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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
aY! Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
Marca b. r. nadać najmiłościwiej kanceliscie 
$4dowemu w Sieniawie Faustynowi Drzy- 
male, przy sposobności przeniesienia go na 
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| TEODORA JESKE-GHOINSKIEGO. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


Tak surowy namiestnik Chrystusowy 

Nie podobał się świeckiemu duchowieństwu 
młodych ludów germańskich, wydobywają- 
ja się zaledwo z powijaków barbarzyń- 
Duch nowej ewangelii, jej pogarda 
"AE doczesnego, powitana z radością, 
Przez ‚wydziedziezonych i i zrozpaczonych sta- 
neo świata, nie przetrawił jeszcze pożądli- 
Wości zmysłowych tych silnych, świeżych 
u, przywiązanych do ziemi i jej rozko- 
ni z potęgą instynktów. Tu i owdzie odry- 
ała się od wielkich mas jakaś dusza wy- 
rana, i rzuciwszy świat, zapatrzyła się okiem 
atchnionem w niebo; przeciętny jednak ka- 
oli owego czasu brał tylko z wiary jej 
bus maty, nie rozumiejąc jej enót. Pół-bar- 
Tzyniee uwielbiał siłę i bogactwo, a Grze- 
Sorz VII kazał mu kochać słabość i ubóstwo. 


k Niższy kler sarkał za bezwzględny na- 
az celibatu, wyższy, pochodzący przeważnie 
możnych rodów, gwałtowny, dumny, roz- 
zj, Wany w zbytku i przepychu, nie chciał 
się ukorzyć przed powagą męża z gminu, 
Lórego tylko niepospolite zdolności i nie- 

OBY charakter wyniosły na sam szczyt 
Tześcijaństwa. 
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własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
złoty krzyż zasługi. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądowego Michała Jacenia z 
Łąki do Mościsk, dalej nadał adjunktowi są- 
dowemu dr. Alfredowi Kotwiez-Zgórskie- 
mu w Mościskach posadę adjunkta sądowego 
bez oznaczenia miejsca służby w okręgu wyż- 
szego sądu krajowego lwowskiego i zamia- 
nował adjunktami sądowymi askultantów : dr. 
Jana Bej narowicza dla okręgu wyższego 
sądu krajowego lwowskiego, bez oznacze- 
nia miejsca służby, dr. Maksymiliana Li ptaya 
dla Zborowa, i Stanisława Litwiniszyna 
dla Łąki. 

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami okręgu lwowskiego 
e. k. wyższego sądu krajowego praktykan- 
tów sądowych: Zygmunta Plahnera, Mi- 
rosława Zderkowskiego, Grzegorza Py- 
tlara, Wiktora Zarowa, Juliana Roman 
ezuka, Daniela Stachurę, tudzież kandy- 
data adwokatury dr. Maryana Leona Bole- 
ste Malewskiego. 


„„wowski e. k. wyższy sąd krajowy po- 
stanowił uchwałą z dnia 22 marea 1898 
1. 4979/*/,5 nadać posadę prowadzącego księgi 
gruntowe przy urzędzie ksiąg gruntowych 
e. k. sądu krajowego we Lwowie, ofieyalowi 
kancelaryjnemu II. klasy c. k. wyższego są- 
du krajowego Romanowi Tomaszkowi. 


Bertold znał lepiej od innych kruche 
przyczyny niechęci do Grzegorza VII-go, 
wszystkie bowiem skargi biskupów i opatów 
na stanowczość papieża szły na dwór kró- 
lewski. Wiedział, że znienawidzony przez 
prałatów Hildebrand dźwigał silną ręką Ko- 
ściół, nurzający się od pewnego czasu w bło- 
cie grzechów ludzkich, i gdyby nowy ojciec 
chrześciaństwa był ograniczył swoją dzialal- 
ność do spraw duchownych, byłby on, pan 
świecki, zgorszony niejednokrotnie pychą 
kleru, podziwiał szczerze jego odwagę. Ale 
Hildebrand przemawiał i do króla rzymskiego, 
jak do lennika, a na to nie mógł się zgo- 
dzić doradca korony. 

Jako Frank, potomek plemienia, które 
wycierpiało tyle od rasy romańskiej, dzielił 
Bertold niechęć prałatów niemieckich do 
Grzegorza VII., do przedstawiciela Rzymu — 
owego wielkiego upiora, co, pokonany tysiąc 
razy, podnosił ciągle władzy chciwą głowę 
i narzucał swoją wolę światu. Ale rycerz 
frankoński był równocześnie katolikiem, wie- 
rzącym bez krytyki we wszystko, co Kościół 
do wierzenia podawał, drżącym na samą 
myśl ogni piekielnych. 

Jeżli biskupów uwodziła nienawiść do 
Grzegorza VII., jeżeli nieuznany przez nich 
Papież był w istocie namiestnikiem Chry- 
stusa na ziemi, wówczas druzgotały jego wy- 
roki nioposłuszne dzieci Kościoła i wyklę- 
tego czekał po śmierci gniew Boży. 

Miotany sprzecznemi uczuciami Franka 
i katolika, straszony ogniem piekielnym, LA 
ciągnął znów Bertold ręce do krueyfisku i 
modlił się z głębi udręczonego serca. 

— Oświeć moją duszę, Panie, ześlij na 
moją nędzną głowę światło prawdy, albowiem 
na Twój gniew zasłużyć nie chcę.. 

Rzucił się na stopnie lt calowal 
wilgotny kamień i powtarzał coraz głośniej 
z coraz większą rozpaczą : 

— Nie e ce, nie chee.... 

A w zakrystyi odezwał się głos ponury: 
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kwartalnie | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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bw, 30 marca. 


Jeszcze nie wojna, ale prawie ulti- 
matum. Stany Zjednoczone Ameryki półno- 
enej w nocie dyplomatycznej żądają od Hi- 
szpanii „ze względów humanitarnych" aby 
wojska hiszpańskie na Kubie zaprzestały kro- 
ków nieprzyjacielskich, — równocześnie zaś 
sprawozdanie, które przedłożyła komisya po- 
wołana do zbadania przyczyn znanej kata- 
strofy statku „Maine*, dostarczyło Stanom 
tytułu, aby prezydent ich w orędziu do kon- 
gresu poddał „spokojnej rozwadze* obu Izb 
parlamentu zarówno sprawę tej katastrofy, 
jak w ogóle całą kwestyę kubańską i wza- 
jemne stosunki państw obu. A zatem Spra- 
wa statku „Maine“, chociaż komisya amery- 
kańska doszła do wniosku, iż przyczyną eks- 
plozyi był zamach, pochodzący z zewnatrz 
okrętu, to znaczy z dłoni Hiszpanów, ode- 
grać ma w sporze 0 Kubę rolę drugorzędną, 
o tyle tylko ważną, że przy tej sposobności 
wysunięte zostaną na czoło sprawy „wzglę- 
dy humanitarne", które Stanom Zjednoczonym 
nie pozwalają ścierpieć nadal wojny na Ku- 
bie i każą choćby wypowiedzieć Hiszpanii 
wojnę o Kubę. 

Na pozór grożne to postawienie kwe- 
styi, jest w rzeczywistości znacznem oslasie- 
niem niebezpieezenscwa, które tkwiio w za- 
targu o Kubę i znaczy tyle co stepienie 
Ostrza owego ultimatum, z jakiem wystąpiły 
Stany Zjednoczone. Odejmuje ono bowiem 
najdrażliwszej kwestyi, bo kwestyi podstę- 
pnego spowodowania przez Hiszpanów nie- 
szczęścia okrętu „Maine“, stronę aktualną a 
cały zatarg sprowadza na długą i zawiłą 
wprawdzie, ale tem bezpieczniejszą drogę dy- 
mód rokowań i układów. Kąpani 


Anathema, Anathema... 

Bertold zerwał się przerażony. 

Czarny cień mnicha odczepił się od 
ściany i znikł za drzwiami. 

— Zmiluj się nademną — jęczał Ber- 
told, ukrywszy pobladłą twarz w dłoniach. 

Jak Meersburg, stał i Hohenau na 
wzgórzu, obwarowany wszelkiemi przeszko- 
dami, które architektura wieków średnich 
obmyśliła w celu utrudnienia przystępu do 
zamku. I tu pięła się po kamieniach wązka 
ścieżka, wijąca się z prawej strony ku le- 
wej, by napastnicy podawali oblężonym bok 
ciała, nie zakryty puklerzem. I tu trzeba 
było nasamprzód zdobyć wał, przedostać się 
przez głęboki rów, stanąć na wyłomie pierw- 
szego muru, wytrzymać grad pocisków, we- 
drzeć się na drugi mur, zanim się miecz 
mógł zewrzeć z mieczem. 


I jak w Meersburgu, nie troszczył się 
sztukmistrz i w Hohenau o wygodę mieszkań- 
ców. Czworoboczny, z jednej strony gankiem 
zaopatrzony pałac nie miał ani dużych okien, 
ani jasnych sal, ani dobrego rozkładu izb, 
które ciągnęły się wszystkie rzędem. Ciężki, 
zbudowany w stylu romańskim, najeżony 

wieżyczkami dla strzeleów, robił raczej wra- 
żenie więzienia, aniżeli gniazdka młodej, ła- 
dnej kobiety. 

Na środku sali przyjęć, oświeconej słabo 
okrągłemi oknami, umieszczonemi wysoko, 
pod sufitem, stała nazajutrz w godzinach po- 
rannych Judyta w tej samej kapie jedwabnej, 
obramowanej gronostajem, którą miała wczo- 
raj na sobie, gdy się spotkała z Bertoldem 
w lesie egolheimskim. 

Uniósłszy dwoma paleami prawej ręki 
lekko płaszcza, odezwała się: 

— Czy tak dokrze ? 

0 ki. kroków od niej siedziała na 
zydlu czterdziestoletnia kobieta, chuda, sucha, 
śledząca małemi czarnemi oczkami uważnie 
ruchy dziewczyny. 


w gorącej wodzie yankesi pölnoeno-amery- 
kańscy nie będą zapewne z takiego obrotu 
sprawy zadowoleni, ale za to dla pokoju jest 
on niewątpliwie korzystny. Dzięki też temu 
sytuacya, przed dwoma jeszeze dniami w 
najwyższym stopniu naprężona, rzeczywiście 
od razu się poprawiła i jak dzisiejsze depe- 
sze stwierdzają zarówno w Waszyngtonie i 
w Madrycie oceniają ją obecnie już o wiele 
spokojniej, żywiąc proben iż naprężenie 
stosunków załatwione zostanie w sposób po- 
kojowy. Wynika to z rokowań, które poseł 
er w Madrycie przeprowadził już 
oraz w dalszym ciągu przeprowadza z preze- 
sem gabinetu hiszpańskiego Sagastą; jeden 
z amerykańskich dzienników twierdzi nawet, 
iż wczorajsza konferencya obu tych dyplo- 
matów będzie miała historyczną donioslosé. 
Woodford przesłać miał do Waszyngtonu de- 
pesze, których dotąd nie ogłoszono, ale któ- 
re mają być natury uspokajającej, a ró- 


wnocześnie w rozmowie z dziennikarzem 
wyraził przekonanie, że pomiędzy Hi- 
szpanią a Ameryką da się osiągnąć ta- 


kie załatwienie sprawy, które nie przyno- 
sząc ujmy honorowi Hiszpanii, da jednakże 
sprawiedliwość Kubie i zadowoli Amerykę. 
O ile z pogłosek, zawartych w doniesieniach 
dzienników można wnosić o treści przepro- 
wadzonych rokowań, Hiszpania jest gotową 
do daleko idących ustępstw a nawet zgodzi 
się na wycofanie wojsk z Kuby, co prawda 
pod warunkami, które nie zadawalniają w 
zupełności Stanów Zjednoczonych, ale za- 
wsze są o wiele więcej pojednawcze, niż 
proponowane dotychczas i wyr ażają otwarcie 
życzenie rychłego zakończenia wojny. Nowo- 
jorska depesza londyńskiej Pall Mall Ga- 
zette twierdzi nawet, że Hiszpania przyjęła 
na propozycyę Mac Kinleya zobowiązanie, 
aby zaprowadzić spokój na Kubie do pazdzier- 
nika r. b. Aż do tego czasu ma być wolno 
Stanom Zjednoczonym udzielać wsparć lu- 
dności kubańskiej nie biorącej udziału w 
walce. p o katastrofie na statku 


— Gdyby się Waszej Szlachetności po- 
dobało unieść trochę więcej płaszcza i przy- 
cisnąć rękę do piersi, byłoby już zupełnie 
dobrze — odpowiedziała ochmistrzyni głosem 
skrzypiącym, który przypomniał tarcie deski 
o deskę. 

— A teraz? — spytała Judyta, zasto- 
suwawszy się do wskazówek nauczycielki. 
Doskonale! Wasza Szlachetnose 
trzyma płaszcz z takim wdziękiem, żeby da- 
my dworu królewskiego pozielenialy z zazdro- 
ści. Tylko wielki palec lewej rączki powi- 
nien spoczywać na spince pod szyją. O, tak... 
Bardzo dobrze, powtórzymy ten ruch jeszcze 
raz, i nie będzie już nie do poprawienia. 
Znakomicie! A teraz możeby się Waszej 
Szlachetności podobało obejść dokoła salę... 
Tylko wolno, z powagą, jak przystoi pani 
wielkiego rodu. 

Judyta uniosła płaszcza, przycisnęła 
prawą rękę do piersi, wielki palec lewej wło- 
żyła pod spinkę i zaczęła się posuwać wzdłuż 
cian. 

Była ona wzrostu słusznego. Jej duże, 

czarne, szklistego połysku oczy miały w so- 
bie cos zagadkowego. Wabiła z nich obie- 
cująca głębia, a równocześnie odtrącał wy- 
raz chłodny. Patrzyły one spokojnie, bez cie- 
kawości, jakby z pogardą, chociaż nie mogły 
jeszcze widzieć dużo świata iludzi, bo świe- 
ciły dopiero od lat piętnastu. 
Mimo młodego wieku była Judyta zu- 
pelnie rozwinięta. Tę przedwczesną dojrza- 
łość i czarne oczy i włosy wzięła po matce 
Neapolitance, którą jej ojciec przywiózł na 
zamek hohenauski z jakiejś wyprawy wo- 
jennej. Po rycerzu germańskim odziedzi- 
czyła córka białą cerę twarzy i krzepką bu- 
dowę ciała. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„Maine* ma pozostawać przez czas nieokre- 
ślony w rękach komisyi kongresu waszyng- 
tońskiego dla spraw zagranicznych. 


Naturalnie wrzawa w pra de tak ame- 
rykańskiej jak i hiszpańskiej nie ustanie je- 
szcze, a tak samo nie ustaną nawoływania 
szowinistycznych kół obu przeciwnych stron 
o przyspieszenie decydującej, orężnej rozpra- 
wy. Jest jednak nadzieja, iż zwolna umysły 
się uspokoją, a w każdym razie chwilowo 
cały zatarg stracił cechę bezpośredniej gro- 
zby wojennej. Zresztą, ażeby prowadzić woj- 
nę, trzeba mieć prowadzić ją czem i za co, 
a przynajmniej Hiszpanii braknie środków 
materyalnych do rozpoczęcia wojny, oba zaś 
państwa nie są dostatecznie przygotowane 
do prowadzenia kampanii długiej i intenzy- 
wnej, nie mają dostatecznych sił zbrojnych 
do tego i odpowiednich urządzeń wojsko- 
wych, chociaż dzisiaj arsenaly tak w Ame- 
ryce jak i w Hiszpanii pracują zawzięcie. 


Sprawy parlamentarne. 


— — 


Fremdenblatt donosi, że Mi nister skar- 
bu dr. Kaizl przedłoży Izbie posłów już w 
najbliższych dniach preliminarz budżetu na 
r. 1898. W głównych zarysach przedloże- 
nia te będą się zgadzały z przedłożeniami, 
wniesionemi przez dr. Leona Bilińskiego w 
d. 1 października r. z. — Przedłożenia ugo- 
dowe wniesione będą dopiero po feryach 
świątecznych, w d. 20 lub 21 kwietnia, po- 
nieważ wniesienie ich wymaga jeszcze poro- 
zumienia z Węgrami. 

N. W. Tagblatt utrzymuje, iz Minister 
dr. Kaizl wypowie swoje exposć finansowe 
już na ezwartkowein posiedzeniu Izby. 


Według zarządzenia prezydywa [zby 
posłów, wnioski o postawienie Ministrów w 
stan oskarżenia przyjdą pod obrady lzby do- 
piero po feryach wielkanocnych. Ostatnie 
posiedzenie Izby przed rozpoczęciem feryj 
odbędzie się w piątek. 

Wezoraj odbyło się posiedzenie klubu 
młodoczeskiego. Na posiedzeniu tem wybra- 
no prezesem dr. Engla, jego zastępcami zaś 
pp. Pacaka i Stranskego. Do komisyi par- 
lamentarnej klubu wybrani: Blażek, Brzo- 
rad, Herold, Kaftan, Kramarz i Zaczek. Do 
komisyi tej należą prócz tego jako prezeso- 
wie sekcyj klubowych pp. Forszt, Janda i 
Placek. Komisya parlamentarna klubu cze- 
skiego otrzymała polecenie zastanowienia 
się nad skutkami, jakie za sobą pociągnąć 
może rozporządzenie ministeryalne, wedlug 
którego profesorowie uniwersytetu, skończy- 
wszy 70 rok życia, mają przechodzić w stan 
spoczynku. Komisya ma ze swych narad zdać 
sprawę klubowi. 


P. Prezydent Ministrów hr. Thun za- 
prosił posłów włoskich do siebie na konfe- 
rencyę na czwartek. 


Dzienniki notują pogłoskę, że Koło 
polskie ma rzekomo zamiar odstąpić klubo- 
wi ks. Stojałowskiego po jednym mandacie 
do komisyj składających się z większej ilości 
ezłonków, począwszy od 24. 


lu VANSE 


— — 


najnowsza powieść 
WIKTORA CHERBULIEZ. 


— — 


XIX. 
(Dokończenie). 


— 


List Jacquiny zaczynał się prawie obo- 
jętną wiadomością o niej samej. Ojciec od- 
jechał do Bordeau, zkąd popłynie do Brazy- 
lii; chciał ją wziąć z sobą, ale ona nie 
ma gustu jechać. Jest samą ze swoją panną 
służącą na folwarku, nie nudzi się, bo się 
nudzić nie umie. Jeżeli kiedy pani Sauvigny 
będzie w tych stronach, może zajrzy do fol- 
warku; może ją zastanie dojącą krowy, a 
tymczasem niech zechce napisać jej, co się 
z nią dzieje i wierzy w jej uezucia.... W tem 
miejscu następuje zmiana. Inna, dawna Ja- 
cquina pisać żaczyna, pełna żalu i tęsknoty 
za przyjaciółką, której zapomnieć nie może... 
Na co ją poznała?.. (Czemu sprawiła jej 
cierpienie ?... „Bo jestem gwałtowna w moich 
uczuciach, czy to nienawiści, czy przywiąza- 
nia, bo broniąc się dlugo, żeby ciebie nie 
kochać, pokochałam ciebie za nadto... Moja 
słuszna siostro, moja mateczko, obiecaj mi, 
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KORESPUNDENCYE * 


Warszawa, 27 marca. 


Toczący się od dwóch tygodni przed de- 
partamentem karnym warszawskiej izby sądo- 
wej proces przeciw byłemu naczelnikowi po- 
wiatu opoczyńskiego w gubernii radomskiej 
tajnemu radcy Jerzemu Michajłowiczowi Her- 
manowi i towarzyszom, jakoto: lekarzowi po- 
wiatowemu dr. Bijejko, burmistrzowi Opo- 
czna,Sojdzie i kilku podrzędnym figuron, za- 
rysował się tak jaskrawo mnóstwem szcze- 
gółów i szezegöliköw ilustrujących dosadnie 
nadużycia, jakich dopuszczają się niektórzy 
gromowładni zwierzchnicy rządowi na swoich 
stanowiskach, iż zasługuje, aby się zająć nim 
nieco bliżej. W sprawie tej osobistość głó- 
wnego oskarżonego Hermana wysuwa się w 
ten sposób na plan. pierwszy i takiej na- 
biera wypukłości, Ze inni podrzędni nie bu- 
dzą żadnego prawie interesu. Są to poprostu 
figuranei, którzy dostali się na ławę oskar- 
żonych bądź tylko dla tego, że wiedząc o 
sprawkach swojego naczelnika nie donieśli o 
nich wyższej władzy, bądź, że byli ślepymi 
narzędziami jego bezprawiów. 

Tłem nadnżyć, jakich się przez szereg 
lat dopuszezał Herraan była głównie cholera 
grasująca w powiecie opoczyńskim, dla któ- 
rej zwalezenia troskliwy o dobro ludności u- 
rzednik dopominal się od rządu coraz to no- 
wych funduszów, przesyłając o jej rozmia- 
rach. alarmujące raporta i wymieniając jako 
zapowietrzone wsie wolne zupełnie od zara- 
zy. Gdy wydatki spowodowane tą epidemią 
doszły do poważnej sumy 60.000 rubli, któ- 
rej połowę pokrył skarb państwa, a drugą 
rozłożono na gminy, sprawa utknęła. 
Chłopi dotąd potulni przerażeni ogromną 
cyfrą oświadczyli, że płacić nie będą, bo ra- 
chunki jakie od nich wyciskał naczelnik 
są częścią zupełnie urojone, częścią zawie- 
rają faiszywe kwoty. Tak też całą rzecz 
przedstawili przez swoich pełnomocników 
gubernatorowi radomskiemu, który zarządzi- 
wszy śledztwo administracyjne, przekonał się 
rychło, że Herman dopuszczał się ciężkich 
nadużyć. Następstwem tego było śledztwo 
sądowe wytoczone z wyraźnego polecenia ge- 
nerał-gubernatora ks. Imeretyńskiego, wy- 
kryło ona mnóstwo innych nadużyć i fał- 
szerstw i stwierdziło godną istotnie podziwu 
pomysłowość p. naczelnika. I tak jeszcze na 
rok przed cholerą wybucha głód w carstwie. 
Jakże z tego nie skorzystać? P. Herman, 
tknięty współczuciem poświęca się, jedzie po 
w'iach, zbiera między obywatels wem wiej- 
skiem składki i uzbierał pokaźną sumkę. 
slad jednak tych pieniędzy zaginął a głodni 
nie widzieli z nich ani kopiejki. 

Idźmy dalej. W r. 1892 schował do 
kieszeni 882 rubli, przeznaczonych na wy- 
nagrodzenie dla dziesiętników przy napra- 
wie szos. Zdarzały się czasem gratki nie- 
spodziane. Oto kupiec drzewa, mając pilne 
dostawy, daje 50 rubli na naprawę mostu, 
przez który mu droga wypada. Do naprawy 
użyto szarwarku, a gotówka utonęła w mie- 
szku p. naczelnika. 

Policya budowlana to także krówka 
dojna. Manipulacya w tym departamencie 
była prosta. Za sto rubli pozwolono Janklo- 
wi Rozenbergowi nie rozbierać rudery, za- 


Chciałabym, żeby twoje serce było moją mo- 
giłą; ciepłoby mi tam było l.“ 

Pani Sauvigny po przeczytaniu tego 
listu poczuła głębokie wzrnszenie wraz z nie- 
pokojem i wyrzutami sumienia. Poslala co 
prędzej po pana Belfons i rzekła mu na 
wstępie: 

— Miałeś pan słuszność, a ja dałam 
dowód malej wiary. Czytaj pan... Co mam 
jej powiedzieć od pana? 

— Ze błogosławię zdradę, jaką zawi- 
niła w obec pani! — zawołał, przeczytawszy 
list. — Mając sobie wiele do przebaczenia, 
nie może pani mi odmówić, że posiadam 
parę rączych koni, za które wstydziłbym się, 
gdyby nie przebyły w dziesięć minut prze- 
strzeni, dziełącej moją posiadłość la Givrine 
od domu, w którym tak miło przebywać; że 
ostatecznie, zostając moją Żoną, nie przesta- 
nie żyć w towarzystwie pani. 

W kilka godzin po tej rozmowie, panna 
Vanesse siedziała nad brzegiem stawu smu- 
tnie obrośniętego drzewami, które kryły wi- 
dok w okolo a nawet błękit nieba. Staw był 
zarośnięty, pokryty pleśnią, nieruchomy, a cza- 
sami tylko bańki powietrza wypływały na po- 
wierzchnię wody, jakby wewnątrz krył się po- 
twór jaki, nie śmiejąc się pokazać i oddychał 
tylko w ten sposób. Jacquina lubila przy- 
chodzić w to smutne i niezdrowe miejsce, 
siadywala tu z książką, której nie czytała i 
myślała, jak w najczarniejszych dniach swego 
życia, że życie ludzkie i bagna, bardzo do 
siebie bywają podobne... 

Zamyślona, nie słyszała jak ktoś się 
zbliżał i nagle uczuła dwa długie i miękkie 


że jeżeli umrę, będziesz mnie znowu kochać. | paluszki wsuwające się za jej kołnierz. Wy- 


grażającej bezpieczeństwu publicznemu. Za 
pięćdziesiąt rubli pozwolono Nusymowi Szy- 
dłowskiemu nie ruszać z miejsca budki dre- 
wnianej, przeznaczonej na rozbiórkę i t. d. 

W mieście powstaje nowy sklep. P. 
naczelnik upatruje w tem szkodliwą konku- 
rencyę dla dotychczasowych sklepów. W oj- 
cowskiej pieezolowitosci podejmuje się zatem 
za skromne wynagrodzenie w sumie 600 ru- 
bli stkumié nowe przedsiębiorstwo w zarodku. 
Nie dokazał tego, ale pieniędzy nie zwró- 
cil. To znowu, objeżdżając powiat, p. naczel- 
nik spostrzega, że Natan Horowitz rozpo- 
czyna budowę tartaku i domów mieszkal- 
nych. Kazano mu wstrzymać budowę i do- 
piero datek stu rubli umożebnił prowadzenie 
jej dalej. 

Słono kazał się opłacać także wlasci- 
cielom domów grożąc im to kwaterunkiem 
wojska, to strasząc, Ze dom grozi zawale- 
niem, więc potrzeba ge rozebrać. Na oby- 
wateli okolicznych nakladał formalne kon- 
trybucye w formie wiktu'łów, drzewa opało- 
wego, a gdy okoliczności były po temu re- 
kwirował i gotówkę. Gdy p. naczelnik po- 
trzebował pieniędzy na gwałt, nie przebierał 
w środkach. Przegrawszy w karty w Rado- 
miu do pewnego pułkownika 600 rnbli i zo- 
bowiązawszy się ten dług „honorowy* od- 
dać nazajutrz, pomógł sobie w ten sposób, 
z> rozkazał poprostu pieniądze te dostarczyć 
sobie burmistrzowi Sojdzie pod grozą na- 
tychmiastowej dymisji. 

Działy się też rzeczy, które, zamiesz- 
czone w powieści, wydałyby się nam prostą 
trawestacyą Gogolowego „Rewizora*. Pan 
naczelnik miał nieczyste sumienie i dlatego 
baczne miał oko na urząd pocztowy, przy- 
puszczając, że w listach idą do gubernatora 
radoniskiego nieustanne skargi. Przy pomocy 
pana poczmistrza można przecież wiedzieć, 
co się w listach mieści, a listy niebezpieczne 
najlepiej rzucać do pieca. Gdy zaś poczmistrz 
poważył się tutaj objawić pewne skrupuly, 
wyleciał z posady i o mało nawet nie dostał 
się za kratki. Wyborną ilustracyą stosunków 
w powiecie są zeznania wójta Matysiaka. 
Hermanowi bylo bardzo na rękę popsueie 
się mostu na Drzewiezce, gdyż tylko w ten 
sposób mógł wydobyć od pewnego żyda kil- 
dziesiąt rubli „na naprawę*. Matysiak w 
swej gorliwości pospieszył się, czem pozba- 
wił naczelnika spodziewanego kubana. Za ten 
pospiech otrzymał kilka nahajek i powedro- 
wał na ośm dni do kozy o chlebie i wodzie. 

Najwyrazistszym rysem całego otocze- 
nia, wśród które » działy się rzeczy niesły- 
chane, był ów .ueokreslony strach, jakim 
Herman napelniał swój powiat. Bali się go 
wszyscy; podpisywali, co kazał; plackli, ile 
żądał; o odwolaninsię do wyższej władzy nie 
myślał nikt. Gdyby nie rachunki eholeryczne 
powiat opoczyński żyłby dotąd w tym nie- 
myu: strachu. Zebrania gminne okazały sie 
opoką, o którą po długiej Odyssei rozbiła 
się nawa p. Hermana. 

Bał się naczelnika przedewszystkiem 
dr. Bijejko. Kazano mu z pieniędzy prze- 
znaczonych na służbę zdrowia, przyczyniać 
się do wydatków na utrzymanie domu Her- 
mana na należytej stopie, więe dawał ile 
było potrzeba, a wydatki nie były małe, go- 
ści przyjmował p. naczelnik wiele, drzwi nie 
zamykały się prawie. 

Bał się go niemniej od lekarza bur- 
mistrz Opoczna, Sojda. Tym strachem uspra- 


dała okrzyk radości, powstała i przez długą 
chwilę wpatrywała się we wdzięczną postać 
tej, której niespodziewała się widzieć; pani 
Sauvigny uczuła dwa ramiona zarzucające 
się na jej szyję, a usta, pobladłe od smutku 
i troski, szeptały jej do ucha. 

— Nie dziękuję ci..., pewną byłam, że 
tak samo trudno ci było obejść się bezemnie, 
jak mnie bez ciebie. 

Nie było końca uciesze, że znowu są 
razem; aż wieczorem pani Sauvigny poru- 
szyła ważną kwestye.... Jaequina się opie- 
rala; „Czy ci tak spieszno mnie się pozbyć?“ 
mówiła. Pani Sauvigny powtarzała, że trzeba 
tak postąpić, że powołaniem kobiety jest być 
żoną. 

Dysputy na ten temat ciagnęły się 
jeszcze tydzień potem, gdy wróciły do sza- 
letu, nareszcie panna Vanesse rzekła: 

—. Jest to największy dowód przyjaźni 
i zaufania, jaki ei dać mogę; jest to naj- 
wieksza oliara, jakiej po mnie możesz wy- 
magać. 

Jakie to było małżeństwo, zawarte nie 
z przekonania, ale jako „ofiara dla pani Sau- 
vigny“ i jak pan Andrzej Belfons na tem 
wyszedl, — autor nie mówi; nie widzimy 
już nawet tej pary przy końcu opowiadania. 
Występuje tylko jeszcze raz doktor, ten 
sceptyk-pesymista w rozmowie z panią Sau- 
vigny. 

Nie śmie on wypowiedzieć otwarcie 
swego zdania, nauczony, że E panią Sauvi- 
gny żartów niema, ale nie może zapomnieć 
tych kilku tygodni, gdy miał młodą wdowę 
jako pomoenika dla siebie samego, przewi- 
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wiedliwia on wszystkie nadużycia, któ 
się dopuszczał. Ze strachu wpisywał ka 
mu choremu o 10 kopiejek codzień zaw 
że strachu pomnażał ilość dni. Ze strad 
robili to inni. A 

„Z rachunku cholerycznego — powiß 
jeden z wójtów — ani ja, ani pisarz, jed 
kopiejki nie wzięliśmy. Kiedy pisarz 02 
mił mi, że naczelnik kazał pomieścić W. 
chunku 100 rs., których wcale nie dal, 
znając srogość naczelnika, oraz, że on Jý 
panem życia i śmierci, zgodziłem się af 
kwitowanie. Bałem się go jak ognia czyść 
wego“. | 

Długi szereg świadków żydowskich% 
znaje, że podpisywali przedstawione im | 
kumenty, uważając to za formalność, kto 
dopełnienia nie śmieli odmówić. 

P. Herman broni się z wielką swadł 


ride 


częścią wypiera się zarzueonych mu czynóć 


częścią zasłania się gubernatorem radomski” 
a już najchętniej składa wszystko na „l 
trygę polską*. Polacy bowiem go nie lubie 
bo miał ich ciągle na oku i cheial przeć 
bić na dobrych „russkich“. Zeznania swiat 
ków zawierają mnóstwo charakterystycznjć 
szezegolöw. Przewodniczący n. p. pyta 
ta Franciszka Popiwa, jak to było z W 
lerą w waszej gminie? „A no, nie — W 
powiada wójt. — U nas nie było nijaki 
cholery. Tylko przyjechał naczelnik i © 
karz — powiedzieli, że cholera jest — wie 
musiała być. Zmarło się tylko jednej babie 
ale ja sobie myślę, że to wedle starości, “ 
biedniątko miało już lat 70 z okładem*. 
Koroną zeznań były zeznania burð 
strzowej, małżonki p. Sojdy, współoskarżodć 
go. Obu panów łączyły bliskie stosunki. U 
spodarstwo pani burmistrzowej cierpiało N 
tem ogromnie. Pan naczelnik odwiedzał I 
dom często, a pani burmistrzowa za każ 
razem trnehlała. Co mn do gustu przypaće 
zabierał jak swoje. Nazajutrz po wizy% 
przychodził służący z uklonami od p. naczę” 
nika i z prośbą o wydanie upatrzonego przeć 
miotu. Pan naczelnik przysyłał po kwiaij 
które mu się podobały, po ciasta, które M 
smakowały, a w końcu doszło do tego, A 
burmistrzowa, widząc zajęcie się naczelm 


jakimś przedmiotem, napomykała od rain 


„iż jest to pamiątka rodzinna". 
Pan burmistrz i jego żona ułożyli osta; 


iceznie niezłą intrygę dyplomatyczną. Pan 
Sojdowa opowiada to temi słowy: | 4 
„Pan Herman pod pozorem nieporzą 


ków budowlanych, zaczął domy burzyć, 20) 
mu się właściciele opłacali. Do męża meg! 
szły ze wszystkich stron prośby i lamentg 
Mąż nie mógł nie na to poradzić, ale nap! 
sa} do Gazety Radomskiej artykuł, w którym 
wychwalał porządki opoczyńskie i nadnie* 
nil, że kazano zburzyć dwadzieścia kilka do- 
mów. Myślał, że ten artykuł wywoła odpo? 
wiedź wyjaśniającą, co się istotnie w OP 


cznie dzieje. Odpowiedzi jednak przez dłUS" | 


czas nie było. Wtedy ja sama, za zgodą W 
ża, napisałam znów artykuł do Gagel) Ko 
domskiej, wyliczyłam w nim różne nąđužī 
cia Hermana, ale wydrukowano tylko rzecz) 
mniej draźliwe. Herman ogromnie był de; 
tknięty, telegrafował do redaktora, chegé siy 
dowiedzieć nazwiska autora, jeździł nawet 
tej sprawie do gubernatora. Ale gubernat f 
nie chciał się do tego mieszać, a redaktor 
tajemnicy nie zdradził. Mąż mój był tak r0% 
drażniony z powodu różnych nadużyć 


duje, że te panie będą się codziennie Wid)” 
wać i ośmiela się wypowiedzieć skromni 
e panna Jacquina Vanesse ma dziwne Sa 
ście... Wszystko jej przypadło w udział0: 
wielki majątek, nazwisko bez skazy, matā 
powszechnie szanowana, znaczenie W e 
cie, i to wszystko dzięki panu Belfons. A gas 
pani Sauvigny dość żywo przerywa, 2® “= 
sama warta więcej niż majątek. ) f 

— (zy pani sądzi naprawdę, Ze ON! 
będą szezesliwi?... — mruknął przez zęby: 

Ale pani Sauvigny, która już raz 80. 
bie wyrzucała, że zawiniła brakiem wiati 
wobec Jacquiny, stanęła w jej obronie, ra 
wajge pochwały i łając delikatnie doktor 
za jego uparty pesymizm... 

— Mój dobry doktorze — kończyła — 
czy wiesz, co stanowi jabłko niezgody Po 
między kobietami a uczonymi? oto, 36 A 
wierzą w wyjątki, bo je lubią, a WY l 
chcecie w nie wierzyć, bo ich nie znosi 
bo macie żal do nich, że zakłócają was bm 
kój i sprzeciwiają się waszym ukochany 
zasadom.... 


Pani Sauvigny do konea utrzymule ot 
w roli optymistki z przekonania, bo U 
wyrzuca doktorowi, że pewnie nie © duje 
w istnienie ezterolistnej koniczyny, 20) "a 
ją w trawie, jakby przygotowaną 1 Powód 
ją ze śmiechem pod wielki nos Na". 
który, pomimo, że chciałby z samej r Y 
mości dzielić jej zdanie, nie może się P nd 
zdobyć i kończy życzeniem szczęścia pæ 
Belfons.... 
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jakie musiał patrzeć i nawet ręki do nich 
przykładać, że dzieci musiałam do kąta eho- 
Wać przed nim, mówił bowiem, że je znie- 
nawidzi, bo dla nich musi znosić to wszyst- 

0 i zaprzedawać swoje sumienie i przeko- 
nania“. 

„A jak to było z tymi 600 rublami, 
Pyta przewodniczący: 

. „Pewnego razu, w południe — odpo- 
Wlada p. Sojdowa — naczelnik powiatu przy- 
słał po męża. Przelękliśmy się oboje, zawsze 
owiem takie zawezwanie do Hermana gro- 
ziło nieprzyjemnością. 

W jakiś czas mąż wrócił, zmieniony, 
blady... „Wyped:aja cię ze służby — pytam 
przerażona”. — „Jeszcze nie — mówi — 
ale, jeżeli nie zdobędę pieniędzy, to, prawdo- 
podobnie, to nastąpi". 

I opowiada, że Herman wezwał go do 
dostarczenia mu 600 rubli i zapowiedział, iż 
Suma ta jest mu koniecznie potrzebna tego 
Samego dnia na godzinę szóstą. 

Rada w radę — pieniędzy dać trzeba, 
ale zkąd ich wziąć? 

Mąż idzie do Leona Kossowskiego, po- 
tem do kilku kupców — wszysey odmawia- 
JĄ; mówią, że suma za duża, trudno więć o 
nia tak na poczekaniu. 

Wraca do domu, w rozpaczy ręce ła- 

mie, zapewnia, że teraz już stanowczo posa- 
dę straci. 
l Radzę mu: Idź do Hermana. Powiedz, że 
Jutro dostaniesz pieniądze, to się choć trochę 
odwlecze... Idź do Czapli; podobno ma pie- 
niądze, weź tymczasem choć trzysta rubli i 
daj mu na odezepne, to może przestanie cię 
prześladować. Toć mamy fortepian — mówię 
wreszcie. — Kasyer Kunkiel chciał go ku- 
bić; sprzedamy, byleś tylko nie stracił po- 
sady i chleba dla dzieci... 

Ostatecznie mąż wydostał od Czapli 600 
rub'i i odniósł Hermanowi. 

Że pożyczki tej Herman nie myślał 
zwrócić, o tem nie można wątpić. Nie na to 
pożyczał, aby miał oddawać — mówi p. Soj- 
dowa. 

Pytano następnie, czy nie wie, dla- 
czego naczelnik poczty w Opocznie, p. Łysy, 
stracił posade? — odpowiada, że dlatego, iż 
nie chciał się zgodzić na otwieranie listów 
prywatnych i nie cheial ich pokazywać Her- 
manowi. Herman w mieście obawiał się sę- 
dziego Jewtuszewskiego i księdza Bar- 
cińskiego i dopóty manewrował, aż się ieh 
2 miasta pozbył. 

Zeznanie Sojdowej potwierdzają liczni 
świadkowie Czapla i Kossowski. 

Oskarżony Herman powiada, iż nie dzi- 
wnego, że wszyscy świadkowie składają ze- 
Znania na jego niekorzyść, gdyż są oni prze- 
kupieni przez jego wrogów. Utrzymuje, iż 
na własne oczy widział, jak w gmachu izby 
Sądowej świadkom rozdano około trzech ty- 
Slęcy rubli. i 

Zapytany przez przewodniczącego, . zem 
to może poprzeć — oskarżony milczy. 

Dzisiaj} przemówił prokurator Kilisztet 
nacierając ostro na Hermana i wyjaśniając, 
że to wszystko co mu zarzuca akt oskarżenia 
stwierdzi:a co do joty rozprawa sądowa. Her- 
man broni się sam, żaden bowiem z adwo- 
katów warszawskich nie cheiał podjąć się 
Jego obrony. 


— 


Z Petersburga. 


— — 


(Potoczne wiadomości). 


Bawił nad Newą przez dni kilka rad- 
Ca prawny warszawskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, p. Dębski, z powodu 
Sprawy, jaką ma rozstrzygnąć senat, o kre- 

yt na osady włościańskie. Towarzystwo to 

od r. 1871 wydaje pożyczki na grunty wło- 
Ściańskie, a wydaje na zasadach ogólno-kre- 
dytowych. Tymczasem po przepisach rady 
państwa z r. 1891, gdy sądy w Królestwie 
Ząkwestyonówały prawo stawania do lieyta- 
eyi gruntów włościańskich osobom pocho- 
dzenia niewłościańskiego, kredyt, udzielany 
przez Towarzystwo włościanom, również zna- 
azł się w swoich podstawach prawnych za- 
chwianym. Spór, rozstrzygnięty przez sąd 
okręgowy i izbę sądową w myśl przepisu 
ograniczającego, oparł się o senat, który 
onegdaj; po wysłuchaniu referatu oraz wy- 
wodu prawnego p. Dębskiego i opinii star- 
szego prokuratora, ogłoszenie rezolucyi odro- 
Gzył na kilka tygodni. 

W pierwszych dniach kwietnia wyje- 
dzie do Warszawy minister skarbu rz. r. t. 
Witte, cełem zwiedzenia zakładów monopolu 
spirytusowego w Królestwie. Minister z War- 
Szawy yda się do Kalisza i Lublina. 

7, okoliczności zjazdu kierowników szkół 
zawodowych w Petersburgu, otwarto tam wy- 
Stawe tychże szkól. Organ ministerstwa skar- 

u Torg. prom. gazeta, przyznaje pierwszeń- 
stwo okazom szkoły p. Kühna w Warszawie, 
nazywając go pionierem rozwoju wykształce- 
nia rzemieślniczego w Królestwie Polskiem 
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30 Marca: 


Rok 1856. Kongres pokojowy w Paryżu 
kładzie tamę wojnie krymskiej. Pełnomocnik 
austryacki hr. Esterhazy, układa łącznie z dy- 
plomata rossyjskim hr. Nesselrode warunki po- 
koju. Kongres zapewnia nienaruszalność granie 
państwa Oswanów i neutralność wód Czarnego 
morza dla wszystkich państw, postanawia wol- 
ność żeglugi na Dunaju, odstąpienie delty Dunaju 
na rzecz Tureyi i zrzeczenie się Rossyi prote- 
ktoratu nad księstwami naddunajskiemi. 


Rok 1890. Miasto i powiat Lisko funduje 
stypendyum Imienia Cesarza Franciszka Józefa I, 
przeznaczone dla ubogiego ucznia szkół w Lisku, 
bez różnicy wyznania. 


Rok 1897. Soeyalisei stawiają w Radzie 
państwa wniosek o uwolnienie z więzienia rze- 
szowskiego posła Szajera. Za wnioskiem o na- 
tychmiastowe wypuszczenie Szajera oświadcza sie 
jednogłośnie Koło polskie, a za niem niemal cała 
Izba. 


— Ze. k. Zandarmeryi. C. k. Mini- 
sterstwo obrony krajowej przeniosło w okręgu 
c. k. krajowej komendy żandarmeryi nr. 5 w 
Galieyi posterunek w Kropiwniku nowym do 
Schodnicy, w powiecie drohobyckim. 


— Urzędy pocztowe. Z dniem 1 kwie- 
tnia b. r. wejdzie w życie e. k. urząd pocztowy 
ze zwykłym zakresem czynności w miejscowości 
Glinnik maryampolski, pow. Gorlice. 


Urząd ten połączony będzie zapomocą 
dziennie dwurazowej poezty pieszej, kursującej 
między Glinnikiem maryampolskim a Gorlieami, 
Okręg doręczeń tworzyć będą gmina i obszar 
dworski Glinnik maryampolski. 


C. k. urząd pocztowy w Iławezu (pow. 
trembowelskiego), zostanie zwiniętym z dniem 31 
b. m. Z tego powodu przydzielono miejscowości 
Jławeze, Hleszezawa i Poznanka gniła z Wygodą 
do okręgu doręczeń c. k. urzędu pocztowego w 
Sorocku. 

Röwnoezesnie Z zawieszeniem czynności 
urzędu pocztowego w Iławczu, przełożonym zo- 
staje kurs pocztowy Trembowla-lławcze-Grzyma- 
łów, na przestrzeń Trembowla - Soroeko - Grzy- 
małów. 


Podatek osobisto - dochodowy. 
Wezoraj odbył się wybór komisyi dla podatku 
osobisto-dochodowego we Lwowie z Koła II. 
Na 804 uprawnionych oddało głosy przez po- 
ezte 128, osobiście 160, razem tylko 288. Wy- 
brani zostali na członków komisyi według pro- 
pozycyi komitetu obywatelskiego pp. Chołonie- 
wski, architekt; dr. Gorecki, adwokat; dr. Li- 
lien Adolf i Ihnatowiez; zastępcami zaś: Jonasz, 
właściciel kantoru bankowego; dr. Max, adwo- 
kat; inspektor Wex i radca Nikisch Jan. Dziś 
głosuje III. Koło podatkoweöw. 


— Dodatki gminne. Magistrat pono- 
wnem obwieszczeniem przypomina, że celem po- 
krycia niedoboru w dochodach gminy m. Lwowa, 
postanowiła Rada miejska nchwałą z 29 gru- 
dnia 1897 i 12 stycznia 1898, powziętą w myśl 
statutu miejskiego, nałożyć i pobierać w roku 
1898 dodatki do podatków państwowych w na- 
stępującej wysokości : 

1) sześć procent dodatku do podatku grun- 
towego; 

2) sześć procent dodatku do podatku do- 
mowo-czynszowego od wszystkich w obrębie mia- 
sta położonych domów i budynków, z wyjątkiem 
uwolnionych czasowo, zupełnie lub częściowo od 
podatku domowo-czynszowego; 

3) trzydzieści procent dodatku de podatku 
pięć procentowego od domów i budynków, któ- 
rym z tytułu nowej budowy przysługują wolne 
lata; dalej do urządzonych nowo i zaprowadzo- 
nych ustawą z 25 października 1896 podatków 
osobistych bezpośrednich a mianowicie: 

4) trzydzieści procent dodatku do podatku 
powszechnego zarobkowego; 

5) trzydzieści procent dodatku do podatku 
zarobkowego od przedsiębiorstw, obowiązanych 
do składania rachunków publicznie; 

6) trzydzieści procent dodatku do podatku 
od plac, wymierzonego na mocy F. 238 ustawy 
2 29 października 1896 osobom, które co do ich 
płac, pensyj ete. w myśl $. 91 lit a) i b) sta- 
tutu dla miasta Lwowa nie są uwolnione od 
opłacania dodatku do podatków bezpośrednich. 


(x) Biust JE. dr. Smolki, zamówiony 
przez Radę miasta Lwowa u artysty rzeźbiarza 
Tadeusza Błotnickiego jest już ukończony i nad- 
szedł wczoraj do Lwowa. Biust, mający 70 ctm. 
wysokości odznacza się szlachetnością wykonania 
i wielkiem podobieństwem, a kosztował 800 zł. 
Decyzya co do miejsea, gdzie będzie ustawiony 
zapadnie na jednem z najbliższych posiedzeń Ra- 
dy m. Najprawdopodobniej umieszezone będzie 
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piękne dzieło cenionego artysty w sali posie- j 
dzeń Rady m. 


— W Związku naukowo-literaekim 
(ul. Zielona 1) we czwartek 31 b. m. o godzinie 
7 dr. Wacław Moraczewski wygłosi odczyt: „O 
przystosowanin*. 


— P. Władysław Barąez artysta rzeź- 
biarz, wyjedzie w tych dniach do Karlsbadu, 
aby dokonać ustawienia tam pomnika Mickie- 
wieza, który jak wiadomo na życzenie tamtej- 
szej licznej kolonii polskiej wykonał, Pomnik 
jest odlany z bronzu i stanie na granitowej pod- 
stawie. 


— Prawo wyborcze kobiet, było te- 
matem wykładu, jaki miał wezoraj w sali ra- 
tuszowej w obec niezbyt licznego niestety au- 
dytoryum prof. dr. Starzyński. Przedstawiwszy, 
iż w niektórych krajach (jak: Nowa Zelandya, 
Wiktorya i cztery Stany Ameryki północnej) ko- 
biety mają prawo wyborcze do niektórych ciał 
reprezentacyjnych, podniósłszy agitacyę w Anglii 
za przyznaniem kobietom prawa wyborczego, 
wyraził prelegent zdanie, że w tej kwestyi nie 
można iść za daleko, ani za programem 'skraj- 
nych stronnictw radykalnych, domagających się 
prawa wyborczego dla kobiet, ani znowu nie 
można prawa tego absolutnie odmawiać, Sprawa 
jednak na razie — sądzi prelegent — nie jest 
piękąca i można z jej załatwieniem jeszcze po- 
czekać. Wychodząc z zapatrywania, że kobieta 
podobnie jak mężczyzna, choć nie w tym sa- 
mym stopniu ponosi na rzecz państwa ofiary, 
i tak samo jest interesowana w prawidłowe 
funkeyonowaniu ustroju państwowego, upatruje 
prelegent brak logiki w tem, jeżeli w państwach 
gdzie istnieje powszechne głosowanie, kobiety są 
od prawa wyborczego wykluczone. Ostatecznie 
wyraził prelegent zdanie, iż kobietom należałoby 
na razie przyznać w pewnej mierze prawo wy- 
borcze, znieść ograniczenia istniejące (jak n. p. 
głosowanie przez pełnomocnika do niektórych 
reprezentacyj); — później zaś, gdy % czasem 
kobiety nabędą wyzszego wykształcenia polity- 
cznego, prawo ich wyborcze możnaby odpowie- 
dnio rozszerzyć 

Publiczność przyjęła jasny, w piękna formę 
literacką ubrany wykład nader sympatycznie, 
dziękując profesorowi dr. Starzyńskiemu szeze- 
rymi oklaskami. 

(x) Adres fundacyi Skarbkowskiej, 
z okazyi jubileuszu Leona XIII, wiezie 2 piel- 
grzymką polską, wyruszającą jutro rano ze Lwo- 
wa do Rzymu, katecheta zakładu drohowyskie- 
go, ks. kanonik Lewandowski. Adres podpisany 
jest przez kuratora fundacyi hr. Skarbka, radę 
nadzorczą, wszystkich jej funkeyonaryuszy i wy- 
chowanków zakładu. Ogółem znajduje się na 
nim przeszło 500 podpisów. Pierwsza karta 
adresu w języku łacińskim, ozdobiona jest wi- 
nietą b. ucznia zakładu p. Piotra Kuezkiewieza. 
Winieta przedstawia sylwetkę Zakładu droho- 
wyskiego wśród zgrabnie rysowanych emblema- 
tów rzemiosł. Adres znajduje się w ozdobnej 
skórzanej tece, wykonanej przez tutejszego in- 
troligatora Michała Kuczabińskiego w bogatym 
renesansowym stylu. Okładkę teki zdobią ema- 
lie po rogach, gustowne złocenia i herb rodzi- 
ny Skarbków „Habdank*, umieszezony pośrod- 
ku. Teka z adresem znajduje się w dębowej ka- 
setce. rzeźbionej bogato u dołu, a zaopatrzonej 
szklaną pokrywą. 


— Wielkie stado bocianów zauwa- 
żono dziś w południe przelatujące ponad Lwo- 
wem. Wiosna tedy u nas zaczyna się już na- 
prawdę. Istotnie od dwóch dni mamy aurę wio- 
senną; w południe termometr dochodzi do 14 
stopni ciepła, przyłagodnym wietrze południo 
wym. 


= Nieostrożna jazda. Józef Lipujko, 
parobek u piekarza Bernarda Fliegelmana pod 
1. 20 przy ulicy Słonecznej, jadąc dnia wezo- 
rajszego prędko i nieostrożnie przez Itynek, na- 
jechał na Maryę Tysnicka, żonę zarobnika w 
Hołosku wielkim zamieszkałą, którą powalił na 
ziemię, a koń, potknawszy się o nią, upadł i 
przywalił ją swoim ciężarem. Gdy Tyśnieką z 
pod konia wydobyto, okazało się, Ze szezęśli- 
wym przypadkiem, oprócz lekkich kontuzyj, 
przestrachu i straty 8 litrów mleka, niesionego 
na plecach, które się wylało, nie odniosła ża- 
dnych znacznych obrażeń i udała się o wła- 
snych siłach do domu. Lipujka uwięziono i od- 
dano do sądu powiatowego karnego. 


— Z Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń. Czas donosi: W poniedziałek po 
poludniu w gmachu instytucyi zebrali się za- 
proszeni mężowie zaufania, celem odbycia an- 
kiety w sprawie reformy statutów Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. W skład ankiety wcho- 
dzili mężowie zaufania z Krakowa pp.: dyrektor 
Franciszek Slęk, dyrektor dr. Binder, Jan Kwia- 
tkowski i Konstanty Lipowski. Ze Lwowa pp.: 
dr. Srokowski i Syroczyński. Z powiatu koło- 
myjskiego pp. Stefan Moysa i Łążyński. Ucze- 
stniezyli także w ankiecie prezes Rady nadzor- 
czej Męciński, zastępca prezesa p. Włodzimierz 
Gniewosz ; członkowie komiietu reformy statu- 
tów pp.: Andrzej hr. Potocki, Marynowski i dr. 
Paszkowski, wreszcie dyrekcya Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń pp.: Romer, Słonecki i 
Głażewski. Podczas ankiety czlonkowie subko- 
mitetu przedstawili w streszezeniu wnioski, ja- 
kie komisya dla reformy statutów zamierza prze- 
dłożyć pełnej Radzie nadzorczej, a mężowie zau- į 


fania wypowiedzieli swoje zapatrywania tak na 
istotę wniosków, jak na całe dzieło reformy w 
ogóle. Nie wyłoniły się żadne zasadnicze różni- 
ce między zapatrywaniami mężów zaufania, a 
członków subkomitetu. Ankieta skończyłu swoje 
prace o godzinie 10 w nocy. 

Na poniedziałek, 4 kwietnia b. r. zwo- 
łane zostało posiedzenie pełnej komisyi statuto- 
wej, a na dzień 5 kwietnia b. r. specyalne po- 
siedzenie Rady nadzorczej, celem uchwalenia za- 
projektowanych przez komisyę zmian statutu. 
Po uchwaleniu przez pełną Radę zmian statutu 
zostaną one podane do wiadomości publicznej. 
W najbliższym zaś następnie czasie, prawdopo- 
dobnie już w pierwszej połowie maja, zostanie 
zwołane nadzwyczajne ogólne zebranie członków 
Towarzystwa dla uchwalenia zmian statutu. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Wiktorya z Polów Longchamps de Berier, 
wdowa po notaryuszu, siostra Wincentego Pola, 
tereyarka III zakonu św. Franciszka, w 81 ro- 
ku życia; 

Ignacy Sołtys, em. profesor gimnazyum 
tarnopolskiego, w 75 roku życia; 

Tomasz Ptaszyhski, towarzysz sztuki dru- 
karskiej, zmarł nagle w 58 roku życia. 

W Podhajcach, Leon Podwiński, em. sta- 
rosta, obywatel honorowy m. Rohatyna, w 75 
roku życia. 

W Bolechowie, Antoni Podłuski, em. radca 
Dyrekcyi domen i lasów, w 77 roku życia. 


— Samobójca, którego znaleziono w 
Krakowie, jak to wezoraj donieśliśmy, na torze 
kolejowym między ulicą Czarnowiejską a Czysta, 
nazywał się Felicyan Kostecki, liczył lat 19, 
i był praktykantem przy kopalni nafty w Scho- 
dnicy. Pochodził z Tartakowa powiatu Sokal- 
skiego. 


— Z Wiednia donoszą, że polieyant Glas, 
którego sąd pierwszej instancyi skazał na 14 dni 
aresztu za czynną zniewagę posła socyalistyeznego 
Cingra, podczas wynoszenia go w listopadzie r. z. 
z sali poselskiej, został wezoraj przez sąd ape- 
lacyjny uwolniony od winy. W motywach powie- 
dziano, że Glas miał rozkaz wydalić tego posła 
z sali, a przez świadków nie skonstatowano, 
czy on rozkaz ten przekroczył. 


— Koncert polski w Wiedniu. Pol- 
skie akademiekie Stowarzyszenie „Ognisko“ w 
Wiedniu urządza dnia | kwietnia b. r. w wiel- 
kiej sali austr. Stowarzyszenia inżynierów i ar- 
chitektów, 1. Eschenbachgasse 9, koncert ze 
współudziałem panny Stanisławy Chrząszczew- 
skiej, pianistki i spiewaczki, p. Maksymiliana 
Ambrosa, dyrektora szkoły muzycznej, p. Karola 
Jeraja, skrzypka i p. Józefa Skalickiego, profe- 
sora muzyki. 

Połowę czystego dochodu pr zeznaczono na 
odnowienie kościoła polskiego 00. Zmartwych- 
wstańców w Wiedniu. 


(n) Opera. P. Kasznicówna wystapiwszy 
jako pani Ford w „Wesołych kumuszkach z 
Windsoru* mimo pewnych zalet spiewu, nie u- 
miała sobie zyskać publieznosei, nie wychodzi 
bowiem poza miarę przeciętnych spiewaczek, a 
w dodatku ani gra, ani talentem swym nie u- 
mie zająć nikogo. Może być, że w lirycznej par- 
tyi jakiejś, zdołałaby lepsze wywrzeć wrażenie; 
jako „kumoszka“ nie była wcale wesołą, ani na- 
wet chociażby wdzięczną tylko. Niepowodzenie 
debiutu wczorajszego było o tyle przykrzejsze, 
że poprzedziła go reklama głosząca znacznie wię- 
cej niż publiczność zebrana w teatrze (bardzo 
nielicznie) mogła nawet przy dobrych chęciach 
znaleść. Panna Kasznicówna, zdaniem naszem, 
powinna pozostać przy scenach niemieckich, ten 
bowiem rodzaj zdolności i szkoły prędzej da się 
tam zużytkować niż na scenach naszych. Już 
samo przeuczanie się partyi na język polski, któ- 
rym spiewaczka włada z trudnością, zbyt wiele 
pracy musiałoby ją kosztować. 


Wystawa secesyonistów. W Wiedniu 
otwartą została w tych dniach w Blumensäle 
wystawa dzieł sztuki, urządzona przez secesyo- 
nistów, którzy opuścili dawne towarzystwo sztuk 
pięknych i utworzyli nowe towarzystwo, do któ- 
rego należy kilkunastu Polaków. Organem mło- 
dych jest pismo Fer Sacrum. Obecnie Wiedeń, 
równie jak Paryż, posiadać będzie dwa salony 
czyli wystawy, jedną jak dawniej w Künstler- 
hausie, drugą urządzoną przez secesyonistów, 
którzy przystępują już nawet do budowania wła- 
snego gmachu. Konserwatyzm i postęp — pod 
temi hasłami stają dziś w Wiedniu dwa obozy, 
reprezentujące odmienne w sztuce kierunki. Wy- 
stawa secesyonistów, którą obesłali najznakomitsi 
artyści angielscy, francuscy i niemieccy przed- 
stawia się bardzo zajmująco i świetnie; budzi 
ona w Wiedniu żywy interes szerokich kół, które 
codzień zapełniają sale, przypatrując się obrazom 
z których biją świeżość, talent i fantazya. 

Z Polaków nadesłali obrazy : Fałat, Axen- 
towiez, Mehoffer, Wyczólkowski, Malczewski, 
w ogóle cała prawie szkola krakowska. Dzien- 
niki wiedeńskie z uznaniem wspominają o dzie- 
łach naszych artystów. 


2 Paryża piszą do Kraju: Julian Kla- 
ezko bawi w Paryżu. Powołała go nad Sekwanę 
sprawa wydawnictwa dzieła „Rome et la Re- 
które ukazywało się w poważnej 
Revue des deux Mondes, teraz zaś ma wyjść w 
oddzielnym tomie. Znakomity pisarz od 10 lat 
już nie był we Franeyi. Po raz pierwszy ma 
sposobność podziękowania na miejscu za koman- 
dorski krzyż Legii honorowej, którym go nieda- 
wno obdarzyła rzeczpospolita. Francya zachowała 
dla Klaczki niezmiennie wielkie uznanie. Najwy- 
tworniejsze salony wyrywają sobie gościa i gdyby 
chciał wydołać wszystkim zaproszeniom, musiałby 
spożywać codziennie kilka śniadań i obiadów. 
Miło jest zaznaczyć fakt, że francuskie społe- 
czeństwo okazuje wdzięczność człowiekowi, który 


naissance“, 


w najkrytyczniejszej chwili nie zawahał się śmiało 
objawić pełnej poświęcenia życzliwości. Sam Kla- 
czko przyznaje, że w życiu miał dwie chwile, 
które mu sprawiły wysokie zadowolenie spełnio- 
nego obowiązku. Pierwsza — to napisanie „Ka- 
techizmu nierycerskiego“, który ściągnął na niego 
takie gromy ze strony emigracyjnych fanatyków. 
Druga — to wystąpienie w Sejmie lwowskim, 
po klęsce Francuzów pod Sedanem. Gdyby Klaczko 
był obecnym na odczycie słynnego włoskiego 
poety, Antoniego Fogazzaro, który miał miejsce 
dnia 8 b, m. w „Salle des Conferences“, byłby 
doznał z pewnością miłego wrażenia. Autor gło- 
śnej powieści „Daniele Cortis“ mówił o „wiel- 
kim poecie przyszłości*, a spowiadając się ze 
swych pragnień i nadziei literackich, kilkakro- 
tnie wspominał o Mickiewiczu, stawiając go wraz 
z Miltonem, Schillerem i Wiktorem Hugo w rzę 
dzie najpotężniejszych wieszczów świata. A wy- 
rażając życzenia na przyszłość, powiedział : 

— Dlaczegóź byśmy nie mieli w XX wieku 
doczekać się na naszym starym Zachodzie arcy- 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we środę po raz drugi „Mąż pod klu- 
czem“ krotochwila w 8 aktach Jerzego Feydeau. 

We czwartek „Trębacz z Sekingen“ opera 
w 4 aktach Wiktora Nesslera. Nowe kostyumy, 
nowe dekoracye. Opera reżyserowana podług 
scenaryusza opery nadwornej w Wiedniu. 

W piątek po raz drugi „Trębacz z Sekin- 
gen*, opera w 4 aktach W. Nesslera. 

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
4 (dla młodzieży szkolnej) po raz czwarty „Tur- 
niej“, dramat w pięciu aktach Stanisława Ko- 
złowskiego. 

Wieczorem o pół do 8 po raz trzeci „Trę- 
bacz z Sekingen“, opera w 4 aktach Wiktora 
Nesslera. 

W niedzielę popołudniu o godz. pół do 4 
„Dzwon zatopiony“, baśń dramatyczna w deiu 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J. Ka- 
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego (po ce- 
nach zniżonych). 

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Tannhäuser“, wielka opera w 4 
aktach Ryszarda Wagnera. Występ pp.: Teresy 
Arklowej, Władysław Florjanskiego, Gabryela 
Górskiego i Juliana Jeromina. 

W poniedziałek popularne po cenach zni- 
żonych składane przedstawienie z łaskawym u- 
działem wszystkich artystek i artystów opery i 
dramatu na dochód budowy pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie. 

We wtorek i środę dwa ostatnie przedsta- 
wienia przed świętami — ku uezezeniu 70 ro- 
czniey Henryka Ibsena (znakomitego poety skan- 
dynawskiego) po raz pierwszy „Widma“, dramat 
w 3 aktach Henryka Ibsena, przekład M. Sa- 
chorowskiego. 

Sezon operowy zbliża się ku końcowi, 
gdyż odbędzie się tylko jeszcze ośm przedsta- 
wień operowych złożonych z dzieł takich jak: 
„Halka“, „Livia“, „Lohengrin“, „Tannhauser“ 
i t. d. które dane będą tylko po jednym razie. 


4 LITERATURY POWIEŃCLOWEJ. 


(A golden Autumn by Mrs. Alexander. Leip- 
zig Tauchnitz Edition). 


(Dokonezenie). 


„O wszystkiem zapomnieć“ ! Łatwiej to 
powiedzieć, niż do skutku zamiar doprowa- 
dzić; są wspomnienia, których żadna ludzka 
siła z serca nie wykorzeni. Gdyby nie ów, 
tak głęboko, tak zawsze boleśnie tkwiący 
„cierń*, mogłaby sobie Celia rzeczywiście 
bardzo miłą urządzić egzystencyę ; a gdy się 
niebawem dowie, że mąż, nie tylko za nią 
nie tęskni i o niej nie myśli, ale że sobie 
na pociechę urządził w Indyach un faux mé- 
nage, powinnaby jednym zamachem, całą — 
tak zresztą krótką — małżeńską przeszłość, 
z pamięci wymazać. 

, Powtarzajae to sobie od rana do nocy, 
Celia powraca do Londynu, ze stałym za- 
miarem urządzenia sobie przyjemnej egzy- 
stencyi. Wszystkie ma po temu potrzebne 


with tears. 

A przecież iluż przedstawia się do ręki 
jej pretendentów i to pretendentów di prima 
qualità! Lord Riversdale, wraz z sercem 
składa u stóp Celii klejnot rodzinny; znako- 
mitemi dziełami wsławiony, przytem zacny, 
szlachetny, nad wyraz sympatyczny literat, 
Mr. Preston, w Mrs. Rivers zapamietale roz- 
kochany marzy o szczęściu zostania jej mę- 
żem. Ona i lorda i autora wysoko ceni; to- 
warzystwo i jednego i drugiego jest jej wiel- 
ce miłem; wybrawszy jednego z nich, mo- 
głaby jeszcze być szezęśliwą, gdyby nie.. 
cierń, ten cierń, do którego się przyznać nie 
chce nawet przed sobą samą, a cóż dopiero 
przed innymi! Draźni ją to i gniewa, bo 
ona nie chce być nieszczęśliwą, a szezesli- 
wą jakoś być nie może. Pozostaje jej 
więc tylko i nadal niezależność, i z tej ko- 
rzystać będzie, żeby i sobie i drugim życie 
uprzejemniać. 

Ale Celia nie liczyła się z przeznacze- 
niem. W skutek niespodziewanego bankru- 
ctwa jednego z pierwszych w Londynie ban- 
kowych domów, jak piorun z pogodnego nie- 
ba, spadnie na Mrs. Rivers doszezętna rui- 
na i to tak dalece posunięta ruina, że prócz 
tego co ma na sobie, nie wolno jej będzie 
czegokolwiek bądź z domu zabrać. Kto w życiu 
przebył ciężki moralny cios, temu się wszel- 
ki, czysto materyalny cios lekkim wydaje, 
zwłaszcza póki się ma fizyczną siłę młodo- 
ści, i tejże młodości illuzye. Pomimo serde- 
cznych nalegań dawnej towarzyszki, dziś już 
korzystnie zameznej Miss Wilmot, oraz Lady 
Mary Damer, aby przy nich osiadła, Celia 
za nie zgodzić się nie chce, aby żyć na ła- 
sce, choćby u tych co są sercu jej najmilsi. 
Przyjmie więc propozycyę bogatych przemy- 
słoweów pragnących, za poradą lekarzy, wy- 
słać do Szwajcaryi na parę miesięcy, na du- 
szy i ciele chorą. nieco histeryczną córkę. 
I takiem to zrządzeniem Opatrzności, Celia 
pożegnać się musi z ową tak jej drogą nie- 
zależnością, która jej na resztę Życia za 
szczęście starczyć miała. 

Po bardzo dla mrs. Rivers, przykrej i u- 
ciążliwej, a dla jej chorej pupilki moralnie 
i fizycznie korzystnej podróży, powierzoną 
córkę, oddawszy w Turynie, uradowanym i 
szczerze wdzięcznym rodzicom, Celia zabie- 
ra się z powrotem do Londynu, gdzie się 
dla niej rodzina o nową stara posadę. 


Na małej francuskiej stacji, chege kil- 
koletniego, za kotem uganiającego się chło- 
paczka, od niechybnej uratować śmierci, mrs. 
Rivers chwyta go na samym torze i na bok 
usuwa w chwili, gdy już dochodzi świst 
nadjeżdżającego pociągu. Dziecko wprawdzie 
uratowane, ale Celia zapłątawszy się w fal- 
dy sukni, pada na szyny. Przy przeraźliwym 
krzyku stojących na peronie pasażerów, już 
już musi być na miazgę zgniecioną, gdy ją 
nagle, silne ramie chwyta i unosi. Nieprzy- 
tomną ize złamaną ręką zanoszą mrs. Rivers 
do hotelu, gdzie pod troskliwym dozorem 
właścicielki oraz siostry miłosierdzia, zwol- 
na do zmysłów powraca. Po kilku dniach, 
dowie się Celia, że ją od strasznej śmierci 
uratował... mąż. On to właśnie, z kilkoma 
oficerami. wylądowawszy w Tuluzie, po cię- 
żkiej w Indyach przeprawie, w ciągu której 
o mało nie zginął, a potem w skutek odnie- 
sionych ran rok cały przeleżał, tym samym 
pociągiem eo Celia, do kraju powracał. Me- 
Żnie ratując w niebezpieczeństwie życia bę- 
dącą kobietę, nie wiedział pułkownik Rivers 
(dostąpił on już wyższej rangi), Ze ratuje 
byłą żonę; dopiero gdy jej zdjęto kapelusz i 
spuszczoną na twarz koronkę, z nieopisanem 
wzruszeniem poznał Celię. Pierwsze spotka- 
nie ich tak gwałtownie wstrząsa całym or- 
ganizmem młodej kobiety, że o wzajemnym 
stosunku ich nieświadom lekarz, prosi puł- 
kownika, aby dalszych: wizyt zaniechał, je- 
żeli pragnie aby pacyentka do zdrowia po- 
wróciła. Wyjeżdża więc Rivers do Londynu, 
dokąd w parę tygodni już i Celia jest w 
stanie się udać. Jakież będzie jej zdziwie- 
nie i radość, jakkolwiek tego nawet przed 
sobą samą przyznać nie zechce, gdy się dowie, 
że cały ów epizod skandalicznego stosunku 
Riversa z żoną oficera, ogranicza się na tem, 
że nieszczęśliwa jakaś kobieta, przez pijaka 
męża brutalizowana, z domu, gdzie niebez- 


warunki: ujmujaea powierzchowność, upodo- 
banie w towarzystwie ludzi rozumnych i uta- 
lentowanych artystów i znaczny majątek, 
jeszcze, śmiercią ciotki podwojony. Jakby 
chcąc jej ciężkie próby przeszłości wynagro- 
dzić Opatrzność zsyła jej jeszcze, w osobie 
Miss Wilmot, intelligentną, energiczną, nad 
wyraz sympatyczną towarzyszkę. Rozpocznie 
się więc okres oddawna zamierzonej „przy- 
jemnej egzystencyi, i ta by rzeczywiście ze 
wszechmiar przyjemną była, gdyby nie ów, 
mimowiednie, a stale „gdzieś w zakątku 
serca tkwiący zawsze cierń*. Celia — tylko 
pozornie zgodziwszy się z losem — coraz wy- 
raźniej czuje, że patrzy na przeszłość przez 
pryzmat najsłodszych wspomnień wzajemnej 
miłości; że na przeszłość tę inaczej patrzeć 
nie może i że o ile „przyjemności* Życia, 
ścielą się u nóg jej, otyle „szezeseie“ gdzieś 
się zapodziało na zawsze. Mogłaby wtorować 
słowom poety: The sweets of love, are washed 


4 


pieczeństwo życiu zagrażało, uszedłszy, schro- 
niła się pod opiekę pułkownika Riversa; ten 
zaś, powierzył ją bez zwłoki protestanckiemu 
misyonarzowi i jego żonie, u których też bie- 
dna ofiara, ku ogólnemu zbudowaniu, w po- 
Ale nie 
na tem kończą się niespodzianki Celii. W kil- 
ka dni po jej powrocie do Londynu, dawny 
opiekun jej i przyjaciel całej rodziny, który 
bardzo do serca był wziął nagłą ruinę Oelii, 
i smutną dla niej konieczność zarabiania na 
utrzymanie, oświadcza jej, że cały znaczny 
kapitał, przez nią z własnej woli w dzień 
ślubu darowizną w kontrakcie ślubnym mę- 
zowi zapisany, leży nietknięty wraz z pro- 
centami w banku, i że pułkownik Rivers, 


korze i dewocyi życie zakończyła. 


po powrocie z Indyj, jemu polecił sumę tę 
odebrać i Mrs. Rivers do użytku oddać. 


— Z czegoż więc pułkownik Rivers 
Żył przez te lat kilka, z bijącem sercem pyta 


młoda kobieta ? 

— Prawdopodobnie z wojskowej gaży. 
Dość, że na powtarzające się co kwartał za- 
pytanie, gdzie i kiedy posłać mu mamy pro- 
centa, odpisywał odwrotną pocztą, żeby je 
do kapitału dokładać. Dopiero przed kil- 
koma miesiącami, po dalekim krewnym 
odziedziczywszy majątek, pułkownik Rivers 
a raczej Grantley, bo i nazwisko krewnego, 
wraz z majątkiem dostało mn się w spadku, 
znajduje się dziś w położeniu całkiem nie- 
zawisłem. 

Długo Celia walczyć będzie, zanim po 
raz wtóry odda rękę temu, którego w ci- 
chości serca właściwie nigdy kochać nie 
przestała, a przez niego zawsze kochaną 
była. Zwołna okryje się więc zielonością ów, 
tak długo, tak srogo dolegający „cierń“ a z 
czasem będą na nim kwitły róże, aby tym 
co tak nierozważnie, tak szalenie wiosnę życia 
zmarnowali, zapewnić złotą jesień, „A golden 
Autumn“. 


Niema takiego literackiego utworu, któ- 
ryby jakiejś nie podpadał krytyce, jest więc 
i w powieści Mrs. Alexander ujemna stro- 
na, i można jej niektóre drobnostki zarzucić 
n. p. epizod wypadku na torze kolejowym 
jest cokolwiek melodramatyczny, ale jeżeli 
fakt sam w sobie zakrawa na wywołanie 
sensacyjnego efektu, to zaraz dodać należy, 
że autorka, delikatną i umiejętną ręką, z 
wielkiem umiarkowaniem cały wypadek ten 
obrobiła, unikając przykładu powieściopisarzy, 
z każdej wzruszającej sytuacyi wydobyw ają- 
cych co się tylko zmieści jaskrawych ner- 
wy czytelnika szarpiących seen. „Uiniar- 
kowanie to, jest jedną z zalet autorki po- 
wieści „The golden Autumn“. Można by jej 
jeszcze zarzucić, że się trochę nadto lubuje 
w mało znaczących szczegółach domowego 
życia, na wzór angielskich autorów z przed 
laty ezterdziestu, ale co mas dziś razi, lub 
nuży, ani nużyło, ani raziło dawniejszych po- 
koleń, które upodobania miały w „obycza- 
jowych* i „rodzajowych* powieściach, gdy 
nam dziś zarażonym kosmopolityzmem mniej 
więcej potrzeba koniecznie des romans d 
these, a zatem i powieści na tle społecznych, 
rasowych, lub religijnych walk. Dawniej, 
o walkach takich, pisali ludzie kompetentni, 
którzy nad wszechludzkiemi lub duchowemi 
sprawami posiwieli, gruntownie je zgłę- 
biwszy. Za dni naszych, lada nowelista musi 
pióro maczać w czarnej sadzy buntujących 
się fabrycznych robotników, lub we krwi 
niesfornego, zniszczenie roznoszącego tłumu. 
Zdenerwowane i zdemoralizowane pokolenie 
nasze, takie czytając powieści, i ciało i du- 
sze do reszty rozstraja. Dawniejsze romanse 
całkiem inny miały cel, czytało je się dla 
przyjemności i dla rozrywki; to się też lu- 
dzie mniej buntowali, a lepiej bawili. 


sb ALE JB 


— ——— 


Głosy publiczne. 


Okopy św. "Trójcy. 

„Otrzymujemy następujące odezwy z prośbą 
o umieszczenie: 

Składając niniejszem podziękowanie wszyst- 
kim ofiarodawcom, oraz osobom, które przyczy- 
niły się do pomnożenia funduszu odbudowy ko- 
ścioła św. Trójcy w Ukopach św. Trójcy, po- 
zwalamy sobie odezwać się do publiczności, za- 
wsze chętnej, gdzie idzie o zachowanie pamiątki 
narodowej od ruiny, a szezegölniej świątyni w 
ruinie zostającej, która niegdyś między fortami 
zbudowana, podczas zajęcia Kamieńca podolskiego, 
przez Turków ataki nieprzyjacielskie wytrzymała, 
jednak ostatecznie stała się ruiną podczas Konfe- 
deracyi barskiej, mimo to mury kościoła Oko- 
pów św. Trójcy stoja dotąd w stanie, w jakim 
zostawiły go smutne wypadki r. 1769 i z wy- 
rzutem patrzą na pokolenia, które nie umiały 
się zdobyć na przywrócenie im dawnego kształ- 
tu i na oddanie okolicom przybytku bożego, zbu- 
dowanego w cięższych chwilach. 

Dla podźwignięcia z ruiny tej pamiątki 
narodowej, zawiązał się w powiecie borszezow- 
skim w roku 1890 komitet odbudowy kościoła 
św. Trójey w Okopach św. Trójcy i przystąpił 


do zbierania składek dobrowolnych w kraju w 


nadziei, że składki na ten cel wpłyną tak, że 
komitet będzie w możności niebawem przystąpić 
do odbudowy świątyni, by oddać ją nietyl- 
ko osadzie Okopów św. Trójey, ale narodowi ca- 
łemu, jako pamiątkę dawnej przeszłości — re- 
zultat niestety nie dopisał -— składki po dzień 
dzisiejszy wynoszą 1.529 zł. 58 ct., zaś odbu- 
dowa wedle obliczenia inżynierów, kosztować bę- 
dzie 6.000 do 7.000 k.; dlatego poważamy się 
odezwać do łaskawych sere patryotycznych z pro- 
śbą o datki, chociażby najskromniejsze, które z 
wdzięcznością przyjęte zostaną. Datki odsyłać na- 
leży pod adresem podpisanego, poczta Mielnica. 
Mielnica, dnia 28 marca 1898. 
Za komitet odbudowy kościoła św. Trójcy 
w Okopach 
Mieczysław Dunin Borkowski. 


Komitet odbudowy kościoła św. Trójcy w 
Okopach, otrzymawszy sumę 330 zł., jako czy- 
sty dochód z balu, urządzonego dnia 14 lutego 
b. r. w Borszezowie na powiększenie funduszu 
odbudowy togo kościoła, składa serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim łaskawym ofiarodawcom, 
a w szczególności hrabiemu Marcinowi; Keszy- 
ckiemu, za hojny dar 100 zł. i pp. Lieberma- 
nowi i Epsteinowi za 50 zł., które to kwoty 
złożone zostały na książeczkę Kasy Oszezedno- 
ści galicyjskiego banku kredytowego nr. 18.910. 
Oprócz kwoty z balu pochodzącej, raczyła na- 
desłać ze składek uzbieranych pani Miihlnero- 
wa, starościna z Borszczowa, kwotę 10 zł. 50 
ct., nadto wręczył mi hr. Wilhelm Romer 4 zł. 
50 et., za co niniejszejszem składamy serdeczne 
„Bóg zapłać“. 

Mielnica, dnia 28 marea 1898. 

Za komitet odbudowy kościoła św. Trójcy w Okopach 
Mieczysław Dunin Borkowski, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:30 do 12:35, loco Ołomuniec 
11:55 do 11:65, loco Berno- Wiedeń 11:60 
do 11:70, na kwiecień loco Aussik 12-32'i, 
do 12:37*,, cukier w kostkach primi 37:50 
do 3775, secunda 8725 do 37:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:70 
dy 19:90. Nafta kaukazka transito Tryest 
4.— do 425, galieyjska przeźroczysta 16° 
do 16:25. 


Targ ziołowy. 


— —— 


Lwów, 30go marca. Pszenica 11. — do 
11-40, żyto 775 do 8:—, owies 7˙20 do 7:50, 
jęczmień 6:75 do 7:25, rzepak 11.— do 
12:—, groch 7— do 7:50, wyka 5.50 do 
6:20, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—.—, bobik 6-— do 6:50, hreczka 7:50 do 
8:50, konieczyna czerwona galicyjska 38.— 


do 45—, biała —— do —.—, tymotka 
16:— do 2%—, anyż —— do ——, kuku- 
rudza stara —— do ——, nowa 5:90 do 
6:10, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy 


17.— do 18:25, na termin 15.— do 16°—, 
waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ar- 
mii ogłasza Najwyższe rozporządzenie, mocą 
którego obecnym właścicielom medalu za 
waleczność lub też srebrnego takiego me- 
dalu pierwszej klasy przyznano od dnia 
stycznia 1898 dożywotni dodatek z tytułu 
posiadania medalu. Wyjęci są ei, którzy stra- 
cili prawo do poboru tego dodatku w dro- 
dze karnej. 


Według dzienników, w niedzielę, dnia 
3 kwietnia, odbędzie się konferencya wspól- 
nych Ministrów obu połów Państwa dla na 
rady nad budżetem wspólnym i ostateczne” 
go jego ustalenia. Narada ta musiałaby 20° 
stać odwleczoną o dni parę, gdyby węgier 
ski minister skarbu Lukacs, który jest cgo- 
ry obeenie, nie wyzdrowiał do sobęty. 


W Wiedniu odbywa się dzisiaj wybór 
36 ezłonków Rady miejskiej z pierwszego 
koła wyborczego. Dotychczas 29 z tych mam” 
datów było w rękach antisemiekich, a 7 W 
rękach liberalnych. 


Neue fr. Presse utrzymuje, że wicead- 
mirał bar. Spaun zażąda w tym roku od De 
legacyi nadzwyczajnego na 7 lat rozdziel 
nego kredytu na powiększenie marynarki WO” 
jennej. 


Katolików w całych Niemczech bardzo 
zaniepokoiła wiadomość Köln. Volksgettuny: 
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2 minister spraw wewnętrzych wydał roz- 
porządzenie, według którego duchownym, na- 
ełącym do zakonów, którym pobyt w Niem- 
zzech jest dozwolony, nie będzie nadal wol- 
to sprawować obowiązków kapłańskich, je- 
teli się nie wykażą świadectwem urzędowem, 
le odbyli prawem niemieckiem przepisane 
tudya. Wiadomości tej półurzędowe pisma 
tiemieckie dotychczas nie zaprzeczyły. 

Parlament niemiecki przyjął ostatecznie 
projekt ustawy o odszkodowaniu osób unie- 
vinnionych w ponownie przeprowadzonem 
Jostepowaniu sądowem. 

Dr. Levetzow uzasadniał następnie wno- 
iek o postawienie pomnika cesarzowi Fry- 
lerykowi, przyczem zwrócił uwagę na boha- 
trski i tragiczny pierwiastek w życiu tego 
monarchy. Wniosek przyjęto wszystkimi glo- 
“mi z wyjątkiem głosów socyalistów. 


. Z Petersburga donoszą, iż rząd rossyj- 
ski stanowczo uehylił propozycyę Porty co 
0 zamianowania gubernatorem Krety Ale- 
sandra baszę Karatheoderyego. 

Na ostatniem posłuchaniu u sułtana w 
Sprawie uregulowania stosunków na Krecie 
l ewaknacyi Tessalii wyjaśnił ambasador ros- 
Syjski kategorycznie stanowisko Rossyi w 
tych sprawach. 


Agencia Dalziela donosi, że 15.000 ros- 
Syjskieh żołnierzy znajduje się już w mar- 
sau ku Port Arthur. 


Z Rzymu urzędownie zaprzeczają, jako- 
by eskadra włoska miała się wycofać z Krety. 


Izba deputowanych franeuska kończy 
zem prędzej swoje prace; za dni bowiem 
kilka przestanie istnieć. Przedwczoraj przy- 
Jęła bez dyskusyi prowizoryum budżetowe na 
wiecień. Socyalista Girault wystąpił z wnio- 
Skiem zmierzającym do zniesienia wyjątko- 
wej ustawy przeciw knowaniom anarchisty- 
eznym i zażądał uchwalenia nagłości do 
swego wniosku. Na żądanie ministra spra- 
wiedliwości Miliarda nagłość wniosku odrzu- 
cona została 340 głosami przeciw 154. 

Senat przyjął projekt ustawy, doty- 
czącej paryskiej kolei miejskiej, poczem przy- 
stąpił do obrad nad budżetem. 

Znany z procesu Zoli gen. Pellieux 
wygłosił wobec podkomendnych oficerów mo- 
wę, której ton wojowniczy ogólną wywołał 
Sensacye. Jak Radical donosi, stało się to 
Podezas ćwiczeń w lasku Bulońskim. Pellieux 
powiedział między innemi: „Poznałem w Cha- 
ons świeżo znakomity efekt działa „120%, 

tóre straszliwe sprawia zniszczenie. W przy- 
szłości będziemy mieli nadto dla piechoty 
Naboje, działające na odległość 700 metrów 
lak samo, jak dzisiejsze działają z oddalenia 
400 metrów. Mam nadzieję, że w razie woj- 
ly Francya znajdzie sposobność do odwetu, 
twłaszcza, że tego rodzaju broni nikt prócz 


| Was nie posiada. I sądzę, że dziś chwila naj- 


stosowniejsza po temu, zwłaszcza wobec ży- 
wego drgania uczuć patryotycznych, opano- 
Wujących wszystkie serca“. 

Radical donoszac o tem, wzywa sztab 
Seneralny, by pouczył genereła Pellieux o 


| Westosowności takich wynurzeń. 


W razie jeśli trybunał kasacyjny znie- 
Sie wyrok w procesie Zoli i nakaże nową 
Tozprawę, Zola zamierza jeszcze przed tą 
Tozprawą udać się do Ameryki i wygłosić 
tam 15 odezytów. Za każdy odczyt otrzyma 
20.000 fr. 

Z Paryża donoszą, że wielką sensacyę 
Wywołał artykuł, pomieszezony w piśmie Ro- 
cheforta Intransigeant, a wykazujący, że 
słynne bordereau pisał Esterhazy na żądanie 
lz przyzwoleniem generalnego sztabu, któ- 
Ty w ten sposób od władz włoskich i nie- 
mieckich wyciągnąć chciał wiadomości. Ro- 
zeszla się także po Paryżu wiadomość, Ze 
Wyrok wydany na Zolę ma być unieważnio- 
Ry z powodu że przewodniczący trybunału 
Nie zezwolił Laboriemu na stawianie pytań 
. Boissdeffre. Wiadomosé ta jednak 
est bardzo wątpliwą. 


À Jak już wiadomo mrgr. Salisbury wy- 
Jechał przedwczoraj przed południem w to- 
Warzystwie swego lekarza sir Williama Broad- 
bent do Francyi południowej. Tunes twier- 
dzi, iż Salisbury mając 70 lat, nie może z 
taką energią pracować jak dawniej, i przy- 
puszcza, iż wkrótce powierzy on kierowni- 
ttwo spraw zagranicznych jednemu ze swych 
olegów. Jako ewentualnego następcę Salis- 
burego wymieniają Balfoura lub Chamber- 
aina. 

| Times doradza aby Salisbury zatrzymał 
Jedynie prezesowstwo gabinetu oddając ko- 
mu innemu ministerstwo spraw zagranicznych; 
8 jako premier będzie zawsze miał ważny 
głos w kwestyach tyczących się polityki ze- 
Wnetrznej Anglii. 


! . r . 
sel hiszpański 


Nowo wybrane kortezy hiszpanskie 
zwolane bed na dzien 12 kwietnia. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Wa- 
szyngtonu, że ambasadorowie franeuski i an- 
gielski w Waszyngtonie ofiarowali prezyden- 
towi Stanów Zjednoczonych pośrednictwo 
swoich mocarstw, celem zapobieżenia wybu- 
chowi wojny. 

Dzienniki nowojorskie donoszą, że po- 
w Waszyngtonie Bernabe 
prosił rząd amerykański o odroczenie wsze- 
lakiej akcyi w sprawie Kuby, gdyż Hiszpa- 
nia przedłoży słuszne i liberalne projekty, 
które zadowolą Stany Zjednoczone. Z dru- 
giej jednak strony zapewnił Bernabé, że Hi- 
szpania nigdy nie zrzeknie się praw zwierz- 
chniczych na Kubie. 

Frankf. Ztg. donosi z Nowego Jorku, 
że Hiszpania zgodzi się na tak znaczne kon- 
cesye, iż stronnictwo pokojowe zdoła po- 
wstrzymać Stany Zjednoczone od wojny. 

Dzienniki hiszpańskie Liberal i Imper- 
ciał sądzą, że pośrednictwo mocarstw w spo- 
rze amerykańsko-hiszpańskim jest utrudnio 
nem przez zaostrzenie się kwestyi chińskiej. 
Liberal dodaje, że sama Hiszpania jest w 
stanie odeprzeć obelgi i nieusprawiedliwio- 
ne pretensye. Jeżeli Stany Zjednoczone pra- 
gną przyjść z pomocą cierpiącym nędzę Ku- 
bańczykom, to moga misyę tę powierzyć hi- 
szpańskiemu czerwonemu krzyżowi.* 

Według depesz z Waszyngtonu, w se- 
nacie i w Izbie kongresu przyjęto oklaska- 
mi sprawozdanie o katastrofie okrętu „Mai- 
ne“ i orędzie prezydenta a bez dyskusyi 
przekazano je komisyi dla spraw zagranicz- 
nych. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada Państwa 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 30 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, dep. Daszyński w 
dalszym ciagu Swej mowy, zapewnił, że 
socyalni demokraci nie pozwolą zniszczyć 
szkoły nowożytnej; zarzucił, iż frazesem 
jest jedność czyli tak zwana Gemein- 
bürgschaft niemiecka, która przez noc tele- 
grafieznie zerwaną została, pozostawiając si- 
ne znaki chłopu niemieckiemu. Jest to tylko 
solidarność burżoazyi wobec ludu. Toż sa- 
mo — zdaniem mowcy — frazesem jest so- 
lidarność słowiańska. Stronnictwa prawicy 
po każdem zbliżeniu wołają : divorgons. Przy 
tej sposobności mowca krytykował zjazd 
słowiański w Krakowie. Większość parla- 
mentu poprawić chce stosunki na podstawie 
autonomii. Autonomia w formie deklaracyi 
Jaworskiego znaczy tyle, co przenieść cen- 
tralizm z Wiednia do Pragi, Lwowa i t. d. — 
Prawdziwa autonomia, zdaniem mowcy, za- 
sadzą się tylko na powszechnem prawie gło- 
sowania, ale nietylko do Rady państwa, lecz 
i do sejmów i reprezentacyj gminnych. Te- 
mu jednakże opiera się szlachta wszystkich 
krajów. Mowca polemizował dalej z p. Ja- 
worskim i ostro atakował Polaków. Mówił 
następnie w sposób drastyczny o aresztowa- 
niach w Przemyślu, a zakończył zapewnie- 
niem, że rok jubileuszowy konstytucji z r. 
1848 przypomina socyalistom, iż powinni 
być wierni tradycyom ludu. 

Następny mowca, dep. Lupul zapewnił, 
że Rumuni są wiernymi poddanymi Austryi 
i chcą obecny Rząd popierać. 

Dep. ks. Scheicher (antysemita) oświad- 
cza, że stronnictwo socyalno-chrześciańskie 
utrzyma solidarność z innemi stronnictwami 
niemieckiemi pod względem narodowościo- 
wym. W toku swego przemówienia, polemi- 
zował mowca z p. Jaworskim, i występował 
przeciw jego oświadczeniu, że Polacy są par- 
tyą państwową. Równocześnie jednak za- 
pewniał mowca, że nie jest nieprzyjacielem 
Polaków, a mianowicie twierdził, że jest 
przyjacielem ludu polskiego. Ostrzegał tak- 
że Rząd przed utrzymywaniem stosunków z 
żydami. 

Dep. hr. Palffy oświadczył, że kon- 
serwatywna szlachta czeska wita z zadowo- 
leniem oświadczenia Prezydenta Ministrów, 
zwłaszcza zaś ten ich ustęp, który mówi o 
sprawiedliwości względem wszystkich na- 
rodowości i wszystkich mieszkańców Austryi. 

Na tem przerwano obrady. 

Prezydent Izby dr. Fuchs oznajmia, iż 
na porządku dziennym następnego posiedze- 
nia na pierwszym punkcie postawi dyskusyę 
nad petycyami w sprawie klęsk elementar- 
nych, a dopiero potem dalszy ciag dysku- 
syi nad programowem oświadczeniem Rządu 
i zapytuje Izbę, czy na to się zgadza. 

P. Verkauf żąda w tej sprawie głoso- 
wania. 

P. Steinwender zgadza się wprawdzie 
na propozycyę prezydenta, ale popiera wnio- 
sek p. Verkaufa, aby nie stworzyć na przy- 
szłość prejudykatu. 

P. Wolf nie godzi się na propozycyę 
prezydenta, żąda głosowania i wnosi, aby 
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przed głosowaniem każdego z tych posłów, 
którzy postawili wnioski nagłe, a jest ich 
przeszło 60, zapytywano, czy godzą się na 
to, by przed wnioskami tymi obradowano 
nad petycyami w sprawie klęsk elementar- 
nych. 

P. Lueger godzi się na propozycyę 
prezydenta, bo petycye w sprawie klęsk e- 
lementarnych są ważniejsze, niż wiele spraw 
innych. 

Powstaje przy tem gwałtowna scena 
między dr. Luegerem a Wolfem. 

P. Wolf woła do Luegera: Ty błaźnie 
wiedeński! 

P. Luóger wzburzony odpowiada na to, 
że woli być błaznem wiedeńskim, niż jak 
Wolf błaznem całej Austryi, a w dalszym 
ciągu nie szczędzi Wolfowi najrozmaitszych 
przezwisk, nazywając go zdrajcą i t. p. 

Przewodniczący poddaje wniosek pos. 
Wolfa do poparcia. Oświadcza się za nim 
tylko pięciu Schónereryanów. (Wśród anty- 
semitów głośne śmiechy i okrzyki: Pięć ana- 
nasöw). 

Wniosek Wolfa odpada zatem i pozo- 
staje w mocy propozycya prezydenta, aby 
na następnem posiedzeniu przed dyskusyą 
nad wnioskami nagłymi i dalszą dyskusyą 
nad programowem oświadczeniem Rządu, od- 
była się dyskusya nad petycyami w sprawie 
klęsk elementarnych. 

Na tem posiedzenie zakończono. — Na- 
stępne dzisiaj rano o godzinie 11. 

Należy jeszcze uzupełnić, że prezydent 
lzby podał wczoraj do wiadomości rezultat 
wylosowania oddziałów i prosił o ukonsty- 
tuowanie się oddziałów po posiedzeniu. 

Sąd obwodowy w Wadowicach prosi 
o pozwolenie sądowego ścigania ks. Stoja- 
łowskiego. 

Minister wyznań i oświaty przedłożył 
ustawę, zmieniającą postanowienia o pobo- 
rach służbowych i emerytalnych profesorów 
rzymsko-katolickich i grecko-katoliekich przy 
teologicznych szkolach dyecezyalnych. 

Posłowie Demel i towarzysze przedło- 
Żyli wniosek o działalności wstecz ustawy o 
zabezpieczeniu wdów i sierót po urzędnikach 
państwowych. 

Pos. Prohazka i towarzysze domagali 
się w interpelacyi ograniczenia służby nie- 
dzielnej listonoszów. 

Wniosek dep. Süsmanna domaga się 
zniesienia stempla dziennikarskiego już od 
1 lipca b. r. 


Wiedeń, 30 marca. (Telefonem) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izky posłów, socya- 
lista, deputowany Verkauf przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego zażądał głosu 
i omawiał sprawę uwolnienia strażnika po- 
lieyinego Glasa (zobacz „Kronika* Przyp. 
Red.) oraz konfiskatę dzienników z powodu 
wydrukowania interpelacyi, wniesionej w 
Izbie. Mowca zapytuje, czy Prezydent jest 
skłonny wniosek nagły mowcy, tyczący się 
tych spraw, poddać pod obrady po załatwie- 
niu wniosków o zapobieżenie nędzy ludno- 
ści z powodu klęsk elementarnych, a ewen- 
tualnie czy będzie skłonny zapytać Izbę o 
zdanie ? 

Prezydent dr. Fuchs odpowiada, że 
spełnienie żądania posła Verkaufa jest nie- 
możliwe przed załatwieniem wniosków o 
oskarżenie Ministrów, — gotów jest jednak 
zapytać Izby o zdanie. 

Przy głosowaniu wniosek dep. Verkaufa 
nie uzyskał potrzebnej większości dwóch 
trzecich głosów obecnych w sali posłów. 

Dep. Wolf użalał się, że Prezy dent za- 
żądał wczoraj poparcia jego wniosku, cho- 
ciaż wniosek ten tyczył się tylko porządku 
dziennego i żądał, aby dzisiaj nad wnio- 
skiem tym głosowano wprost bez względu 
na kwestyę poparcia. 

Prezydent dr. Fuchs oświadcza, że ży- 
czeniu temu nie może zadość nezynié, a na- 
stępnie przywołał do porządku posła Da- 
szyńskiego, z powodu jego wczorajszego nie- 
właściwego wyrażenia się o działalności ga- 
binetu węgierskiego. 

Po załatwieniu kwestyj formalnych 
przystąpiono do porządku dziennego, t. j. do 
rozprawy nad wnioskami nagłymi w spra- 
wie zapomóg dla ludności dotkniętej klęska- 
mi elementarnemi. 

Przemawiał poseł Kern, który zażądał 
nowego kredytu na zapomogi dla ludności 
w Austryi górnej i przedłużenia terminu 
płacenia podatków. W sprawie formalnej po- 
stawił wniosek, ażeby wybrano osobną ko- 
misyę budżetową z 48 ezłonków, której ma- 
ja być przekazane wnioski w sprawie zapo- 
mög z poleceniem, ażeby przedłożyła spra- 
wozdanie na piątkowem posiedzeniu Izby. 

Poseł z miasta Lincu dr. Pessler sta- 
wia również wniosek wybrania osobnej ko- 
misyi dla zapomóg. 

Izba przyjęła nagłość wniosku dep. 
Kerna, dotyczącego wyboru komisyi budże- 
towej z 48 członków. 

Po dep. Kernie przemawiał p. Schöne- 
rer, który jednak nie .zajmował sie sprawa- 
mi zapomóg, ale uderzył na niemieckie stron- 
nictwo postępowe i na niemieckie stronni- 
ctwo ludowe, którym zarzucił, że z umysłu od- 
wlekają rozprawę nad kwestyami językowe- 
mi. Mowea zarzucił dalej tym stronnietwom, 


iż zobowiązały się w obec br. Gautscha, iż 
nie podpiszą wniosku o postawienie go w 
stan oskarżenia za jego rozporządzenia języ- 
kowe. 

Twierdzenie to wywołało wielką wrza- 
wę i żywe protesty na ławach lewicy. 

Pos. Gross oświadcza też natychmiast 
imieniem niemieckiej partyi postępowej, że 
twierdzenia dep. Schónerera są zmyslone.— 
Na to Schönerer woła: „Dlaczego nie chcie- 
liście podpisać mego wniosku o oskarżenie 
br. Gautscha za rozporządzenia językowe ?* 

Apostrofa ta wywołuje wielki śmiech 
na lewicy, zwłaszcza wśród posłów chrze- 
ściańsko-socyalnych. 

Następny mowea poseł Pessler żąda 
zapomóg dla ludności Austryi górnej, przy- 
czem czyni wycieczki przeciw katolickim po- 
słom Austryi górnej. 

Godzina 1/4, p. Pessler mowi dalej. 


Wiedeń, 30 marca. (Depesza prywatna 
telefonem). Dzisiejsze popołudniowe dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że według pogło- 
sek JE. Namiestnik ks. Eustachy Sanguszko 
podał się wczoraj do dymisyi, którą Najj. 
Pan przyjął. 

Dzienniki donoszą zarazem, że ks. 
Sanguszko ma otrzymać order Złotego Runa. 

Jako nastepee księcia Sanguszki na 
stanowisku Namiestnika Galicyi wymieniają 
dzienniki w pierwszym rzędzie posła Leona 
hr. Pinińskiego. 

Wiedeń, 30 marca. (Depesza pryw. 
telefonem). Dzienniki donoszą, że Delegacye 
zwołane będą na poniedziałek 2 maja do 
Budapesztu. Sesya delegacyjna ma być u- 
kończona jeszcze przed Zielonymi Świętami. 

Wiedeń, 30 marca. (Depesza pryw. 
telefonem). Wolny związek agraray odbył dziś 
posiedzenie. Związek wybrał przewodniczącym 
hr. Maksym. Zedtwitza, zastępcami przewodni- 
czącego posłów dr. Zallingera i Czecza. Po 
ukonstytuowaniu się, zajmował się Związek 
rozmaitemi skargami z powodu przeprowadze- 
nia nowej ustawy podatkowej. 

Uchwalono wypracować memoryał w tej 
sprawie, przedłożyć go stronnictwem prawicy, 
i poczynić odpowiednie kroki wobec P. Mini- 
«tra finansów. 

Konstantynopol, 30 marca. Porta wy- 
stosowała do ambasadorów mocarstw prośkę, 
ażeby spowodowali ostateczne oznaczenie 
granie w Tessalii za pośrednictwem attaches 
wojskowych. 

Londyn, 30 marca. (Telefonem). Se- 
kretarz w urzędzie kolonialnym Selborne 
wypowiedział w Izbie gmin mowę, w której 
oświadczył , Ze naruszenie praw angiel- 
skich w Chinach mogłoby stanowić casus 
belli. Anglia jednak otrzymała tam żądane 
kompensaty, które mogłyby być jeszcze po- 
większone. 

Madryt, 30 marca. Konferencya Wood- 
forda z ministrami trwała godzinę. Rezultat 
dotychczas niewiadomy. Później konferowali 
minister spraw zagranicznych i minister ko- 
lonii z prezydentem gabinetu. 

Waszyngton, 30 marca. W senacie 
postawił demokrata Rawlins rezolucyę, do- 
magającą się uznania niepodległości Kuby i 
wypowiedzenia Hiszpanii wojny. 

Republikanin Foraker wniósł rezolucyę, 
żądającą jedynie uznania niepodległości Kuby. 

Waszyngton, 30 marca. W senacie 
kongresu wniósł Foraker rezolucyę, doma- 
gającą się zbrojnej interwencyi na Kubie. 
W ciągu posiedzenia wczorajszego senator 
Marson wygłosił wojowniczą mowę, doma- 
gając się wypowiedzenia wojny. Foyl wniósł 
rezolncyę, upoważniającą prezydenta rzeczy- 
pospolitej do wypędzenia armii hiszpańskiej 
z Kuby i przedsięwzięcia kroków, potrze- 
bnych do zabezpieczenia niezawisłości wyspy. 

Rezolucye te odesłano do komisyi dla 
spraw zagranicznych. 

Allen i Bell wnieśli rezolucye na rzecz 
niezawisłości Kuby. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30go marca 1898, godzina 
2 minnt 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
153-10, Węgierskie akcye kredytowe 882'—, 
Akcye anglo-austryackie 160:75, Akcye ban- 
ku Union 30250, Kredytowe ziemskie 457*—, 
Kredyty 34:87, Akcye kolei południowej 
77.—, Losy tureckie 57:50, Akcye kolei 
państwowej 341:62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 300—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 138750, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:50, Akcye kolei Eben- 
tal 260:50, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 221:50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12150, Akcye banku związkowego 
270:50, Rubel papierowy 1:27:50. Wegier- 
ska renta papierowa 99-30, Rimurania 251*—. 
Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 
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Nadesłane, Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
iPrzyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara Srodkowo-eurepejskiego). 
2 p: | Pocia z Pociąg 

Świąteczne towary posp. [030b. do Lwowa | | posp. | osób. ae Lwowa 
po możliwie niskich cenach sprzedaje | EEE „5 rem > {1 odch. ee nn A 
BJ — a VS R = Ę a Wi i? ; a i Na zezi onis 
many 7 ienieści handel Leonarda || = 133] Z E iro az pa mes sima FETT 
Solecklego. we Lwowie, u!. Bzterego 510| — 7 1 0 0 Menia Berlina, kora MSM 556870 an Krosna 12 my.) Rawy rus. przez w 
: Pens s i abówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 1abówki sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, OF 
b 2 Najnowszy esnnik wysyła sie Ka | Jasła, Iwonicze, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa | łowa przez Tarnów | 

zadanie odwrotnie, franko. 361 przez Przemyśl — | 5'20]] Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównegć 
r] Podwysokiego JB 
Do Iekan (Grałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 
; R polunga, Suczawy 

Do 


Z Ickan (Bukaresztu, Galaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowie, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiafyna i Ka- 
łusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 


Wilhelma herbata wyrobu Franciszka Wil- 
helma aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej 
jest w każdej aptece po cenie 1 zł. a. w. za paczkę 


do nabycia. Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 


= — 8-05 Z Ławoezrego (Pesztu) Kałusza, Chyrewa, Stryja ; Podwysokiego 
Prawdziwa nędza. 815 z R i Brodów. na dworzec główny — 6-45 | Do Tekan, uch Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, R% 
p i ikniet — 8.25 Ze Sokala i Rawy ruskiej | owiec, Suczawy 

A Byly u zędnik autonomiczny, tknięty — 910, Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli | 840 | — Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad 

paraliżem, od kilku lat pozostający wraz ezki, Mez6 Laborea, (Pesztu). Chyrows przez Przemyśl | T brzezia, Orłowa przez Tarnów 

zii rO7n ŁY oołożeniu 0:35 | Z Jarosławia = 850 | Do Janowa 

2 rodziną w TOZPACZII wem „położe a 115| Z Janowa — 855, Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chi 
prosi o pomoc niezbędną dlań na ułat- Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego i rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, [wo 


Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresziu, Gałaci, Jass) lekan, Suczawy, 
Radowiee, Berhometu. Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezo, 
Husiatyna, Kalusza 

Z Podwoloezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, 


nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Skolege, Katusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy ıuskiej, Bełzca Jarosławia 8 
Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczynieć 
Husiatyna, Podwysokiego 
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieć 


wienie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- 
Ebinga w Wiedniu. 

łaskawe datki uprzasza się nad- 
sela6 do Administracyi „Gazety lwow- 
skiej“, 


Do 
Do 
Do 


7 Do 


Husiatyna, Do Podwożoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
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— | 102% 
i Husiatyna, Podwysekiego 
— 10:45] Do Iekan (Jass, Gxałacza, Bukaresztu), Koxowy, Sopowa, Seraihu 
ż l p 1 , » 
WEAK i PT 1:55 | — | 
e de Lwosa Brodów na dworzec główny 208 | — Do Podwotoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
deia 30 marea 1858, Ze Sokaia, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską s 240 | — [Do Czerniowiee Kaiusza, Husiatyna, Körömözö, Serethu, Iekan 
HOTEL GEORGE Z IE. 11 5 7 Odessy) Podwysokiego, Brodów na 5 4 Grałacza Bukaresztu) r 
180 0 RE: worzeć t 0dzómcze : 2:50 | — o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze: 
PP. JO. ks. Lubomirski z Równego, H. hr. Z lekam (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- Jarosiaw, Jasła przem Rzeszów, Cbabówii przez Rzeszów 
Steeki z Romanowa, K. Sznellowa z Ferlejówki, S. metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozewy lub Tarnów 
el 2 9 1 05 A. Bartosch ze Skolego, M. — | 600 2 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Fodwysokiego, Brodów, na = 420 Do 1 3 
rykCZyDBKI 2 Lacykowa. dworzee główny 44 o Jarosławia. 
HOTEL IMPERIAL. — 655 Z en n Ee n e — 5 bo Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeiawia, Berlina), Mes 
PP. M. hr. Dzieduszycki z Sambora, L. Ko- ozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrewa przez Przemyśl Laboren (Pesztu) 
chanowska z Olszy,! J Jakóbowski. zł Krakowa, W. 845| — I 2 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 7:05 || Do Sokale Rawy ruskiej. 
Nowacki z Krecowa, K. Gołębski z Sławentyna, A. SZÓW, Z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. „— | 725 || Do Tarnopola z dworoa główuego. 
Rodakiewiez z Przemyśla. bra N Sanok, ezö- Laborca, (Pesztu), => || A 50 Fo; (a: Pesztu) Ch rowa, Hałusza. 
70 T7 _ pizez krzestyz D — | 747 o Tarnopola z dworca Podaamene. 
HOTEL SUROPEJSKI. — |910 || Z iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — 1748 1 Do Janowa - 
Pp. Z. Włodek z Krakowa, pułkow. T. Szo- dziażku) Nowosielitzy, Katuszaa Em -- [1638 || Do Tekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Katusza, S% 
layski z Temeszwaru, F. Krzysztofowiez z Mondze- — | 980 i| Z Krakowa (Wiednia, Beriina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, porewiez, Ku Nowosielitzy, Berhowsthu, Serethu, Fade 
łówki, T. Rylski z Dublan,; R. Skibniewski z Wol- Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wisc, Kimpolungu, Suezawy. 
czysk, R. Alzner z Żółkwi. Krosna, lwonieza, Rymanowa, Mero-Labereza przez Przemyśl] 1.50% — || Do Krakowa, (Wiennie, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ORyre 
945 Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Rymauowa, Iwoniczs (przez !'728 
cze, Kopyczyniec, Podwysekiego myść) Jasta, Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Cha bw. 
950| — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- h ki, Ortowa (przez Tarnów), Rozwada:va 
dowiee, Słobody rung., Kórósniezó, Husiatyna, Kozowy H — |1106 || Lo Podwoloezysk i Brodów z dworca piownego, Kopyeryalet 
1000| — fi Z Podwośoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Pod- ! H na i 
Nieustająca wystawa wyrobów prze- "M kd i okiego na dworzee główny, i Brodów n dwarea Podzameme, Kopyer; Ue 
S y - RR ; — 19 2 e ziryja, Chyrowa E 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu a SA ARE: M. RAR R S 4 
y ono ZW || 7 Fówocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza Cas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego © * 


— de 


niegdyś B.esiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 


mieni, a mianowieie 12 godz. w szasie »rodkowo-enropejsz . 
12 godzinie 36 minut tzasa lwowskiego. 


ine e. k. kolaż państwowych przy uliey Trze: 


iego Maja w Rotel 


Nosne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są iłustemi ramkami. —- 
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mioty na sprzedaż. Irperisl, vgziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wsze vu bieży jazdy | tozksardy janriy w formacis kiesamızyia — 
e Los ku 1854 po 250 zł. mk. 4 163.25 1045 Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr se | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł 9020 E 
ini ' Pr : z roku 1854 zł. mk. 4pr. 168. i Jal. poż. kraj. z r. za pr. —— —— . krzyża weg. tow. 5 zł. . b r 
iwowskiej Izby handiowejiprzemysłowej| ° „ 1860 po 500 2. wa 5 pr. 143.50 Mike] „„ „ 180% „ pr. los fund. are. Rudolfa 10 zl. 2850 985 
Lwów, d. 30 marca 1898. 1 „ „1860 po 100zł. 5 pr. 160.25 161.25 „ „ „ „ 1893 v 200kor.4pr. 97.50 98.50] Salma 40 zł mk. . . „„ . „ 8875 29.75 
i p Int żądają | a „ 1864 po 100 zł. . 19450 135508 „ obl.prop.zr.1889za100zł.4pr. 98.— 98.80 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. ge 81. 
1. Akoye za sztukę walutą austr. n „ 1864 po 50 zł. . . . 194.50 195 50 Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . „ — T 
. . zł. et. zł. et. Listy zast. domen. państw. po 120 4 100 zł. 4 pre. „ . 96— 9/.—] Pożyczka m. Stanisławowa 20 174. == SS 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. id SBZ zł. 5 pre. . La. SEEDS) ten 152 1525 Renta włoska za 100 kor. 4 Pro. . nee s A BERRY Pom Ta m 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 z : A „| Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.— 36.75 RW. ‚jr 55 zł. 4 pr. 3 92 
złówa w srebr . . oge sna E Ds pan WA ekion a Paaie poiga Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 57.25 57.754 Waldstein 20 zł. mk. Be: 59.— : 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 378 — 388 — BEDE ZY LEINEN): u BR: "R. ; a 
„ kred. gal. po 200zł. w.a. 200 — 210 —J] Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastane OMT i listy dłużne R. Akcye banków (za sz uke) A 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zl. wa. 200 — 210 — za 100 zł. 4 pre. ARA 122.30 122.50 (z 3 N Banku Anglo-austr. 120 zł. . 158.50 407 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*4pr. —.— —.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . 8 1403.— 14 75 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 260 — — - podatku za 200 kr. 4 pre. 102 — 102.20 ] Austr. Zakl. kr. ziem. los. w 50 I. Apr. 99.10 100.— | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 361.25 361. 1 
5 „ „ Obl. prem. zr. 1880 3pr. 119.50 120.50 Weg. banku kredyt. 200 zł. . 380.71 381.19 
II. Listy zastawne za 100 zł. O. Obligacye kolejowe. „ „ „ „ „ „18893 pr. 117.75 118 50 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 751.— T 
67789 0 sg; 12100 ER Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100. — 100.70 Bukowiński zakł. kred. N ba br. 19100 9 — Gal. banku g 15 Bać 382.— 2 
anku h. g. wa. wyl. Z pr. 5 arz. Elzbiet 188 = — 5 5 KR Y: A .— » n 1 . Aż, AC: j 
a. 100 — Kol Gand pode A 12050 121.30 J Gal. akc. ban. hip.10pr.prem.los.5pr. 110.20 111.— | Banku dia kraj. koronnych 200 zł. 218.25 A 
nn 4 lo » „w60 1.po 200 K. o 96 50 za 200 zł. mk. 5% pr (ostemp. y SW a 105 los. 8 jat 4 pr. 100.10 101.10 n Zwiackow Unie 2 T) 200 ý A — 300.50 
„ kraj. 4½0% w. a. los. W 51 J. eo 101 — a aa ` 120.5 „ „ „ „ „ 60 lat za 200 n wiązkow, (Unionban zł, = „ode 
sów 4% e ee — i R" Franciszka Józefa za Paa ay: koron 4 pr. . . . 96.75 97.25 Ozesk. banku zwiazk. 100 zł. . 132.— 1050 
Tow. in (pierwsza o 100 zł. 5 pr. 12825 129.25 Cal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 16 > 97.90| Zivnostenska banka 100 129.50 180. 
emisya) . . . « « « ml 98 — i R e KR j a „ „ „ „  %pr.los.4l lat 97.50 —.— zu 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10% na Eine ae R: 925 1 106 | 3 e stare 97.75 9835 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
ion w alie lał . . . «6 | 40 Kol. Karola Ludwika po 200 zl. mk. „ „ » , 4 pr. 2a 200 kor. 9680 97.60 Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 215.— 
% los w.56 lat. m | 97 15 (ostempl. akeye) 5 pr. 213.— 214750 Banku krajowego dla Galicyi Lodon. ; „ „, m akeye zakład, 200 zł. —.— . 
E y 5 4% pr. 51½ lat zwrotne . . . 101.-- 101.90] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3440.— 3450. 
III. Obligi za 100 zł. k Obligacye plerwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł, —.— ~- 
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. | 98 20 Br W I ZE Berk AD RkósckE 5 — Vas 200 zł o. 208.— 600. 
. 16. 4% W. A. , w złocie za zł, 5 pr. . 133.— — | Banku g . . > - -Jassy TR = AA 
Bukow. funduszu propin. 5% w. s. 2 5102 75 Kol. Czeskiej zach. za 200. 1000 i . Emissya 42 lat za 200 kor. 4½ pr. 100. — —.—| „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) 102 50 5000 zł. 4 pre. 1900. — 10 0 Banku kraj. los.57:/,1 za200kor.4pr. 98.— 98.50 „ państwowych 200 zł. . — et 
„m „ n Ala lo Bem.) 100 30 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 „ „ obl. kol. los. 2a200kor.Apr. 9750 100.56] „ południowej 200 zł. . 337.50 328.— 
Kolej. lokalne atto 4% po 200kr.-< | 97 50 kor. 4 pro. . . . . in <<] Austro-weg. banku 40*/ą lat los. 4 pr. 100.40 101.40 „ Weg. galicyj. AN S o e 212.— 444.50 
Pożyczki . a a 19 s 1103 — Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 i „ „ „ 50 lat los. 4 pr. —— —.— Austr. Tow. zegl. na Dunaju500zł.mk. 455.— 444. 
F „ 4% wa. z roku a k . . 
z 4 40% po 200 koron > Kol. g RIAA TABA: 99.40 100.40 K. Obligacye z prawem pierwszenstwazal OO zt. nom. M. AkEcye Przedsiębiorstw przemysłowych. i 
| OU e eee e e 100 zł. 4 pr... „ 97.75 10050] Cresk. kolei pół. za 300 0% p —— —— | Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 280,50 28157 
Pożyez. m. Lwowa 4% po 200 kor. | 96 30 Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —— 55 
| za 200 kor. 4 pr. . . . 100— 101 zł GW. oma: aaa 108.— 109.— | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 150.85 2 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- Tow. żegl. par. po Dun. Em. 21886 4pr. 117.25 118.--] Prazkiego tow. żelazn. przen. 20024. 713.— 714. 
NNS "| gut) za 200 marek 4 pre. . 12050 121.20] Kolei półn. ces. Ferd. ke 10040 oj rede en 500 kat. . «| BOB. OLLE 
aus oe AA e f A se ar a ONET 4pr. — 90 Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —— -y 
„ Stanisławowa . , (A = = a Drug państwa (krajów korony węgierskiej). 5 1 ER NA A a 19 10155 ra. KP węgla 70 zł. . 181.— 183.— 
v. Monety. gg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.30 121.50 n, » „ „ „ pr. 100.85 101. N. Wwaksia 
; * „ W Wal.kor.za200 Kol. Lwów-Qzer.-Jassyzr. 1884 za 300 | . g GO 
Dukat cesarski . 562 Bra] For. kpre.. . . . . 99.20 9940] 21 4 pr. 1. . . . 93.50 9450) Berlin za 100 marek 5 pr. 58.72 3080 
Napoleond'or 948 9 580] „ obl. prop. za 100 zł. 4½ pr. 100.60 101.50 Kolei Uwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.50 147.65 
Pół Imperial „ 8 6 « 946 9 56% „  obl.pr.regul Cisy 241002. 4% 141.25 142.25 zł.śpr. . . . . . . . . . 93.2, 94.25 Paryż za 100 fran. 460 Fe 
Rubel rosyjski sreruy . . . NG 124 „ poż. premiowa za 100 zł. 160.— 160.754 Gal. Kol. lok. wschodm. za 100zł.4pr. 99.70 100.70 Petersburg za 100 rubli 6 pr. —.— = 
„ „ papierowy 12% 0 2128210) ar en s za 50 zł. 159.50 160.50] Weg. gal. kolei em. 1870 2 2002l. pr. 108.80 109.80] Niemieckie banki. . . . . = BÓR 
100 marek niemieckich 58 60 59 — E. ObIŻ er | SSE: „ „ 1878za 200 zł. 5pr. 108.80 109.80 Włoskie banki a, 44.85 
= J RZ asd „ „ „ 18872 200 21. Apr. 98.75 99.75 SIE banki z, 7755 
z 221 141 roacyi i Slayonii za 24. e ee e zwajcarskie banki 47. "a 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Wsie sa 100 zł. 4 pr. "9410 3840 . o. Waluty 
ia 2 Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.15 F e : z 
Dnia 28 marea 1898. nn F. Inne publiczne pożyczki. Z rent dla x AB 100 i 204.— 205.— Dukat cesarski . . . . . . . . 5.69 5.11 
A. Ogólny diug państwa. płacą żądają| Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. . . . . 68,— 64.— Austr. węg. 8 guld. złota moneta. —— 9.55 
Jednolity dług państwa w banknot. E Pre % > 130.50 131.50 Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. Mk. 4 pr. 168.— 17 20-frankówka A ARNE 93 11.78 
maj-listopad . ... . . 101.95 102.15 Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.— —.-- } Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.75 50.75 20-markówka . 18 ER 
Ey skie 2101.95 102.15 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 8 Losy m. Krakowa 20 zł. 27.25 28.25 Rossyjski półimperiał . . . . . 8875 58.52 
jednolity dług państwa w srebrze + za 200 Korg: 98.25 99.25 Pozyezka m. Lublany 20 21. 22.17; 23.50 Niemieckie banknoty za 100 marek 58. 45.— 
styszeń-lipiee . . . . . 101.95 102.15] Bukowińskie obl. propinieyjne los. Palffy 40 zł. mk. . DR: 67.— 68.— Włoskie banknoty za 100 lir. 44.90 1 57 
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Kuratorem wierzycieli jest P. Aleksan" 


| der Zaleski. i 
Przemyślany, 6 grudnia 1897. 


s 


7 


L. 14029/97 (2060 3—3) 
W eelu wydobycia na rzecz Towarzy- 
wa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
106 zł. 68 et. a. w. z pn edbędzie się w 
«ut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Fedka Procaka należącej realności 
whl. 87 ks. gr. gminy Wypyski objętej na 
1110 zł. ocenionej w dniu 20 kwietnia i 20 
Maja 1898 każdym razem o godzinie 10 z 
kana, z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daz tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10°/, ceny szacunkowej. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registratu ze przejrzeć. 

Kuratorem wierzyeieli jest p. Aleksander 
Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyslany, 23 grudnia 1897. 

L. 17179 (2056 3 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
Wie egzekucyjnej Piotra Pisko przeciw Anto- 
Memu Pisko o zapłacenie kwoty 150 zł. i 23 
zł. 55 et odbędzie się dnia 25 kwietnia 1898 
l dnia 25 maja 1898 każdym razem o godzi- 
nie 10 przedpołudniem w biurze Nr. 2 przy- 
Mmusowa sprzedaż 7/24 części realności pod 
lk, 47 w Pełkiniach położonej wykazem hip. 
. 283 objętej dłużnika Antoniego Piski wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. 

Wadyum zaś 10% tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Münza w Jarosławiu z 
substytucyą adw. dr. Segala w Jarosławiu. 

Resztę warunków lieytacyjnych. akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej: 
rzeć w tusąd. registraturze. 

Jarosław, 28 października 1897. 


L. 15570 (2118 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 25 kwietnia 1898 najmniej 
za cenę 304 zł. 50 ct., zaś w dniu 24 maja 
1898 także poniżej tej ceny licytacya przy- 
musowa pretensyi 304 zł. 50 ct. w stanie 
biernym realności wyk. hip. 94 i 2319 ks. 
Er. gminy Grödek objętych na rzecz Augu- 
styna Czech intabulowanej w sprawie Piotra 
Blahaczek pto 58 zł. 20 ct. 

Wadyum 30 zł. 45 ct. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznych i nieznanego z miejsca pobytu Augu- 
styna Czech ustanawia się kuratcrem adw. 
Ozarkiewicza w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, dnia 30 grudnia 1897. 


L. 13262/97 (2094 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Przemyślanach kwoty 
240 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekueyjna sprzedaż do dłużnika Antoniego 

obiasza należącej realności whl. 67 ks. gr. 

gminy Uniów objętej na 780 zł. ocenionej, w 
dniu 25 kwietnia i 25 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tem Ze na pier- 
wsz; m terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim zaś także 
poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacunkow. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 

Przemyślany, 8 grudnia 1897. 


L. 8818 (2100 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Kasperoweach położonej wedle whl. 137 ks. 
gr. tejże gminy dłużnika Aksentego Marty- 
niuka własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Abrahama Mechla Elbergera w kwocie 159 
zł. 43 et. z pn. dnia 5 kwietnia i 10, maja 
1898 każdego razu o godzinie 10 rano, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 73 zł. 60 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya licy- 
tacyjna doręczoną iyé nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego de 
tabuli weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Stoklasa ze Zaleszczyk 

Zaleszezyki, 30 listopada 1 97. 


L. 10642/97 (2033 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Arona 
Wachsa przeciw Hnatowi Podolukowi pto 10 
zł. odbędzie się dnia 4 m:ja 1898 i dnia 25 
maja 1898 każdym razem o 10 godzinie rano 
w biurze drzwi Nr. 3 publiczna egzekucyjna 
sprzedaż 3/4 części realności o biet Yk. hip. 
1. 192 księgi gr. gm. kat. Kozłów oszacowa- 
nych na 686 zł. 25 et. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- | 6 


kowa. 
Wadyum 1/10 jej cześci. 


Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, dla tyeh wierzycieli, którymby z 
jakiegokolwiak powodu nie można było dorę- 
czyć niniejszej rezolueyi lub późniejszych, tu- 
dzież dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającej realności 
po dniu 15 grudnia 1896 jako dniu wy- 
stawienia wyciągu hipotecznego, ustanawia 
się kuratorem Pana Karola Jabłońskiego, a 
jego zastępcą Pana Jana Reicherta z Buska. 

Akt os acowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
1zeć w registraturze. 

Busk, dnia 2 grudnia 1897. 


L. 2261/97 (2116 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Salamona Bernsteina w kwocie 150 zł. 
a. w. 2 pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 
i dnia 24 maja 1898 każdym razem o godzi- 
nie 10 przedpołudniem przymusowa sprzedaż 
sumy 164 zł w. a. z pn. mniej o 70 zł. z 
tej sumy na karcie ciężarów 4/83 części ciała 
hip. wbl. 241, 4/24 części ciała hip. whl. 
286 i 4/12 części ciała hip. whl 289 ks. gr. 
gm. Frysziak objętych, małol. Stanisława, 
Maryanny, Edwarda i Heleny Lesiaków wła- 
snych na rzecz Józefa Hnatowicza jako eesyo- 
naryusza Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
ciążącej a Józefa Hnatowicza własnością bę- 

ce 
i Ga wywołania wynosi 164 zł. a. w. 

Wadyum 16 zł. 40 ct. w. a 

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy- 
ciąg bipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator e. k. notaryusz p. Ruzamski. 

Frysztak, dnia 26 czerwca 1897. 


L. 7223 (2084 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 410 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 27 kwietnia 1898 i dnia 
11 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
lieytacyę realności pod lk. 8 w Brzezince po- 
łożonej „wh. 395 ks. gr. gm. kat. Roczyny 
objętej dłużnika Józefa Walczaka własnej 

Cena wywołania 1367 zł. 60 ct. 

Wadyum 136 zł, 6 ct. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony dr. Malec adw. w Andrychowie. 

Andrychów, dnia 13 października 1697 


L. 73672 (2111 2—3) 
Kra'owski Sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości w 
kwocie 25 zł 30 et. odhedzie się w gmachu 
sądowym 30 kwietnia 1 4 maja 1898 każdym 
razem o sodz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
9/40 części realności l. 75 w Bieńczycach 
położonej, Jaaa Jędrszczyka własnych. 

Cena wywołania 559 zł. 41 et. 

W:dyum 56 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w registra turze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Antoni Dobija z 
substytucyą adw. dr. Jana Kołodziejczyka. 

Kraków, 81 grudnia 1897. 


L. 8073 (2144 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o g. 10 rano 
w dniu 25 kwietnia 1898 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś w dniu 25 maja 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności l. 338 
według wyk. hip. l. 342 ks. gr. gm. Hara- 
symów 1/5 części Maksyma Kozabasza wła- 
snej na rzec; Anny Łobińskiej pto 25 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 289 zł. w. a. 

Wadyum 25 zł. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Teodora Pawluka z Obertyna. 

Obertyn, dnia 20 grudnia 1897. 


L. 7614 (2172 1—3) 

Składowniaj tytoniu w Horodence 
będzie obsadzoną w drodze publicznej kon- 
kurencyi. Składownia ta jest połączona 2 
drobną sprzedażą materyałów stemplowyeh i 
Kollektury Nr. 63/517 dla ciągnienia we 
Lwowie i Wiedniu. 

Skladownia ta przydzieloną jest 2 po- 
borem materyałów tytoniowych do c. k. ma- 
gazynu sprzedaży tytoniu] w Kołomyi i ma 
nz razie zaopatrywać w potrzebne materyały 
tytonicwe 87 trafikantów tytoniowych. 

W ciągu roku od 1 stycznia 1897 do 
81 grudnia 1897 pobrano dla tej składo- 
an materyal tytoniowy w wartości 49.628 zł. 
et. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
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czasie 1423 zł. 88 ct., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 11654 zł. S6 ct., od drobnej sprze- 
daży tych zn:czków w:urtościowych przyzna- 
ną będzie skladownikowi prowizya w wyso- 
kości 1% od ich wart ści. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych 
w połączonej ze ssladownig tytoniu Kollekturą 
na ciągnienia loteryjne we Lwowie i Wiedniu 
przyznane były dotychczas stałe prowizye od 
stawek w wysokości 4% t. j czterech pro- 
centów. Stawki na te ciągnienia wynosiły w 
roku 1897 razem 4056 zł. Odłączenie skła- 
downi tytoniu od Kollektury jest niedopu- 
Szezalne i obydwa interesy tylko łącznie mogą 
być objęte i tylko łącznie zaniechańe. Skarb nie 
reezy na przyszłość za dochód odpowiadający 
tym ogłoszonym datom. Przed objęciem inte- 
resu ma nabywca złożyć kżucyę loteryjną 
w wysokości 500 zł. w gotówce. Kaueya ma 
być złożona w ciągu 14 dniu po otrzymaniu 
odnośnego zezwolenia w c. k urzędzie lote- 
ryjnym we Lwowie. Niedotrzymanie terminu 
do złożenia kaucyi pociąga za soką ten sam 
skutek jak nie okjęcie interesu. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni i Kollektury 
loteryjnej. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał ty- 
toniowy w wartości 1250 zł. za zupełnem 
zabezpieczeniem wartości. 

Oferta ma być wystosowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składników tytoniu. 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaneyi i u składowników 
tytoniu i u tych pierwszych nabyte 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez żądanie stopy pro- 
centowej od wartości sp:zedanego materyału 
Lyioniowego, rocznej kwoty żądanego ryczałtu 
prowizyjnego. 

Oferta ma być wystawioną na prze- 
pisanym druku i wniesioną oepieczętowana 
najdalej do 20 kwietnia 1898 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi, 

W ofercie, należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń, także 
podać czy kompetent jest spokrewniony lub 
spowinowacony z jakim e. k. urzędnikiem 
loteryjnym, następnie czy posiada już Kolle- 
którę loteryjną a w danym razie, czy zrzeknie 
się tejze na wypadek przyjęcia jego oferty. 

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
300 zł. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwera, nie będą uwzględ- 
nione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarhowego. 

Kołomyja, dnia 13 marca 1898. 


L. 15963 (2170 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 26 zł. 2 pn. 
odbędzie się na rzecz Kasy pożyczkowej gm. 
Kałusza w tut. sądzie sprzedaż 3/6 części po- 
siadłości whl. 1458 gm. Kałusz obiętej dłu- 
żnika Wolfa Hermana własnej w dniu 27 
kwietnia 1898 i 26 maja 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Wyciąg hipoteczny akt ocezienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza. 

Kalusz, 27 grudnia 1897. 


L. 16766 (2169 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 
że celem a sumy 31 zł. 80 et. 
z pn odbędzie się na rzecz gminy miasta 
Kałusza w tut. sądzie sprzedaż połowy po- 
siadłości whl. 894 gm. obj. dłużnika Teodora 
Pawliszyn względnie tegoż nieobjętej masy 
własnej w dniu 26 kwietnia 1898 i 25 maja 
1898 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 15 zł. 50 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 

Kałusz, 8 grudnia 1897. 


E. 20/98 1 (1807 1—3) 
Na żądanie Zakładu kredytowego wlo- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie odbędzie 
sie dnia 10 czerwca 1598 o godz. 10 przedpot. 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
2 lieytacya realności Irh. 197, 198, 199 i 
200 gminy Kuryłówka, Kazimierza Bionskiego 
małol. Bartłomieja i Katarzyny  Błońskich 
wreszcie Szczepana Błońskiego własnych. 
Nieruchomości te są ceenione na 857 zł. 
Najniższa cena wynosi 572 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyh nieruchomeści dokumenta: wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


it. d. może każdy, mający chęć kup'ana 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymi:nionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezzlną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Leżajsk, dnia 21 stycznia 1898. 


L. 16789/97 (1468 1—3) 

W dniach 14 czerwea i 8 lipca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya real- 
ności whl. 271 gm. Dobrotów whl. 913 gm. 
Zarzecze wyk. hip. Ib. 312 ks. gr. gm. Ło- 
jawa objętej na zaspokojenie pretensyi dr. 
Oswalda Freindlicha w kwocie 1800 zł. aw. 
2 przy n. 

Cena wywołania 8812 zł. 69 ct., 1612 
zł. 20 ct. i 260 zł. 

Wadyum 881 zł. 6 et., 161 zł. 22 ct. 
i 26 zł.a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
ezny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, dnia 31 grudnia 1897, 


L. 9670 (2166 1—3) 

Celem zaspokojenia przypadających e. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego, za- 
legającej u Arona Parnesa w kwocie 50 zł. 
z pn. odębdzie się dnia 20 kwietnia 1898 i 
dnia 24 maja 1898 zawsze o 10 rano w biu- 
rze drzwi Nr. 3 publiczna egzekucyjna sprze- 
daż realności objętej wyk hip. 1. 330 księgi 
gr. gm. kat. Poburzany do Arona Parnesa 
należącej na 195 zł. oszacowanej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 

Wadyum 1/10 jej część. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli, którymby z jakiegokolwiek powodu 
nie można było doręczyć niniejszej rezolucyi 
lub późniejszych, tudzież dla wierzycieli któ- 
rzyby nabyli prawa rzeczowe do sprzedać się 
mającej realności lub po dniu 24 sierpnia 
1897 jako dniu wystawienia wyciągu hipo- 
tecznego ustanawia się kuratorem Karola Ja- 
błońskiego a jego zastępcą Jana Reicherta z 
Buska. 

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w registraturze. 

Busk, dnia 17 listopada 1897. 


L. 11298 (2119 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
28 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha 
Heliera w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
dłości lwh. 68 gm. kat. Mordarka objętej 
dłużnika Jana Szubryta własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 2 maja 1898 i 
dnia 13 czerwca 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik w Limanowej. 

Wadyum wynosi 92 zł. 

Limanowa, dnia 28 listopada 1898. 


L 916 (2101 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do wiadomości, iż w dniach 2 maja i 
2 czerwca 1898 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia dwóch 
rat pożyczkowych po 862 zł 50 ct. w. a. z 
pn. z pożyczki 30000 zł. w. a. 2 pn. publi- 
czna przymusowa licytacya realności pod Ik. 
185 w Manajowie położenej, wyk. hip. 1. 442 
ks. gr. Manajów objętej, diużnika Władysła- 
wa Bema własnej, a to na drugim terminie 
także poniżej ceny wywołania w kwocie 5100 
zł. w. a. 

Wadyum 10% ceny wywołania, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Naglera ze Zborowa. 

Wyciąg hipoteczny, bliższe warunki 
licytacyjne 1 akt opisania przynależności po- 
wyższej realności przejrzeć można w tus re- 
gistraturze. 

Zborów, dnia 27 marca 1897. 


Konkursa. 
Zl. 37210 


Concurs- Ausschreibung 


für die Aufnahme in die k. k. Landwehr- 
Cadettenschuls in Wien. 


Mit Beginn des Schuljahres 1898/99 
werden in die Landwehr-Cadettenschule in 
Wien, welche aus drei Jahrsängen besteht, 
in den 1 Jahrgang beilaufig 150 Aspiranten 
zur Aufnahme gelangen. In den 2 und 8 
Jahrgang können nur ausnahmsweise und 
nur insoweit Aspiranten aufgenommen werden, 
als Plätze verfügbar sind. 

Die Aufnahmsbedingungen für alle Jahr- 
gänge sind im allgemeinen folgende: 

1. Die Staarsbürgerschaft in den im 
Reichsrathe vertretenen Königreichen und 
Ländern 

2. Die physische Eignung. 

3. Ein in jeder Beziehung befriedigen- 
des sittliches Verhalten, makelloses Vorleben. 

4. Für den 1 Jahrgang: 

das erreichte 15 und noch nicht uber- 
schrittene 18 Lebensjahr ; 

für den 2 Jahrgang: 

das erreichte 16 und noch nieht über- 
schrittene 19 Lebensjahr; 

für den 3 Jahrgang: 

das erreichte 17 und noch nicht über- 
sehrittene 20 Lebensjahr. 

Das Alter wird mit 1 September be- 
rechnet. 

In rücksichtswürdigen Fällen bilden 
Altersdifferenzen bis zu vier Monaten kein 
Hindernis für die Zulassung zur Aufnahms- 
prüfung. Die Ertheilung weitergehender Nach- 
sichten ist dem Ministerium für Landesver- 
theidigung vorbehalten; für den Eintritt in 
den 1 Jahrgang der Landwehr-C:dettepschule 
wird jedoch unbedingt das erreichte 15 Le- 
bensjahr gefordert. 

Die Assentierung der aufgenommenen 
Aspiranten findet erst nach vollständiger Ab- 
solvierung der Landwehr-Cadettenschule, das 
ist beim regelmässigen Austritte aus dersel- 
ben, statt. 

5. Für den 1 Jahrgang: 

der Nachweis einer mit mindestens 
„genügendem Erfolge absolvierten 5 Classe“), 

für den 2 Jahrgang: 

der Nachweis einer mit wenigstens 
„genügendem“ Erfolge absolvierten 6 Classe 
einer Realschule oder eines Gymnasiums oder 
aber des entsprechenden Jahrgangs einer 
diesen Schulen gl icbgestellten Lehranstallt. 

Bewerber, welehe nur vier, beziehungs- 
weise fünf Mittelschulelassen absolviert ha- 
ben, werden ausnahmsweise zur Aufnabms- 
prüfung in den 1 beziehungsweise 2 Jahr- 
gang zugelassen, wenn sie einen mind>stens 
befriedigenden Erfolg nachweisen. 

Von ungenügenden Classificati: nsnoten 
in der lateinischsn oder griechischen Sprache 
wird abgesehen. 

Eine Aufnahme in den 3 Jahrgang der 
Landwehr-Cadettenschule kann nur solchen 
Aspiranten zugestanden werden, welche den 
Nachweis der absolvierten höchsten Classe 
einer Mittelschule liefern. 

6. Die befriedigende Ablegung der Auf- 
nalimsprifung **). 

Für den Eintritt in den 1 Jabrgang 
der Landwehr Cadettenschule erstreekt sich 
die Aufnahmsprifung auf die Gegenstande: 
Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, 
Geometrie, Geographie, Geschichte, Physik 
und Schönschreiben, und zwar in jenem Um- 
fange, in welchem sie in den betreffenden 
Classen einer Mittelschule zum Vortrage ge- 
langen. 

Für den Eintritt in den 2 und 3 Jahr- 
gang erstreckt sich die Aufnshmsprüfung auf 
sämmtliche militärischen theoretischen und 
praktischen Unterrichtungsgegens ande der 
Landwehr-Cadettenschule, welche in den be- 
treffenden niedrigeren Jahrgängen gelehrt 
werden. > 

7. Die Übernahme der Ver) flich ung 
betreffs Verlängerung der Präsenzdienstpflicht 
im Sinne des $. 21 des Wehrgesezes. 

Die Ubernahme der Verpflichtung 
für Anschaffung und Erhaltung der vorge- 
schriebenen Ausstattungsgegenstäude aus ei- 
genen Mitteln zu sorgen. 

9. Der rechtzeitige Erlag des für Schul- 
zwecke bestimmten Beitrages (Schulgeldes), 
und zwar: 

a) Für eheliche oder legitimierte Sohne 
von Officieren aller Standesgruppen, evange 
lischen und griechisch-orientalischen Militär- 
Geistlichen, Militär-Besmten, Unter: ficieren 
und in keine Rangselasse eingereihten Mili- 
tar Gagisten des activen, des Ruhe- und In- 
validenstandes des Heeres, der Kriegs Marine 
und der Landwehr 12 fl. jährlich; 

b) für eheliche oder legitimierte Söhne 


*) Privatschüler haben, um giltige Zeug- 
nisse zu erlangen, sich rechtzeitig der Prü- 
fung an einer öffentlichen Mittelschule zu 
unterziehen. 

**) Die Aufnahmsprüfungen finden im 
Jahre 1898 in der Zeit vom 25 bis 8) Juli 
statt. 


von Officieren in der Reserve und in der 


nichtaefiven Landwehr, von Officieren im 


(2152) | Verhältnisse „ausser Dienst“ (ohne Ruhege- 


nuss) und „in der Evidenz der Landwehr“, 
dann ven Hof- und Civi'-Stzatsbeamten und 
von Hef- und Civil-©tastsbediensteten 30 fl. 
jährlich; 

c) für Sohne aller iihrigen anspruchs- 


berechtigten Bewerber 60 f jahrlich. 


Das Schulgeld ist von den Zöglingen, 
beziehungsweise deren Angehörigen, halb- 
jährlich im vorhinein beim Sehul-Coramando 
zu erlegen. 

Der Schul-Ooramandast kann den min- 
der bemittelten Zöglingen «der Angehörigen 
derselben in berücksichtigungssürdigen Fäl- 
len gestatten, das Schulgeld innerhalb des 
Schuljahres in Monatraten zu erlegen. 

Unter besonderen rückstehtsw ürdigen 
Verhältnissen uad dem Nachweise der Mit- 
tellosigkeit der betreffenden Kitern oder Er- 
halter der Aspiranten, kann um einen Narh- 
lass vom Schulgelde beim Ministerium für 
Landesvertheidigung die Bitte gestellt werden. 


10. Solehe Aspiranten, weiche Eignung. 
Lust und Liebe für die Reiterwaffe besitzen 
und über eine bleibende Zulage von minde- 
stens 20 fl per Monat verfügen können, er- 
halten in der Landwehr-Cadettensrhute ihre 
eavalleristische Ausbildung in eıner eigenen 
Cavallerie-Abtheilung und werden nach Ab- 
solvierung der Schule, — nach denselben 
Grundsätzen wie die zu den Landwehr-Fuss- 
truppen ausgemusterten Zöglinge, — zu den 
berittenen Landwehr-Truppen eingetheilt. 


Die nach beigesetztem Formulare aus- 
gefertigten Aufashmsgesuche sind bis läng- 
stens 15 Juli i. J. beim Commando der k. k. 
Landwehr-Cadettenschule in Wien (III., Boer- 
havegass: 25) einzubringen. 

Denselben sind beizulegen: 

1. Der Tauf- (Geburt-) Schein; 

2. der Heimatschein; 

3. das von einem activen graduierten 
Arzte des k. u k. Heeres, der Kriegs-Ma- 
rige, der k. k. Landwehr (wit Ausnahme 
des Chef-Arztes der Landwehr Cadettenschule) 
oder k. u. k Landwehr auszufertigende Arzt- 
liche Gutachten über die kórperliche Eignung 
des Bewerbers für die Miluńr-Erziehung ; 

4. das ganzjährige Schulzeugnis für das 
Schuljahr 1896/97 und die Zeugnisse für 
beide Semester des Schuljahres 1897/8 * **), 

5. das Impfzeugnis (dieses nur dann, 
wenn die Impfung nicht schon im Gutachten 
(Punkt 3) bestätigt ist); 

6. das von der politischen oder von der 
Pölizeibehörde des Aufenthaltsortes des Be- 
werbers ausgestellte Sittenzeugnis (dieses nur 
dann. wenn im Schizsugnis die entsprechende 
Angabe über das befriedigende sittliche Ver- 
halten mangelt, oder wenn der Eintritt in 
die Cadetienschule nicht unmittelbar aus einer 
offentlichen oder mit dem Rechte der Öff-nt- 
ltchkeit ausgestatten Schule erfolgen sollte). 


Unvollständige oder verspätet einlangen- 
de Gesuehe werden nicht berücksichtigt. 

Nach Beginn des Schuljahres findet 
keine Anfoahme mehr statt. 

Die Bewerber um Aufnahme werden 
vor dem Beginn des Unterrichtes 4 bis 5 
Wochen der ersten militärischen Ausbildung 
unterzogen. 

Nähere Auskünfte über d'e Aufnahme 
in die Landwehr-Cadettenschule können beim 
Commando derselben eingeholt werden. 


(Nr. 6921|56% IV. a ex 1898). 


(Beilage zur Concurs- Ausschreibung). 


FORMULAR. 
An 
"Stempel das Commando der k. k. Land- 
(eine wehr-Cadettenschu!e 
Krone). in Wien. 


Ich | bitte um die Aufnahme meines 
Sohnes Edmund N. in den 1. (2. oder 3.) 
Jahrgang der k k. Landwehr-Cadettenschule 

Als Aufnahins-Doeumeste legs ich bei: 

a) Tauf- (Geburt-) Schein meines Soh- 
nes Edmin‘; 

b) den Heimatschein desse.ben ; 

e) das militär-ärztliehe Gutachten, und 

d) das ganzjährige Szhnlzengnis für das 
verflossene Schuljahr und die Zeugnisse für 
beide Semester des Sehuljakres 1897/93. 

Ich erkläre, dass mir die Bastinmung-n 
der Vorschrift über die Aufnahme von Be- 
werbern in die k. k. Landwehr ÖOadettenschule 
bekannt sind und verpflichte mich, allen da- 
selbst gestellten Bedingungen genau nachzu- 
kommen, falls mein Sohn in die Cadetten- 
schule aufgenommen wird. 

Schliesslich füge ich bei, dass ich mei- 
nem Schne Edmund während der Frequen- 
tierung der Cadettenschula eine monatliche 
Zulage von. . . Gulden zuwenden werde. 
(Eventuell: „dass ich meinem Schne eine 


*) Wenn der Aspirant eine Wieder- 
holungsprüfung abzulegen hat, so ist ein In- 
terimszeugnis beizuschliessen. 


bestimmte Zulage zuzuwenden nieht in der 


Lage bin“). 
NL, Bo sen ao © . 1898. 
N. N. 
(Angabe der Adresse des Bittstellers). 
oder: 


Mein Mündel besitzt eigenes Vermögen 
und erhält aus demselben eine Subsistenzke - 
hilfe monatlicher . Gulden. (Eventuell: 
„besitzt kein Vermögen“). 

N : . 1898. 
N. N., als Vormund. 

(Angabe der Adresse). 

Anmerkung: I. Das Gesuch und das 
ärztliche Gutachten sind mit einer Stempel- 
marke von L K. die übrigen Beilagen des 
Gesuches, wenn sie nieht schon gestempelt 
sind, mit einer Stempelmarke von 30 h. zu 
versehen. 

2. Mangelt im ärztlichen Gutachten die 
Bestätigung der Impfung, so ist auch das 
Imyfzeugnis dem Gesuche beizulegen. 

3. Hat der Bewerber das ganzjähr ge 
Schulzeuguis noch nicht erhalten, so ist das 
halbjährige dem Gesuche beizusebliessen und 
das ganzjährige Zeugnis bei der Einberufung 
zur Aufnahmsprifung der Prüfungs-Commis- 
sion vorzulegen. 


L. 7471 
KONKURS 

W skutek reskryptu Wysokiego ces. 
król. Namiestnictwa z 3 marca 1598 licz. 
16426 którym zezwolono na utworzenie 
publicznej apteki w Schodnicy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs w celu nadania koncesyi 
na powyższą aptekę. 

Kandydaci chcący ubiegać się o tą kon- 
cesyą mają podania należycie udokumentowa- 
ne i ostemplowane wnieść do tut. e. k. Sta- 
rostwa do dnia 30 kwietnia 1898. 

Drohobycz, dnia 13 marca 1898. 


(2043 3—3) 


L. 237/98 6 (2093 3—3) 
KONKURS 

Sąd tutejszy potrzebuje od 1 maja 1898 
rutynowanego pisarza do przekroczeń. 

Płaca miesięczna 25 zł. 

Tarnobrzeg, 22 marca 1898. 

L. 3513 (2130 2—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Kętach o- 
próźnioną została posada kancelisty sądowego 
z piaca roczną 600 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym 120 zł. 

Podania o pawyższą lub przy ¡innym 
sądzie powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
się mocącą, dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżoną poszdę kaucel'sty sądowego utożore 


stosownie do przepisów $ 5 i 6 rozporządze- ! 


nia ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18 
lipca 1897 Nr, 170 d. pp. wnosić należy do 
dnia 30 kwietnia 1893 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wad „wieach. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 24 marca 1698. 


KONKURS. 

Zwierzchność gminna rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza 
gaunnego w miąsteczsu Ukołojów, z 
płacą roszną 200 zł. odpowiednie po- 
mieszsżnie, opał i oświetlenie od dnia 
15 kwietnia 1898. 

Kandydaci mają wnieść swoje po- 
dania do tniejszej Zwierzchnos-i gmin- 
nej najdalej do dnia 8 kwietnia 1898 
przy dołączeniu a) świadectwa moral- 
ności, b) świadectwa źe posiadają gruu- 
towną znajomość oba języków krajs- 
wych i jezyx niem ecki w słowia i pi- 
śmie, ©) swiadeetwa dotychczasowej 
praktyki jako sekretarz gminny. 

Zadana jest od kandydatów kaucya 
w kwocie 200 zł. 

Chołojów, 23 marca 1898. 
Naczelnik gminny. 

B.ber' 


(2151 1—2) 


L. 153 (2171) 


KONKURS. 

Odnośnie dò ozłoszenia w Nr 71 Gaze- 
ty iwowskiej umieszezonego, zawiadamia się, 
iz konkurs na posadę oficyała kaneeleryjnego 
II kl. przy ck. wyższym sądzie krajowym z 
dniem 15 kwietuia 1898 upływa 

Lwów, 24 marea 1898. 


L 4979 4/93 


ESEN BASE t N 

Ksiegi gruntowe. 
L. II 66/57 4. II. (2107 2- 3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, Ze uzupełnioną została księga 
grantowa gminy Gruszów wiełki w okręgu 
sądowym Dąbrowa, dopisaniem parceli 289/3 
w wykazie 274 tudzież księga tabularna sądu 
obwodowego w Tarnowie dopisaniem parceli 
289/2 gminy Gruszów wielki w wykazie 381 
majętności „Nieczajna“ i że te uzupełnienia 


lod dnia 20 marca 1898 mają skutsk wpislfć 


Ilag 


$ 
$ 


hipotecznych oraz, że od tegoż dnia wsi% Im 
kie nowe prawa własności, zastawu lub inn T 
prawa hipoteczne odnoszące się do powy tehgen 


szych nieruchomości jedynie przez wpisani AWaltj 
do tych wykaröw mogą być nabyte, ograni a B. 
ezone, przeniesione lub wykreślone. í 0 Dr 
Wprowadzając zarazem postępowanie stat 
sprostowawene celem ustalenia powyższyć! 1. per 
wykazów uzupełnienych, 1 
Sąd krajowy wyższy wzysa: titel au 
a) wszystkich, którzyky co do rzecz: zwar in 
nych uzupełnień, chzieli uzyskać jaką zmianę hat abe 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do stó” Senoji 
sunków własności lub posiadania, bez różnicy Seite? 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie don „ 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznacze: 
nia nieruchomości lub w jzkibądź inny sp% 
sób nastąpić miała, B 
b) wszystkich, którzyby już przedtem 
nabyli do tych nieruchomości jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle inne prawa 
do wpisu bipotecznego uprzymiotnione, o 18 
te prawa jako do dawnego stanu biernego | 
należące wpisane być mają, aby z temi pra- 
wami zgłosili się do sądu obwodowego W 
Tarnowie, a względnie do sądu powiatowego 
w Dąbrowy, gdzie teź wykazy wspomniane K. k. 
mogą być przeglądane najdalej do dnia 2 
lipea 1898, gdyż prawnym skutkiem zanie” 
dbania lub uchybienia tego terminu jest U 
trata prawa do poszukiwania zgłosić się ma 


jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo Salt 
hipoteczne na podstawie wpisów w uzupeł* Stat 
nionych wykazach zamieszczonych a nieza Rum 
przeczonych w dobrej wierze nabyli. latt“ 
Ostrzega się, że termin powyższy nie Inn 
może być ani przedłużonym ani do pierwo- derby 
tnego stanu przywróconym a od obowiązku 
zgłoszenia się w tym terwinie z pomienione* . 
mi prawami, nie uwalnia okoliczność, iż od- Sans 
nośne prawo było może zapisane w dawniej- W 
szej księdze lub było wiadome w jakiej re- ung 
zolueyi sądowej, lub jest przedmiotem docho- nende 
dzenia, wskutek podania lub skargi przed 1893 
sąd wniesienej. und 
Kraków, 8 marca 1898. unb 
I ann i 
R 0 
adsl. r 
V. 80/84 5619 VII (2173) 115 


Celam zatwierdzenia przez wydział wie- t 
rzycien masy konkursowej Towarzystwa gal. ach 
kasy zaliezkowei, przediożonego przez p. Za- 
rządcę rachunku administracyjnego za rok 


18% wyznacza sie termin na dzień 5 maja z 
1598 godz. 11 rano w biurze Nr. 20 na któ- 10 
ry się wszystkich wierzycieli z tem wzywa, z» 
iż mogą eo do tego rachunku swe uwagi m 
czynić. = 
Lwów, 11 merca 1898. i 
Bei 
N log 
Kurateie, | 
L. V. 26/96 1 (2113 3—3) w 
Franciszek Przystał, gospodarz z Ilu- M 
ezani górnej, uznany został marnotrawcą, ku- w 
ratorem jego jest Wincenty Paździora 2 11 
Tłuczami górnej. Ab 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 10 
Wadowice, 1 marca 1898. in 
L. 9279 (2102 3—3) 
Wiktor Kowalów z Białogłów marnotra- 
wcą uznany. % 
Kuratorem jego Stach Paryj z Białogłów. T 
C. k. Sąd powiatowy Ń 
Zborów, 15 grudnia 1897. 3 
P. 25/98 3 (2148 2—3) m 
Leon Siek ze Zbaraża uznany został mar- K 
notra weg. 
Kuraterem ustanowiono Jędrzeja Koło- 
deńczuka gospodarza ze Zbaraża. 2 
. k Sąd powiatowy oddział I. 1 
Zbaraż 10 marca 1898. y 


P. XI 17/98 (2188 2—3) IR 
Grzegorz Turbas uznany marnotraweg. 
Kuratorem jest Jan Biernasik. 

C. k. Sąd powiatowy oddział XII. i 
Kraków, 13 marca 1899, 4 


L. IV. 73/6 1 (2165 1—3) 
Dla umysłowo niedołężnych Maryanny 
t Wojciecha Grzesików ustanowiono kuratorem | 
Józefa Komońskiego z Buczyny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 19 lutego 1898. 


3 = 

Jeg N 

yraki prasowe. 

gl. 63 1928) 
Das k. k. Oberlaudesgericht in Wien hat 

mit dem Erkentniſſe vom 1 März 1898, D. 

37], die Weiterverbreitung der Nummer 5 

Zeitſchrift: „Wahrheit vom 11 Februar 1898 

wegen des Artikels: „Soeialdemotratiſche Lehr: 

ftube“ nach $. 303 St. ©. verboten. 


} 


wpisów ł l 
‚ wszek Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
ab inn Das k.k. Kreisgericht Wiener⸗Reuſtadt als 
powyie Preßgericht hat über Antrag der k. k Staate⸗ 
z pisan anwaltſchaft Wiener⸗Neuſtadt gemäß §. 493 
ograli St. P. Q zu Recht erkannt: Der in der von 
ter Druderer von Qtto Aigner in Wiener ⸗ 
powanie Reuſtadt, Qederergafje Nummer 10, hergeſtell⸗ 
yższych ten perlodiſchen Druckſchrift: „Gleichheit“ vom 
u Marz 188 Nummer 5 enthaltene Ar- 
tikel auf Seite 2 „Der n. d. Saubtog,, und 
rzeczo zwar in der Stelle von „Der u. ö. Landtag 
zmianę gat aber nicht nur diefe Schmach“ bis „den 
do sto- Jenoſſenſchaften zuwieſen“ und der Artikel auf 
rönie Seite? „Ein Beſchluß fo roh“ in der Stelle 
ipisanie don „Die tpärliche Unterſtützung“ bis „Diele 
znacze lingfte Gemeinheit“ begründen das Vergehen 
ıy spe nach $ 493 St. G. und Art. V. des Geſetzes 
bm 17 December 1682, Nr 8 R. G. Bl. ex 
zedtem 186%, und es werde die von der k. E Bezirke: 
prawo uptmannſchaft Neunkirchen am 11 Marz 898 
prawa Mtfigie Beſchlagnahme gemäß $ 489 St. P 
o ile ©. betätigt. Zugleich wird im Sinne des wei- 
ernego ders von der k. k. Staatsanwaltſchaft Wiener⸗ 
i pra- Meufiadt geſtellten Antrages die Vernichtung 
go W Meer Beitfgrift und das Verbot der Weiterver⸗ 
owego breitung derſelben ausgeſprochen. 


aniane N. k. Kreis⸗ als Preßgericht Wiener⸗Neuſtadt 
ia am 12 März 1898. 

zanie- | TAr 

st Ur ! , 
ę mas Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
prawo Sulzburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 
zupeł: Marz 1898, Pr. 2.2, die Weiterverbreitung der 


ummer 50 der Zeitſchrift: „Salzburger Tag⸗ 
att“ vom 3 Marz 1898 wegen des Artikels: 
„nie „Innsbruck 1 März“ nach §. 300 St G. 


nieza” 


erwo- Verboten 


jązku | f ać 
ione- Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
ż od- Innsbruck hat mit dem Erkeuntniſſe vom 


miej- $ Mär; 1898, Pr. 7/1, die Weiterverbrei⸗ 

j re- ung der Nummer 7 der in Innsbruck erſchei⸗ 

ocho- lenden Zeitſchrift: „Volkszeilung“ vom 4 März 

srzed 98 wegen des Artikels: „Religion, Moral 
und Socialdemokratie“ nach $$. 122 lit. b. 
unb 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 

Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 März 

98, Pr. XII. 31, die Weite rverbreitung der 

178) dlumiver 56 der in Florenz erſcheinenden Zeit. 
wie- fitit „La Natione* vom 25 Februar 1898 


gal. dach gg 63 und 65 a St. G. verboten 
za- i 
rok — l 
aaja Das k. k. Landes⸗ als gupgeiht in 
któ- Triest gor mit dem Erkenntniſſe vom 7 Ma z 
wa, 888, Pr. XII. 32, die Weiternerbreitung 
agi | Nummer 54 der in Genua erſcheinenden 
Jüſchriſt; „Supplemento al Caffaro“ vom 23 
Februar 1588 uach §. 63 St. G. ſowie der 
Kummer 55 der auch in Genna erſcheinenden 
eliſchrift: „Ceffero" vom 24—25 Februar 
* nad) $. vs St. ©. verboten. 
-3) Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
tu- Miet hat mit dem Eerkenntuſſſe vom 8 
ku- dr 189, Pr XII 3501, die Le terverbrei⸗ 
12 ung der Nummer 7274 ber Zeitſchrift: „L’In- 
Wendente" vom 4 März 1898 wegen der 
Artikel: „Trieste e lo statuto italiano“, „Al 
onsolato“, „Telegrammi“ und „In Oitta* 
Aach $. 65 a St. G. verboten. 
3) 
Ei — — 
Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
W. Rieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 März 
1808, Pr. XII 33, die Weiterverbreitung der 
Summer 5900 ber Zeiiſchrift: „Il Fiecolo della 
era“ vom 5 März 1898 wegen des Arrilels 
3) all c nsantenerio dello Statuto italiano“ 
r- dach F. 306 St. G. verboten. 
% f 
Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Ttleſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 März 
98, Pr. XII 36, die Weiterverbreitung der 
ummer 7275 der Zeitſchrift: „L' Ind:pendeate" 
i) wm 5 Marz 18 8 wegen der Artikel „Arcora 
* festı dello S:atuto, Dimos razioni” und „U- 
an Mędzla triestins“ nach $. 65 a St. G. 
dberboten. 
Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
) drieſt bat mit dem Erkeuntenſſe vom 8 März 


y long, Pr. XII 240, die Wetervertreitung der 

ummer 2 der Zeitſchriſt: „LOperaje* vom 5 
Rün 1808 wegen der Artikel: „La festa 
dello Statuto“, „Al biv“, „ła giornata di 
eris und „Per il X marzo“ uach $$. 65 « 
und 305 St G. verboten. 


u 


Y Das k. k Qande- als Preßgericht in 
7 — hat mit dem Erkenutniſſe vom 28 Februar 
SHB, Pr. 166/2. die Weiierverbreitung Ber 
ummer 4 der Zeitſchriſt: „Ruda Zar” vom 4 
Februar 1858 wegen der Artikel: „Seam esob 
elo, „Bołenć*, „Puliceini museum“ und 
Mak sę do lesa vola, tak se z lesa viyva“, 
dach S$. 491, 493 St. G. und Art. V. des 
ces vom 17 December 1862, Nr. 8 R. 
Bl. ex 1863, verboten. 1 


9 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Närz 
1898, Pr. 167/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeitſchrift: „Ceska Straz“ vom 
25 Februar 1898 wegen des Artikels: „ Politi- 
cke spravy* nach $$. 63 und 302 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 März 
1898, Pr. 170]2, die Beiterverbreitung der 
Nummer 59 der Zeitſchrift: „Pravo Lidu“ 
vom 8 Februar 1898 wegen des Artikels: 
„J Ryebnova n. K. (Misionari), in der Rue 
brit: „Dopisy“ nach $. 493 St. P. Q verboten. 


Das k. k. Laudes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkeuntniſſe vom 7 März 1898, 
Pr.! 7602, die Weiſerverbreitung der Nummer 
5 der Zeitſchrift: „Krestansky Demokrat“ vom 
2 März 189% wegen der Arkikel: „Na sneme 
ceskem" und „V Uhrach* nach $$. 63, 64, 
491, 493 St. G. und Art V. des Geſetzes 
vom l: December Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Bud⸗ 
weis hat mit bem Erkenntniſſe vom 6 Marz 
1898, Pr. 12, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 18 der Zeitſchrift: „Budweiser Zeitung“ 
vom % März 1898 wegen des Artikels: „Veo 
bachtungen und Betrachtungen“ nach § 302 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Ehrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 März 
1898, Pr. 8, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 10 det in Königgrätz erſcheinenden, in 
Pardubitz gedruckten Zeilſchrift: „Osveta lidu“ 
dom 4 Marz 1893 wegen der Artikel: „Pod 
immunitou“, „Kronika r. 1548“, „Zpravy z 
kraja. Missionari pri praci. V Rychnove n. 
K. dne 1. brezna 1898“ und „Z Bojsti* nach 
$$. 64, 65 lit a, 303, 488, 491 St. S. und 
Art. V. des Geſetzes vom 17 December 1862, 
Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Eekenntniſſe vom 9 März 
398, Pr. 48, 49 und 51/1, die Weiterver⸗ 
breitung der Nummer 17 der Zeitſchriſten: 
„Egerer Nachrichten“ und „Fallenau⸗Königs⸗ 
berger Volkszeitung“, zowie der Nummer 6 der 
Zeitſchrift: „Neudeker Nachrichten“, ſämmilich 
vom 2 Menz 1898 wegen der Artikel: „Deutch⸗ 
volkiſche Tagung in Eger“ „Biſchofteinitz“, und 
„Nochmals der tſchechiſche Pfarrer von Defan“ 
nach $$. 65 a, 302 und 305 St. ©, verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Eger 
hat mit dem Erkenntuiſſe vom 9 März 1898, 
Pr. 47, 50 und 51/1, die Weiterverbreitung 
der Nummern 18 der Zeilſchriſten: „Egerer 
Nachrichten“ und Falkenau⸗Königsberger Volks⸗ 
zeitung“, ſowie der Nummer 7 der Beitichrift : 
„Neudeker Nachrichten“ vom 5 Lenz 1-98 weż 
gen der Artikel: „Aus dem Gerichtsſaale“, 
„Oberöſterreich“,, „Steiermark“ und „Aus de. 
Deujchen Reiche“ nach $$. 65 a und 300 St. 
G. verboten. 

Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Grfenntnijje vom 9 März 
1898, Pr. 46, die Weiierverbreitung der Num- 
mer 5 der Zeitſchriſt: „Unverſälſchre deutſche 
Worte“ vom 1 Lenzmond 2011 (1898) wegen 
der Artikel: „Geſinnungsgenoſſen !“, Ein Tu- 
gendſpiegel, in dem ſich jeder Vollblutpatriot 
beſehen mag!, „Deutſcher Einheitsſtaat und 
Bungesſtaat“ und „Der Hochuſlſtrite und feine 
Folgen für Innsbruck“, donn wegen einiger 
unter der Ueberſcheift: „Verf iedenes“ und im 
»Briefkaſten« sufgenom mener Jtosigen nach $$. 
58 e, 5e, 68, 64, 65 a, 3.0 und 305 


St. G. verboten. 


Dasit k. Kreis als Preßgericht in Kutten⸗ 
berg hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 März 
898, Pr. V. 8, die Weiterverbreitung der 
Mu mer 9 der Zeitſchrifl: „Cesky Lis.“ dom 
März 1695 wegen ber Artife.: „Neomylnost 
vlady“ nud „O żidevskyca advekatecll“ nach 
F. 49: St. P. O verboten. 


3. 66 (1971) 
In Namen Seiner Majeſtät des Kaſſers! 
Das k. k Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaſt erkannt, daß der Inhalt der, periodiſchen 
Druckſchrif': „Extrapoſt“ vom 1: März 189- 
Nummer 433, reſpeclive der derſelben ange 
ſchloſſeuen Romanbeilage: „Paris“ von Emil 
Zola aus dem Franzöſiſchen übersetzt von A 
xierger im erſten Buch, und zwar in der Stel- 
le von „Zu gewiſſen Stunden“ bis „unter 
Thränen zu leben“ das Verbrechen nach F. 122 
d St. G. begründe, und es wird uach $. 293 
St. P. O. das Verbot der Weiterverbreitung 
dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von der 
k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme 
nach § 489 St. P. O. beſtätigt und nach $. 


mer 9 der 
bruar 1898 wegen des ganzen Artikels: „Ce- 
ska vyroba. Mydlo-Tużky* nach $. 493 St. 
P O. verboten. 


St. G. 


März 1898, 


37 Pr. G. auf die Bernichtung der ſaifirten 


Cxemplare erkaunt. 


Wien, am 17 März 1898. 


Das k. k. freig- als Preßgericht in 


Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 März 


18 8, Pr. 10, die Weiterverbreitung der Num- 


mer 301 der Zeitſchrift: „Deutſche Wacht an 
der Mieja“ vom 26 Februar 1898 wegen der 
Artikel: „Die Loyalität der Deutſchen in Böh⸗ 
men“, „Vom huſſitiſchen Kriegsſchauplatz“ und 


„Dobrzan. Nationales“ nach §. 493 St. P. O. 


verhoten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 


Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 März 


1898, Pr. 12, die Weiterverbreitung der Num⸗ 


Zeitſchrift: „Sumavan“ vom 26 Fe⸗ 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 


Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
März 1898, Pr. 29, die Weiterverbreitung 
der Nummer 65 der Zeitſchrift: „Dentſche Volks⸗ 
zeitung“ vom 7 März 1898 wegen des Artikels: 


„Die Kronprinzeſſiu“ nach $$. 63 und 64 
verboten 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in 
Tabor hat mit dem Erfenntniffe vom 12 Muͤrz 
1:98, Pr. Jilt, die Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Zeitſchrift: „Selske Noviny“ 
vom 10 März 1838 wegen des Artikels: „Sen- 
sachi zprava“ nach § 493 St. P. Q. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn bat mit dem Erkenntniſſe vom 11 März 
1898, Pr. 15/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 19 der Zeitſchrift: „Rovaost“ vom 
9 März 1898 wegen des Artikels: „Politicke 
zpravy* nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 
Pr. X. 7, die Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Zeitſchrift: „Freie ſchleſiſche 


Brejje* vom 5 Marz 1898 wegen des Artikels: 


„Das Farbenverbot aufgehoben“ nach $ 309 


St. G. verboten. 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Marz 
1598, Pr. 2, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 9 der Zeitſchrift: „Dubrovnik“ vom 27 


Februar 1898, wegen des Artikels: „Na o- 


prez* nach §. 493 St. P. Q. verboten. 


Das k k. Kreis- als Preßgericht in Spa- 
lato hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 Marz 
1598 Pr. 301, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 5 der Zeitſchrift: „Pucki List“ vom 3 
März 1895 wegen des Artikels: „Ujedinjenje 
hrvstskik zemalja“ nach $ 65 a St. G. 
verboten. 


Giwieszczenia, 
(2153 1—3) 
OBWIESZCZENIE 

o pokryciu zap'trzebowania ogierów stadnych 

w Guheyi przez zakupno ogierów prywatnego 
chowu krajowego. 


L 248'5 


C. k Minisierstwo rolnictwa pragnąc 
posryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, ja- 
kie się okaże dla c. k. stacyi ogierów rządo- 
wych po upływie tegorocznego peryodu sta- 
newienia 9 ile ma’ żności przez zakupno ogie- 
rów pochodzących z prywatnego chowu kraj., 
zaprasza wszystkich hodowców i właścicieli 
koni, aby najpóźniej do końca kwietnia 1898 
zgłosi pisemne bezpośrednio do e. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa ogiery, jykie mają na 
81 rzedzź. 

Wiese na zgłoszenia rędą udzielone Ko- 

wendzie zakladu egierów rządowych w Dro- 
howyzu e lem zunotowania zgłoszonych o- 
gieröw. i 

Ewentnalne zakupno ”gloszonych ogierów 
bydzie nskutecznione w egu jesieni na pod- 
stawie osebaego nbowzżnienia e, k. Minister- 
stwa ro'n. przez Komente zakladu ogierów 
rządówzch w parozemiecin z Komitetem do- 
rederym dia spraw chowu koni w Gwicji, 
powołanym do współdziałania w sprawach 
krajowego chowu koni, a to w sposób do- 
tychczasowy w miarę potrzeby i rozporzadzal- 
nych środków pieniężnych. 

Waiesione zgłoszenia ogierów do zaku- 
pna na ogiery stadnie, nie ograniczają wła- 
ściciela w przwie innego rozporządzenia tymi 
ogierami w czasie pośrednim, taxsamo jax 
z drugiej strony przyjęcie przez e. k Mini- 
sierstwo rolnictwa zgłoszenia, nie wkłada na 
Minist-rstwo obowiązku, zakupna zgłoszonych 
ogierów, nawet w tym razie, jeżeli ogiery 
są zupełnie odpowiednie. 


Każde zgłoszenie ogierów ma zawierać 
ich pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek, imię, dalej miejscowość, w której mogą 
być obejrzane. 

Pochodzenie ogierów tak ze strony ojca 
jak i matki należy legalnie wykazać. 

Co do wieku zgłoszonych ogierów zan- 
waża się wyraźnie, że tylko takie ogiery będą 
mogły być oglądane ewentnalnie zakupione, 
które w czasie ich zgłoszenia już ukończyły 
trzeci rok Życia a nie przekroczyły ósmego 
roku życia. 

Zgłoszenie takich ogierów, które nie do- 
szły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego, 
względnie które przekroczyły wiek ośmiu lat, 
nie będą uwzględnione. 

Zgłoszenia ogierów, które będą wniesio- 
ne do e. k Ministerstwa rolnietwa dopiero 
po upływie wyżej oznaczonego terminu, będą 
tylko o tyle uwzględnione, o ileby zapotrze- 
bowanie ogierów co do rodzaju i liczby nie 
mogło być pokryte przez zakupno ogierów 
wcześnie zgłoszonych. 

Z e. k. Ministerstwa rolnictwa. 

Wiedeń. w marcu 1898. 


T. 9/98 (2) (2017 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 
jąc na prośbę e. k. Prokuratoryi Skarbu i- 
mieniem rzymsko i grecko kat. probostwa 
Bełzeu postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo zaginionej ksią- 
żeczki galicyjskiej kasy oszczędności we Lwo- 
wie J. 3068 na pierwotną wkładkę 7 zł. 30 et. 
a dnia 1 lipca 1897 kwotę 18 zł. 13 ct. o- 
piewającej grecko kat. probostwa w Bełzeu 
własnej, by w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części Gazety Lwowskiej takową 
sądowi tut. przedłożył, lub prawa swe do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na ponowne żądanie proszącej za umorzo- 
ną uznaną będzie. 

Lwów, 21 lutego 1898. 


L. cz. C. XI. 374/98 (1) (2065 3—3) 

Przeeiw Machli Werberg, ktörej miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego cywil. S. I. we Lwo- 
wie przez Izaaka Silbersteina, Chaima Abra- 
hama Rosenberg i Małkę Marjem Rosenberg 
właścicieli realności pod lk. 126°, we Lwowie 
przez adwok. dr. Fischera we Liwowie pozew 
o wykreślenie połowy sumy 290 zł. z pn. ze 
stanu biernego realności pod lk. 126%, we 
Lwowie whl. 86 III. i sumy 44½ dukatów 
hol. 

Na podstawie pozwu została pierwsza 
audyeneya na dzień 2 maja 1898 o godzinie 
9 przed południem Sala III. w tutejszym 
sądzie wyznaczoną. 

(elem strzeżenia praw Machli Werberg, 
ustanawia się pana dr. Leona Ziona adwokata 
krajowego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Machlę Werberg w rzeczonej sprawie 
na tejże koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się uie zgłosi lub pełnomocnika nie 


; zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. 
Oddział X. 
We Lwowie, dnia 13 marca 1898. 


L. cz. C. II 26/98 (1) (2085 3—3) 

Przeciw p. Samuelowi Schapirze, ktć- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Nissona Pohorillego kupca 
w Czortkowie pozew o zapłatę kwoty 350 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. II. do ustnej rozprawy 
termin na dzień 12 kwietnia 1898 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw p. Samuela Scha- 
piry ustanawia się p. dr. Horbaczewskiego 
adw. w Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

Oddział II, dnia 17 stycznia 1898. 


L 327/87 ILJ (2097) 

Przeciw Salamonowi Griinhutowi w o- 
statnich czasach w Radomyślu zamieszkałemu 
którego ıniejce pobytu jest nieznane wniesio- 
sionym został do ck. sądu powiatowego w Ra- 
demyśln przez Chaima Jakóba Kohna pozew 
o 213 zł. aw. zon. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
ck sądzie powiatowym Nr. biura 2 audyen- 
eye na dzień 3 maja 1898. o godzinie 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw Salamona Grün- 
huta ustanawia się p. Władysława Krasickie- 
go ck. notaryusza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamnuje. 

C k. Sąd powiatowy w Oddział II. 

Radomyśl, dnia 20 marca 1898. 


L. 5882 (2105 1—3) 


Wykaz 
przypadających na pojedyncze okręgi szkolne 
kwot na bezpłatne książki w języku polskim 
dla ubogich uczniów szkół ludowych na rok 
szkolny 1898/9, w stosunku do ilości dzieci 
do szkoły rzeczywiście w roku szkolnym 1897/8 


uczęszczających. 

|a| st BEE” | 

— 8 5 ECZE 
E N 
C. k. Rada szkolna | 5= = EEEE] 
8 okręgowa w EE] EPE GA 

2 3335 28 
5 es Miss 4 
a — Ar. et. 
. 
11 Białej . . { 10038] 397 91) 
a Bóbree . . . . . | 12477] 494 59 
3] Bochni . . . . 133944 580 94 
4| Bohorodczanach . . 3511] 139 18 

5| Borszczowie A 9877 391 5 
6 Brodach 110959 434 42 
7 Brzesku . 1 12524 496 165 
8] Brzeżanach 9968] 394 93 
9] Brzozowie 8200] 325 |05 
100 Buczaczu 8625 341 895 
11 Chrzanowie 12971] 514 17 
12] Cieszanowie 8645| 251 |52 
L3| Czortkowie 6387 253 18 
14] Dąbrowie . 6574 260 159 
150 Dobromilu 68051 269 75 
16 Dolinie 7684] 304 159 
17%] Drohobyczu 8351] 331 04 
18! Gorlicach . 7593] 300 99 
19 Gródku . 7837} 191 74 
20] Grybowie . 54300 215 23 
21 Horodenee . 4725| 187 30 
32] Husiatynie 8920] 353 |60 
23 Jarosławiu 12489] 509 za 
24 Jaśle 7408] 293 50 
25] Jaworowie 6319] 250 |49 
26] Kaluszu f 8678| 344 — 
27 Kamionce strum. 1831:1 527 81 
28] Kolbuszowie . 9024] 357 |71 
49] Kołomyi 9944] 394 18 
301 Kossowie . A 4449] 176 36 
31] Krakowie miejska . 10001] 396 44 
32] Krakowie zamiejska 9611] 380 98 
33} Krośnie 5 7552] 299 36 
34] Limanowie 46331 183 64 
35 Lisku 4864] 192 81 
36] Lwowie miej. . 12268] 486 31 
37 „ zam. 144501 572 |80 
38] Łańcucie 137165 543 70 
39| Mielecu 7486 296 75 
40] Mosciskach 840°] 333 34 
41 Myślenicach . 9009] 357 12 
42] Nadwórnie 3469] 137 51 
43 Nisku 8 75711 300 12 
44] Nowym Sączu 9064] 359 30 
45] Nowym Targu 7145| 283 23 
461 Pilźnie . 4033] 159 187 
47 Podgórzu . 5120] 202 96 
48 Podhajcach 77151 305 88 
49] Przemyślu 122571 485 87 
500 Przemyślanach 10115] 400 92 
5]| Rawie ruskiej 5189] 205 |69 
52] Rohatynie 113856] 450 15 
53] Ropczycach 7966] 315 77 
54] Rudkach 6369] 252 |47 
55 Rzeszowie 8245] 325 83 
56] Samborze . 9812] 388 95 
57 Sanoku 6347] 251 59 
58] Skałacie 10116] 400 99 
59] Sniatynie . 5325] 211 |08 
60| Sokalu . 11712 464 26 
61 Stanisławowie 103879] 411 4 
6ż| Stareramieście 3648] 144 61 
63] Stryju . 9570] 379 |36; 
64] Strzyżowie 4761| 188 131 
65| Tarnobrzegu . 8022] 317 99 
660 Tarnopolu 14156 561 14 
67] Tarnowie . 11131] 441 23 
ti Tłumaczu 9634] 381 +9 
691 Trembowli 9889] 392 — 
701 Turee p 1927) 76 |38 
71] Wadowicach . 9549] 378 52 
72] Wieliczce . 6221] 246 60 
78] Zaleszczykach 431:| 179 93 
74l Zbarażu 7502] 297 38 
75] Złoczowie . 12458] 493 83 
76l Żółkwi 8472] 335 s 
77 Zydaczowie 7425| 294 33 
78] Zyweu . 7710| __305_ 62 
Razem 65587 [ 2599866 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 18 kwietnia 1897. 


C. XIII. 346,98 (1) (2123 2—3) 

Irzeciw Chanie Frenkel której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym zostal do 
c. k. sądu powiatowego sekcyi I. we Lwo 
wie przez Izaka Silbersteina, Chaima Abra- 
hama 2 im. Rozenberga i Małkę Marjem 
Rosenberg pozew o wykreślenie ciężarów w 
poz. 10 karty C. realności pod lk. 126°;, 
we Lwowie wyk. hip. 1. 86 III. D. zainta- 
bulowanych. 

Na podstawie pozwu została na dzień 
5 kwietnia 1898 pierwsza audyencya o godz. 
11 przed południem w sali II. wyznaczoną 

Celem strzeżenia praw pozwanej Chany 
Frenkel ustanawia się pana dr. Abrahama 
Rozmarina adw. kraj. we Lwowie kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpi:czeństwc. dopóki ona w sądzie sie 
nie zgło i lub peinomoenika nie zamianuje. 

Ok. Sad rowiatowy we Lwowie 

Odział XIII. dnia 15 marca 1898. 


L. 11438 (2007 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Deborę 
Lauferową, iż celem doręczenia rezolucji z 
dnia 25 stycznia 1897 1. 817 dla niej! prze- 
znaczonej ustanowiono dr. Weiste adwokata 
z Bochni jej kuratorem. 

Bochnia, 30 grudnia 1897. 


L. 66 C. IV 66/98 (1) (2139 1—3) 

Nieznanym spadkobiercom Justyny Kol- 
sztorfowej w sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Krakowie przeciw tym- 
że o uznanie za przedawnione prawa żądania 
zapłaty z hipoteki 23/48 ezesei realności w 
Krakowie wh. 692 objętej zapłaty sumy 268 zł. 
pol. z pn. i wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy z stanu biernego powyższych części 
realności ma być doręczoną uchwała z dnia 
23 lutego 1898 J. ez. O. IV 66/98 którą ter- 
min do I. audyeneyi na dzień 6 kwietnia 
1898 wyznaczono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwani 
spadkobierey przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Rothweina. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 

Oddział IV. dnia 23 lutego 1898. 


L. 24847 (2140 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tarno- 
polu zawiadamia niewiadomą z życia i miej- 
sca pobytu Marye Atlas, iż ks. Izydor Raj- 
terowski wniósł przeciw niej pozew pod dniem 
27 listopada 1897 1. 24847 o uznanie mocy 
egzekucyjnej ugody z 14 maja 1862 1. 2663 za 
zgasłą wskutek którego to pozwu termin do 
iozprawy sumarycznej na dzień 23 lutego 
1839 o godz. 9 rano wyznaczono i że do 
zastępywania jej w tej sprawia ustanowiono 
p. adw. dr. Schmidta na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem i temuż pozew do- 
ręczono i zarazem wzywa nieobecną by usta- 
nowionemu kuratorowi udziella informacye 
do obrony albo innego pełnomocnika sądowi 
przedstawiła gdyż inaczej złe skutki zaniedba- 
nia sama sobie przypisze. 

Tarnopol, dnia 30 listopada 1897. 


L Firm. 58/98 (2067) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że 14 lutego 1898 
w rejestrze firm spółkowych, wpisana została 
firma: „Pierwsze galicyjskie Towarzystwo 
akcyjne dla przemysłu chemicznego (Erste 
galizisch> chemische Industrie Act'en-gesell- 
sch:zfi) i że przy tem uwidoczniono, że: 

1. Towarzystwo ma swoją siedzibę we 
Lwowie ($ 2 ustęp 1 statutu); 

2. Towarzystwo zawiązało się na zgro- 
madzeniu konstytuującem z dnia 17 grudnia 


1897 1. 14761 na podstawie statutów zatxier- 


dzonych reskryptem e. k. Namiestnictwa z 12 
lutego 1897 1. 14761 na podstawie upoważ- 
nienia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 31 grudnia 1896 1 41815; 

3. czs trwania Towarzystwa jest nie- 
ograniczony ($. 2 ustęp 2 statutu; 

4 celem Towarzystwa jest: 

a) wyrabianie wszelkich przetworów 
chemicznych ze szezególnem uwzględnieniem 
artykułów potrzebnych dla celów rolniczych 
a mianowicie w pierwszym rzędzie wyrobu 
mączki kościannej i superfosfatów do celöw 
nawozowych, tudzież potrzebnego do wytwa 
rzania tychże kwasu siarkowego, 

b) nabycie na własność i prowadzenie 
nadal położonej w Zniesieniu koło Lwowa 
fabryki kleju, tłuszczu i nawozów sztucznych, 
która dotychczas prowadzoną jest pod firmą: 
„Fabryka wytworów chemicznych i nawozo- 
wych Spółki komandytowej Juliana Wanga 
we Lwowie“, 

c) uzupełnienie i rozszerzenie zakresu 
działania fabryki; mianowicie przez zbudo- 
wanie fabryki kwasu siarkowego, dalej przez 
nabycie, wydzierżawienie lub urządzenie in- 
nych do celów Towarzystwa potrzebnych za- 
kładów : 

d) prowadzenie potrzebn:ch do osią- 
gnięcia tych celów przedsiębiorstw fabrycz- 
nych i handlowych ($. 8 statut.) i 

e) ustanawianie pod warunkiem i ustawą 
wskazanymi, filij, reprezentacyj, zastępstw 
i agencyj we wszystkich krajach reprezento- 
wanych w Radzie Państwa a za zezwoleniem 
władz właściwych także poza granicami tychże 
krajów ($ 2 ustep 1 stat.); 

5. Kapitał Towarzystwa wynosi 600 000 
koron w 1200 sztukach pełnowpłaconych akeyj 
po 500 koron. 

Akcye opiewają na okaziciela ($. 5 sta- 
tutu) ; 

6. Obwieszezenia Towarzystwa ogłaszane 
będą przez prezesa rady zawiadowczej lub 


przez tegoż zastępcę w Gazetach urzędowych 
„Wiener Zeitung“ i „Gazecie Lwowskiej“ 
($. 2 ustęp 3 statutu). 

Rada zawiadowcza jest głównym kie- 
rownikiem spraw towarzystwa w myśl art. 
227 do 241 ust. handl. i zastępuje towarzy- 
stwo na zewnątrz ($. 13 statutu); 

8. na zgromadzeniu konstytuujacem 
z dnia 17 grudnia 1897 wybrani zostali człon- 
kami rady zawiadowczej pp. Hipolit Bochdan, 
Bolesław Dlugoszewski, Robert Doms, Juliusz 
Mikolasch, Stefan Tauszyński, Dr. Ernest Till, 
Julian Wang, Franciszek Rozwadowski i Józef 
Haninczak; na pierwszem posiedzeniu rady 
zawiadowczej z dnia 17 grudnia 1897 wy- 
brano prezesem rady zawiadowczej p. Hipolita 
Bochdana, zastępcami prezesa pp. Juliusza 
Mikolascha i Franciszka Rozwadowskiego ; 

9. Firma towarzystwa podpisywaną bę- 
dzie w ten sposób, że pod wydrukowaną stam- 
pilią wyciśniętą lub przez kogokolwiek wypi- 
saną firmą umieszczone będą podpisy: a) 
dwóch członków Rady zawiadowezej lub też 
b) jednego członka Rady zawiadowyzej wspól- 
nie z tym urzędnikiem Towarzystwa, któremu 
nadane zostanie prawo prokury, z uwidocz- 
nieniem przy podpisie tej prokury ($ 4 sta- 
tutu 

C. k Sąd krajowy jako handlowy. 

adział IV. 
We Lwowie, 11 marca 1898. 


L. ez. VI. 696/769 1/8 (2 55) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzia wiadomo 
czyni, iż wskutek wniesionej pod dniem 12 
grudnia 1896 do 1. 10994 prośby Nuchima 
Reissa tenże za właściciela 1/3 części posia- 
dłości objętej wykazem hipotecznym l. 321 
gminy Budynin, Semka Kaniowskiego wła- 
snej, zaiatabulowanym został. 

Powyższą uchwałę doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomemu Semkowi Kaniowskiemu 
do rąk Wasyla Skoczylasa w Budyninie rö- 
wnocześnie kuratorem ustanowionego. 

Wzywa się Semka Kaniowskiego, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kuratora, 
lub tz w sądzie tutejszym się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ- 
ków użył, ileże z zaniechan a wynikcąć m- 
gące niekorzystne skutki, sam sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 16 stycznia 1898. 


L. C. I. 46/98 (1) (2053 1—3) 

Przeciw Mojżeszowi Kornblih z Bo'e- 
chowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. adu powiatowego 
w Bolechowie przez Wolfa Kornblüh z Bole- 
chowa pozew o własność 1/6 części realności 
lxh 55 gm. kat. Bolechów lub zapłacenie 
500 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 20 kwiet- 
nia 1898 o godz 4 popołudniu. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Korn- 
bliih, ustanawia się pana Jana Kantego Kru- 
pińskiego e k. notaryusza w Bolechowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpi-ezen two, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

W Bolechowie, dnia 28 lutego 1898. 


Cw. 405/98 (1) (2108 1—3) 

Przeciw Władysławowi Kobylskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Natana Kannera w Rzeszo- 
wie pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł. 

Celem strzeżenia praw Władysława Ko- 
bylskiego ustanawia się p. adw. dr. Malca w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
dysława Kobylski go w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C k. Sad obwodowy w Rzeszowie 

Oddział II, 18 marea 1898. 


L. T. 3/98 (2109 1—8) 

Przeciw Leopoldowi Lityńskiemu, Józe- 
fowi Lityńskiemu i Angieli Lityńskiej tak 
z życia jak i miejsca pobytu nieznanym, wnie- 
sioną została do c. k. sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie przez Scheje Gersten, Borucha 
Gersten, Mendla Chaim Gersten, Dreizlę Ger- 
sten, Schaję Gersten prośba o umorzenie wie- 
rzytelności 347 zł. mon. konw. z większe 
sumy 600 zł. m k. z 50/, odsetkami w cha- 
rekterze hipoteki łącznej w stanie biernym 
realności objętej wyk hip. l. 2507 do Bo- 
rucha Gerstena jak karta C. poz. 3 jako karta 
ubsezna wykazu hipotecznego l. 2502 do 
Mendla Chaima dw. im. Gerstena jako karta 
C. poz. 8 jako karta uboczna, wykazu hipo- 
tecznego l. 2509 do Schajego Gerstena jak 
karta C. poz. 3 jako karta uboezna, wykazu 
hipotecznego l. 1388 do Dresi Gersten zam. 
Axelrad jako karta C. poz 2 jako karta głów- 


na gm. kat. Stanisławów na rzecz Pa 
Lityńskiego a na podstawie dekretu przy zus 
spadku po Pawle Litynskim z 30 gud 
1845 1. 4117 na rzecz tegoż sukcesorów L 
polda, Józefa Lityńskich płatnej w M 
a to dnia 1 maja 1844, 100 zł, 1 lis. Opt 
1844, 100 zł, a dnia 1 maja 1845, 1% 
mon. konw. i 
Na podstawie tej prośby gdy od chf 
wpisu prawa zastawu dla kwoty 347 zł | 
dzień dzisiejszy przeszło 50 lat minęło I & 
w końcu od chwili uskutecznionego wpisl 
dzień dzisiejszy ani Paweł Lityński ani teb 
spadkobiercy nie poczynili ż dnych ani p% 
sądowych ani sądowych kroków celem 5% 
gnięcia kapitału lub odsetek i przez cały 
czas ami kapitału ani części takowego ® 
wreszcie odsetek nie ściągnęli, przeto wdr 
się postępowanie amortyzacyjne względem” 
wierzytelności z wezwaniem uprawniony! 
ażeby w ciągu jednego roku dnia 10 mać 
1899 się kończącego swoje prawa zgłoś! 
inaczej prawo zastawu wykreslonem zostäl! 
Celem strzeżenia praw wyżej wyż! 
nionych, ustasawia się pana adwokata Ma! 
ranowskiego w Stanisławowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie wy? 


* 
wymienionych w rzeczonej sprawie na I 
koszt i niebezpieczeństwo, i dopóki oni w £ 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie“ 
mianuja. 

C. k Sąd obwodowy. Oddział IV. 

W Stanisławowie, dnia 22 lutego 18% 


L. 25395 (2032 1 

C. k. Sąd powiatowy w Stryju zaw” 
damia z miejsca pobytu nieznanych Jake“ 
i Piotra Untersebitza, że na prośbę Mal 
Unterschütz prawo własncści do jednej ni: W 
dzielonej połowy ciała hipotecznego dotąd " 
wyk. hip. 114 ks. gr. gm. Brigidau na 12" 
Andreasa Unterschütz zapisane, na rzecz * 
kóba Unterschütz, Filipiny Unterschütz 288 
Sahlinger, Elżbiety, Teresy i Maryi Unte 
schütz po jednej siódmej niewydzielonej @# 
ści, zaś na rzecz Andrzeja Unterschütz (Gy? 
Andreasa) do 2/7 niewydzielonych część 


prawo dożywotniego użytkowania 1/8 częś 
z połowy powyższej realności na rzecz Mal, 
Unterschütz (matki) zaintabulowano i że! 
chwałę dotyczącą dla nich wstanowionel® | 
kuratorowi Filipowi Höhn w Brigidau 4 | 
TĘczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 30 grudnia 1696. 


L. 1120/89 35/1 (2025 3-8 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy * 
Krakowie na prośbę Breindli Weitzenho | 
kupcowej w Bochni wzywa posiadacza wels 
z daty Bochnia 16 maja 1889 opiewająceg! 
na 300 zł. aw. 16 lipea 1889 w Bochni pls 
tnego przez Sandla Weissberga na rzecz Mól 
żesza Weitzenchofa akceptowanego, a przez“ 
statniego na własne zlecenie wystawioneg! 
ażeby weksel ten tut. sądowi w dniach ® 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie LW. . 
wskiej przedłożył. 
C. k. Sąd krajowy j. handlowy Oddział III. 
Kraków, 16 lutego 1898. 


Zl. 999/98 (1) (2019 3 

Dem Johann Nowotarski dessen Aufent 
halt unbekannt ist, wurde von Jonas Neuwell 
unterm 15 März 1898 K. 999/98 (1) di 
Wohnung gekündigt. 

Zur Wahrung der Rechte des Johan! 
Nowotarski wird Herr dr. M. Bodek Advok# 
in Lemberg mit Substitution des Herr 
Margasz zum Kurator bestellt. 3 

Dieser Kurator, wird den Beklagten I 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange vertretten, bis die“ 
ser entweder sich bei Gericht meldet ode! 
einen Bevollmächtigten nahmbaft macht. 

K. k. Bezirksgericht in Civilsanhen S. I. 
Abth. I 


Lemberg, am 15 März 1898. 


T 1/98 (2004 3—8) 
Stryjski e. k. Sąd obwodowy jako hal! 
dłowy wzywa posiadacza wekslu z daty StrJl 
28 grudnia 1897 na 400 zł. opiewającego 
6 miesięcy od daty płatnego a przez Chaim® 
Schiff i Sarę Schiff zaakceptowanego a n 
zawierającego własnoręcznego podpisu Her 
scha Krampnera jako wystawcy, aby takow 
najdalej w 45 dniach od dnia płatności t. 4. 
29 czerwca 1898 licząc tem pewniej sado 
przedłożył i swe prawa wywiódł, ileże w pre 
eiwnym razie weksel ten po bezskuteczny”” 
upływie tego czasu na żądanie Herscha Kram 
pner za amortyzowany uznany zostanie. 

Stryj, dnia 5 marca 1898. 
L, 5668 (2103 3-8) 
OBWIESZCZENIE. rA 

C. k. Wyższy Sad krajowy we Iwo m 
podaje do powszechnej wiadomości, że p 
Wilhelm Petry reskryptem c. k. Ministerst=m 
sprawiedliwości z dnia 8 grudnia 1897 J. 282 
notaryuszem w Zabin zamianowany, złoży Wsz) 
dnia 22 marca 1898 przysięgę służbow” 
urzędowanie swe rozpocząć może 

Lwów, dnia 22 marca 1898. 


Fani 
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l  Panuj a: 


L. 29.361. 


SprawoZGań ©. k. 
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Brzeżany 


Sloboda (eb. dw.). 
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Wyka z 


ych w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
Starostw, przedłcżonych cd 17 do 28 marea 1898. 


= 


Mi es e o WO s E 


Kamierka | Sokole (ob. dw.). 
Przemyślanyj Pałoniee (ob. dw.). f 
Nosaci Skalat |  Mołezanówka (oh. dw). i 
SUOSACIZNA  fStsnistawósj Kołodziejówka (Berezowica). i 
Tłumaez | Pszeniezniki. (ob. dw.). 
Tłumacz Krzy wotuły stare. 
Be nn 
Róż ite Horodenk a Ölejowa-Koroldwka (ob. dw. ). 
02a Wwąglikowa| Rohatyn Doliniany. 
Borszezó% Sapohów. 
Brody Sznyrów, Wierzbowezyk. 
Ozortków Pauszówka 
Gródek Domazyr (ob. dw.). 
Horodenka] Rakowiec. 
Meściska Słomianka. 
Myślenice Jawornik, Wola radziszowska. 
Podhajee Burkanów, Uwsie. 
c ‚ |Przemyślanył Podusilna. 
Pomór świń | Rawa | Parypsy. 
Rohatyn Kleszezowna, Knihynicze, Pomonieta, Stratyn, Zagórze 
knihyniekie. 
Rudki Hołodówka. 
Skałat Kałahorówka, Kąt, Okno. 
Stanisławówj Maryampol. 
Tarnopol Petryków. 
Tłumacz Dołhe, Hryniowee (ob dw.). 
Turks Chaszezöw. 
Zalesnezyk:ı Biyszezanka, Lesiczniki. 
Bóbrka Borodezyce, Choderkowee (ob. dw.). 
Ruczaca Łazarówka (ob. dw.). i 
Chrzanów Libiąż wielki. i 
Myślenice | Krzeczów. 
Przemyślanyj Nowosiółka (ob. w.), Peczenia, Pletenice. 
Rohatyn Potok. 
Zaraza pyskowa| Ropczyce Borek mały (ob. dw.), Rzegocin (ob. dw.). 
i racicowa Strzyżów Kobyle, Pietrusza wola. 
Tłumacz Delawa, 
Wadowice Borek szlachecki. 
Zbaraż Zbaraż stary. 
Zywiec Słotwina (Norków). 


Jasło Skalnik. I 

i Mielec Duler Wielka. Í 

Parehy Nadwórna Zielona. | 
Przemysl Przedmieście dubieckie (ob. dw.). H 
Tłumacz Dolina (ob. dw.). | 
ͤKä„.ññ —ô( W = TAI" — TARIC — 
Biała Brzezinka. 
Wściekliznz Horodenka Horodenka. 

Kołomyja Myszyń. 

Stanisławówi Stanisławów. 


Z C. k. Namiestnietwa. 


— . ——̃ — 


Pan dr. Grzegorz Edmund Konstanty 
tr. im. Dąbrowa Lepkowski, wpisany został 
2 dniem 12 marca 1898 na listę adwokatów 
2 siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 12 marca 1898. 


L. 5264 (2063 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiademego z miejsca pobytu Ga- 
bryela Wechslera, że przeznaczona dl niego 
uchwała tabularıa z dnia 30 styeznia 1897 
l 13307, kuratorowi dr. Naglerowi w Zbo- 
rowie doręczoną została. 

Zborów, 2 lipea 1897. 


(2064 3—3)) 


Celem strzeżepia praw Jędrzeja Wojtaszka 
ustanawia się pana Jana Białsowskiego wójta 
w Krosniey kuratorem. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pelnomcenika 
nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Kroscienku 
Oddział I. dnia 16 marca 1898, 


L. 35146 (2168 1—3) 

C. k. Sad pow. miej. deleg. w Tarnowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mac'eja Lecha, że na dnin 24 września 1897 


| L. 30059 wniesła Magdalenna Brylowa pozew 


przeciw Annie Lechowej i przeciw niemu 
o cddanie domu pod Nr. 188 w Wierzcho- 


i sfawieach, lub zapłacenie 150 złr. na który 


L. C. II. 46/98 (2) 


(2117 3—3) | wyznaczono termin na dzień 7 lutego 1898 


Przeciw Ewie Szewczyk, której miejsce |i że dlan ustanowiono kuratorem Jana Bryla 


pobytu jest nieznane, wniesionym został do 


e. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Ferka Biskupa pozew o 500 zł. w. a. z pp. 
Na podstawie pozwu wyznaczono termin | 
na dzień 27 kwietnia 1898 o gedzinie 9 rano. 
(elem strzez-nia praw pozwanej Ewy 
Szewczyk, ustanawia się pana dr. Maurycego 
Sterna adwokata w Gorlieach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzia Ewę 
Szewczyk w rzeczonej sprawie na jej koszt | 
1 niebezpierzenstwo, dopóki ona w sądzie się | 
nie zgłosi lub pełnemo nika nie zamianuje. | 
C. k. Sad powiatowy. Oddział II. 


W Gerleach, dnia 9 marea 1898. I 


z Wierzehostawie. 

Jest tedy rzeczą Macieja Lecha dać na- 
leżytą informacyę kuratorowi lub innego sobie 
pełnomocnika ustanowić, gd:ż inaczej skutki 
z zaniedbania tego powstałe sam sobie przy- 
pis ć będzia musiał. 

Tarnów, dnia 19 grudnia 1897. 

L. 7307 (2167 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za- 
wiadainia z miejsca pobytu niewiadomą F'reidlę 
Nechemię że przeciw niej i tow. Towarzystwo 
zaiiczkowe w Dynowie pozew ^ zapłacenie 
kwoty 117 złr. 95 et. zpn. wniesłc, na który 


|do rozprawy wedle postępowania w sporach 


L. cz 0. 33/98 

Przeciw Jędrzejowi Wojtaszkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
Zostął do c. k. sadu powiatowego w Kroseienku 
przez Jana Kubicza rolnika z Krosniey Nr 56 
pozew o zapłacenie kwoty 75 złr. w a. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 6 kwietnia 1898 
© godzinie 8 przed, południem przy tymże 
Sądzie biuro I. 


(2168 1--3) | drobiazgowych termin na 4 maja 1898 godz. 


9 rano wyznaczono, a że dia Freidli Neeh-mie 
w tym sporze ustanowiono Salamona Bern- 
steina w Dynowie kuratorem. Wzywa się 
przeto Freidię Nechemię, ażeby wspomrionemu 
kuratorowi środki do obrony dostarczyła lub 
innego zastępcę ustanowiła i Sądowi doniosła, 
inaczej bowiem wszelkie następstwa zanied- 
bania sama sobie przypisze. 
Dynów, dnia 16 grudnia 1897. 


C. IV 97/98 1 (2162) 
Przeciw Jakóbowi Pisowi Rozalii Pisi 


pod Ik. 109 Dz. V. w Krakowie na rzecz 
konwentu PP.] Franciszkanek przy kościele 


ich spadkobiercom w ostatnim czasie w Tar-|św. Andrzeja w Krakowie; 


nowie zamieszkałym których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do ek. sądu 
powiatowego w Tarnowie przez Stanisława i 
Ignacego Pisów pozew o ekstabulacyę sumy 
120 zł. i 36 zł. ze stanu biernego realności 
pod lk. 39 w Tarnowie na Strysinie położonej. 

Na pedstawie pozwu wyznaczony został 
w tut. sądzie termin na dzień 20 maja 1898 
o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. drzwi 14. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Pisa, Ro- 
zalii Pis i ich spadkobierców ustanawia sie 
p. dr. Malawskiego adw. w Tarnowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich, koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11 marea 1898. 


C. II 55/98 1 (2161 1—3) 

Przeciw Oriemu Landes prywatnemu 
przedtem w Stryju zamiezzkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do ck. sądu powiatowego w Stryjn przez 
Józefa Turek, Elżbietę Turek, Józefa Dorosza 
Mojżesza Kórnera, Feliksa i Wiktoryę Wite- 
szezak pozew o uznanie za zgasłą i wykreśle- 
nie sumy 200 zł. zpn. z realności wyk. hip. 
l 1455, 1989, 2020, 2029, i 2078 księgi gr. 
m. Stryja. 

Na podstawie pozwu został termin do 
rozprawy wyznaczony na dzień 20 maja 1898 
o godz. 9 rano w sali rezpraw Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Oriego Landesa 
ustanawia się p. adw. da. Falka w Stryju ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Oriego 
Landesa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i piebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zalnianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Stryj, 16 marca 1898. 


L. ez. Cb. III 296/98 (1) (2142 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsea pobytu niewiadomego To- 
biasza Schapirę, że Ch. M. Herzig wniósł 
pozew przeciw niemu pod dniem 3 grudnia 
1897 1. 10920 o zapłatę sumy 40 zł. 33 et. 
wskutek którego to pozwu termin do rozpra- 
wy drokiazgowej na dzień 17 maja 1898 na 
9 rano wyznaczono i że do zastępywania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem Maurycego Gold- 
hamera i temuż pozew doręczono i zarązem 
wzywa się Schapirę, aby ustanowionemu ku- 
ratorowi udzielił środków do obrony albe 
innego pełnomosnika sądowi przedstawił, gdyż 
inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Dukla, dnia 8 stycznia 1898. 


L. VII. 4 p. 4/96 68 VII. (2069) 

C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII 
we Lwowie ustanawia w sprawie egzekucyj- 
nej Herminy z Goldbergów Rosner przeciw 
Herschowi Rosner pto 1500 zł. dła niewia- 
domej z życia i miejsca pobytu wierzycielki 
Racheli Majer kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Arona Fischera we Lwowie. 

Lwów, 26 lutego 1898. 


L. 552/97 (2034 1—8) 

C. k. Sad powiatowy zawiadamia nie- 
znanych z życia i miejsca pobytu Wilhelma 
Szelera i Agnieszkę Szelerową iż Anna z Ka- 
płoniaków Kołaciakowa wniosła przeciw nim 
podanie de praes 29 styeznia 1897 1. 552 o 
wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla kwo- 
ty 250 zł. a. w. z pn na rzecz proszącej na 
karcie ciężarów posiadłości objętej whl. 731 
ks. gr. Szczawnicy wyżnej i niżnej; w zała- 
twieniu tego podania ustanowił dla nich sąd 
kuratorem Jana Wieczorkowskiego ze Szeza- 
wnicy wyżnej, rzeczą jest kurendów aby ku- 
ratorowi wszelkie środki do obrony ich praw 
slużące wcześnie podali lnb też innego peł- 
nomoenika sądowi wskazali. 

Krościenko: 27 grudnia 1897. 


L II. 8/90 (2) (2037) 
W sprawie spadkowej po s. p. Mikołaju 
Zabawskim ustanawia się dia niewiadomego 
z miejs*a pobytu Leona Zabawskiego celem 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie Tom- 
ka Hyndy rolnika z Zerebek szlacheckich. 
Tenie kurator zastępywać będzie Leona 
Zabawskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
sie nie zgłosi lub peśnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie 
Oddział II., dnia 9 marea 1898. 


L. 51005 (2021 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Feliksę 
z Pieguszewskich Smolińską : 

a) iż uchwałą z dnia 17 lipea 1896 
J. 26117 dozwolono na wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 2000 złp. czyli 
500 zł zpn. na karcie ciężarów realności 


b) iż uchwłą z dnia 9 października 
1896 1. 86729 celem zaspokojenia należytości 
skarbowych w kwocie 611 zł. z pn. dozwo- 
lono przymusowego oszacowania realności 
pod lk. 109 dz. V. Krakowie położonej. 

c) iż uchwałą z dnia 9 października 
1896 1. 88998 dozwolono na wpis egzekueyj- 
nego prawa zastawu dla zaległych podatków 
domowo-czynszowych w kwocie 689 zł. 80 et. 
z pn. w stanie biernym realności pod lk. 
188 dz. V. w Krakowie połozonej i że uchwały 
te doręczono ustanowionemu dla niej kurato- 
rowi adw. dr. Tomikowi. 

Kraków, 12 stycznia 1898. 


L. 18792 (2029 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z miejsca pobytu Itte Neumann, 
że na prośbę firmy „Dampfkunstmiihle & Le- 
derfabrik Horowitz & Kahan* uchwałą tegoż 
sądu obwodowego z dnia 10 sierpnia 1895 
l. 18298 przeniesienie prawa zastawu dla 
wierzytelności 200 zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym realnosci whl. 1587 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów objętej do Itty Neuman urodzo- 
nej Kerner należącej dotychczas na imię Sa- 
ry Jonas urodzonej Arnold wpisane na rzecz 
proszącej firmy zaintabulowane zostało i że 
tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla niej 
kuratorowi tut. adw. dr. Lorschowi, przyczem 
wzywa ją, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do obrony jej praw potrzebną informacyę 
udzieliła lub innego zastępuę sobie obrała i 
takowego sądowi wymieniła. 

Stanisławów, 4 września 1897. 


L. 1/98 (1) (2003 1-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
wa terażniejszego posiadacza zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej kasy oszezędności miasta 
Sambora Nr. 6192 na 200 zł. 66 et. opiewa- 
jącej na rzecz gminy Rokitno wystawionej, 
ażeby takową w przeciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w sądzie tut. złożył lub 
zwierzchności gminnej w Rokitnie zwrócił, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
cyasu wspomniana książeczka za nieważną 
uznaną zostanie. 

Sambor, 26 lutego 1898. 


L. 52502 (2022 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomych z życia 
i miejsea pobytu Chaima Joela Neulingera i 
Rozę Neulinger, że wydana w sprawie pro- 
kuratoryi Skarbu zastępywanej przez c. k. 
Ekspozyture zaleglości podatkowych tusąd. 
uchwałą z 25 września 1896 l. 37265 dorę- 
czone zostały ustanowionemu dla nich kura- 
torowi adw. dr. Lachsowi w Krakowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Garfeina w Krakowie. 
Kraków, 31 grudnia 1897. 
L. 49 (2026) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Fabryka cegieł 
Adama Marassego w dobrach Tworkowa A. 


Marasse* z. powodu zaniechania przedsię- 
biorstwa. 

Kraków, 22 stycznia 1898. 
L. 60168 (2068) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych Tom II. str. 
75 zaprotokołowaną firmę „Wyrąb lasu w 
Deniskach Kamiński i spółka“ w dniu 19 
września 1897 wykreślono. 

Lwów, dnia 9 października 1897. 


L. 39/110 2 (2 50) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła- 
sza, że równocześnie zarządzonem zostaje wy- 
kreślenie w rejestrze dla firm srółkowych za- 
rejestrowanej na podstawie uchwały z d. 6 
grudnia 1894 J. 24280 T. I. pag. 110 poz. 
34/1 firmy „Kranzl-r & Thorn handel towa- 
rami blawatnymi w Tornowie“ wskutek roz- 
wiązania spółki i zaniechania przedsiębiorstwa 
przez jawnych spólników Jakóba Kranzlera i 
Abrahama Thorna. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnów, 26 lutego 1898. 


L. 46/436 I (2051) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda- 
je do wiadomości, iż równocześnie uskutecznio- 
ny został wpis w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych przy firmie „Hoffmanns 
Stärkefabrik“ przedsiębiorstwo wyrobu kro- 
chm In do połysku w Tarnowie na Zatłociu, 
że własność i dzierźenie tego przedsiębiorstwa 
pod tą samą firmą prowadzić się mającą 
przeszła na podstawie kontraktu kupna i sprze- 
daży z daty Drohobycz 18 lutego 1898 J. 
rep. 1881 na Hermana recte Chaima Herscha 
Lichtbauma, który pod słowami wyciśniętemi 
stampilią „Hoffmans Stärkefabrik“ Harman 
Lichtbaum podpisywać będzie. 

Tarnów, 12 marca 1897 O. IV, 
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